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band 
Wykrycie olbrzymiej organizacji antypaństwowej, która dążyła 

do wywołania zamieszek w kraju. 
Liczne aresztowania w Warszawie, Wilnie, Poznaniu i Pińsku. 

Wśród aresztowanych znajdują się posłowie białoruskiej 
„Hromady" Taraszkiewicz, Rak-Michajłowski i Wołoszyn. 
Policja posiada niezbite dowody, 2o 

subsydiowana była przez jedno 
ościennych. 

Za judaszowe srebrniki 
Sprawozdawca parlamentarny „Re­

publiki" (B) telefonuje: 
W ciągu nocy i dnia wczorajszego 

policja polityczna w Warszawie, Wil­
nie, Pińsku, kilku miastach pomorskich 
i poznańskich przystąpiła jednocześnie 
do likwidacji wielkiej afery szpiegów 
skiej, na tropie której, jak twierdzą żró 
dla urzędowe, byia już od dłuższego 
czasu. 

Przedewszystklem w Warszawie w 
kilku lokalach, a głównie w lokalu zwią 
zków zawodowych przy ul. Dzikiej 
aresztowano około 120 osób, pomiędzy 
niemi kilku Inteligentów 1 nawet jedne­
go urzędnika państwowego w VI stop­

niu służbowym. 
Podczas aresztowania policja kilka­

krotnie natrafiła na opór zbrojny. 
W lokalu przy uL Dzikie] niejaki Ol­
szewski obezwładni! aresztującego go 
wywiadowcę, wyrywając mu rewolwer 

I strzeli 
kilkakrotnie, nikomu jednak szkody nie 
wyrządził. 

as państw 
skania na to pozwolenia plenum sejmu 
wzbudził oczywiście zrozumiałe poru­
szenie w kolach sejmowych. 

Władze policyjne min. sprawiedli­
wości łłomaczą to w ten sposób, iż ak­
cja wydawania posłów sądom trwałaby 
tak długo, że w ciągu tego czasu wszel­
kie ślady byłyby zatarte. 

Na podstawie zaś art. 21 konstytucji 
posłowie mogą być aresztowani mimo 
idetykalności jeżeli przyłapani zostali na 
gorącym uczynku zbrodni pospolitej, 

Do zbrodni takiej zaliczona jest rów 
nież zdrada stanu, a ta zachodzi w tym 
wypadku. Ten sam jednak artykuł kon 
stytucji przewiduje, iż na przetrzyma 
nie posła w więzieniu ponad 48 godzin 
potrzebne jest pozwolenie marszałka. 

tosfruheje szpiegowskie. 
O aresztowaniach komisarjat rządu 

na m. Warszawę wydał komunikat, w 
którym stwierdza, iż 
w poszczególnych lokalach znaleziono 
kilkanaście rewolwerów, kilkaset nabo­
jów, około 5 tysięcy dolarów, bilety 
roczne kolejowe I-ej klasy, zwykle 
szyfrowane instrukcje szpiegowskie, 

pochodzące od jednego » państw oścień 
nych oraz 
niezbite dowody, że cala akcja subsy­
diowana byta pieniędzmi przez wywiad 
oolityczno - wojskowy p$<i państwa. 

Aresztowanie postów. 
Podczas rewizji stwierdzono rów­

nież, Iż całą organizacją kierowali trzej 
posłowie białoruskie] włościańskiej ro 
botnlczej „Hromady" i wobec niezbi­
tych dowodów znalezionych w Ich mie­
szkaniach w Wilnie aresztowano ich. 

Są to posłowie TARASZKIEWICZ 
RAK - MICHAJLOWSKI i WOLO-

SZYN. 
Fajęt aresztowania postów bez uzy-

List marsz. Rafała 
do min. sprawiedliwości. 

Wobec tego marszałek Rataj wy­
stał wczoraj w południe do ministra 
Meysztowicza list, w którym zawiada­
mia go, iż prywatną drogą dowiedział 
się p aresztowaniu trzech postów i prosi 
o jaknajszybsze przysłanie mu dowo­
dów Ich winy celem dania mu możli­
wości zorjentowania się w sytuacji. 

Z prezydjum rady ministrów otrzy­
maliśmy w tej samej sprawie następu­
jący komunikat oficjalny: 

Pewne organizacje, działające od 
dłuższego czasu na terenie państwa roz­
wijały działalność, które] koszta wyklu­
czały możliwość pokrywania ich z włas­
nych funduszów. 

Ufa 
Sowite opłacanie instruktorów, agita 

torów i ajentów, liczne odezwy, broszu­
ry l pisma za darmo rozdawane, szaio-
wanle bezzwrotnemu pożyczkami dla 
jednania sobie zwolenników, świadczy 
o tem, że działalność tych organizacji o-
płacały obce czynniki 

Na czele tych organizacji stało kilku 
posłów sejmowych, którzy rozporządza 
łi szeroką ręką funduszami, pochodzący­
mi z obcych źródot. 

Takiej działalności, wymierzonej ku 
szkodzie państwa, rząd nie może nadal 
tolerować. 

Rząd nie może dopuścić do szerzenia 
zamieszek wśród spokojne] ludności I 
SNUCIA ZBRODNICZYCH PLANÓW, 
dążących do wywołania zamieszek na 
rozkaz obcych czynników. 

Posłowie, którzy staK na czele wy­
mienionej organizacji, a mianowicie: 
Taraszkiewicz, Rak-Michajowskl i Wo­
łoszyn, zostali zaaresztowani wraz z in­
nymi przywódcami tych organizacji. 

Nin. Meysztowicz 
w sejmie. 

O godzinie 7-ej wieczorem, przybył 
do gmachu sejmu min. sprawiedliwości, 
Meysztowicz l złożył marszałkowi Ra­
tajowi pismo, w którem w odpowiedzi 
na wspomniany list marszałka Rataja 
komuwfkuje, że na rozkaz podprokuraito-
ra sądu apelacyjnego w Wilnie, przy 
trzymano trzech postów sejmowych, 
przyłapanych na gorącym uczynku do­
konywania zbrodniczej działalności prze 

Wojewoda Jaszczołt nie ustąpi 
Oficjalne wyjaśnienie min. spraw wewnętrznych. 

„Republiki" (B) Warszawski koresp. 
telefonuje: 

Z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych dowiadujemy się, iż nominacja p. 
Aleksego RżewskŁego na wicewojewodę 
łódzkiego, nie została zaniechana. 

P. Rżewskl jest w te] chwili chory, 
a to wyklucza możliwość porozumienia 

się z nim w kilku ważnych sprawach, 
które należy omówić przed obłędem 
przezeń stanowiska. 

jednocześnie ministerstwo spraw we 
wnętrznych prosi nas o zaznaczenie, iż 
wiadomości niektórych pism o bflskłe] 
dymisji wojewody Jaszczolta, są pozba­
wione wszelkie] podstawy* 

ciw bezpieczeństwu i całości państwa. 
Aresztowanie to było konieczne dla 

zabezpieczenia wymiaru sprawiedliwo­
ści 1 unieszkodliwienia skutków prze­
stępstwa. 

Ust kończy się zapewnieniem. H 
wniosek o wydanie tych posłów sądom 
przez sejm przesłany będzie marszałko­
wi z obszernem umotywowaniem w naj 
bliższym czasie. 

Następnie, w dłuższej rozmowie, mi­
nister Meysztowicz informował marsza! 
ka Rataja o stanie faktycznym sprawy. 

Rewizja na poczcie 
sejmowej. 

Późnym wieczorem w gmachu sejrrra 
zjawili się przedstawiciele władz śled­
czych, którzy po uzyskaniu zezwolenia 
mai szatka Rataja na sejmowym oddzie­
lę pocztowym w obecn.ść kterownka 
'igo oidziału przegrzeli koresponduję 
trzech aresztowanych posłów. 

Następnie w związku z tem, 8£ w 
gmachu sejmu znajduje się khib part? 
komunistycznej i że w hotelu poselskim 
położonym w obrębie zabudowań sej­
mowych poszczególni posłowie przyjmę 
wali interesantów, zaciągali informacji o 
kierownika mtendentury sejmowej. 

Rezultaty śledztwa wykazały, Iż za­
siłki pieniężne dla organizacji szpiegów* 
sklej szły na poszczególne powiaty kre 
sów wschodnich przez banki wileńskie 
1 ich oddziały. 

Aresztowanie dyrektorów 
banków w Wilnie. 

W związku z tem, w Wanię areszto­
wano dwuch dyrektorów banków: —* 
Ostrowskiego 1 Koksza, w mWscowofd1 

tllebok'e pod Wilnem, dyrektora oddzia­
łu banku Sokołowskiego. 

W Poznar'0 aresztowano między da­
nymi nieji»ye:zc<Lipsidego, ktfry towa­
rzyszył *statni£ angielskim postom w 
ich podróży po Polsce. 

Wśród aresztowanych w Warszawie 
znalazło się kłku obywateli ościennego 
państwa, wysłanników komłnternu. Z Ust 
płatniczych, znalezionych podczas rewi­
zji wynika, iż zasiłki pieniężne wynosiły 
po 2 tysiące dolarów miesięcznie na 
okrefi. 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

W nasiępnym programie ukaże się na ekranie naszego kina 
najprawdziwsze arcydzieło 

C A S I N O 

odwieczny tan miłości, pean na cześć wielkei uduchowionej miłości nieznalącej różnic ani przeszłości p. t. 

Los rosyjskiego rewolucjonisty! Zamach na gubernatora Repninal Ucieczka ze Syberjil Pod jarzmem caral 
W sidłach ludzkiej bestji! 

^ S & f W Ł O D Z I M I E R Z G A J D A R O W ^ Ą . 
Ilm ten będzie wyświetlany w sposób w Łodzi dotychczas nlepraktykowany I będzie największą sensacją obecnego sezonu! 

Komandor Bartoszewicz sKazaey 
na pięć lat ciężkiego więzienia 

za nadużycia popełnione w 85 wypadkach.—Pozo­
stali czterej oskarżeni skazani na karę kilkumie­

sięcznego więzienia. 
Warszawski korespondent „Repu­

bliki" telefonuje: 
Sąd okręgowy wojskowy w składzie 

płk. Stanisława Orskiego — jako prze­
wodniczącego i assesorów: gen. Biliń­
skiego, płk, Dobrowolskiego, płk. Pla-
towskiego, płk. Wolskiego i płk. Paque 
!'ma. w obecności piokuratora mjra Ru 
mińskiego i p. o. sekretarza Ługowoja, 
Ludzicż adwokatów: Hofmana (obrońcy 
Bartoszewicza), Niedzielskiego ( w im. 
Mróz - Ponowskiego 1 Mohuczego), 
adw. Seyfrieda l Szemiota (obrońców 
innych oskarżonych — ogłosił 

WYROK. 
którego mocą: uznając JANA BARTO­
SZEWICZA - STACłłOWSMŁUO za 
winnego (zgodnie z aktem oskarżenia) 
nadużyć i bezczynności władzy, jak 
również fałszów z chęci zysku DOKO­
NANYCH W 85-cIu WYPADKACH, a 
ponadto za winnego zbrodni sprzedajno-
sci, dokonanej przez 34-krotne pogwał­
cenie obowiązków służbowych, a pole­
gającej na tem, że firmie Karol Marszalk 
występującą także pod nazwą „Nadwi­
ślańskie Zakłady Mechaniczne" i zainte 
resowana w banku warszawsko - gdań­
skim, popierał niezgodnie z obowiązują 
ceiru dla kierownictwa marynarki wo­
jennej przepisami —, za otrzymane ła­
pówki w postaci udziału, względnie pro 
wizji w nieustalonej dotąd ściśle wyso 
kości, na poczet których, jak to stwier­
dzono na przewodzie, z koncernu „Mar­
szalk" otrzymał: w 1924 r. — gotówką 
500 dolarów, 500 złotych I 107 złotych, 
a w r. 1925 — gwarancję dla Bociac-
kiego na 20.000 zł. 1 gotówką 100.000 
złotych. 

A wreszcie, uznając Bartoszewicza 
m winnego — Iż w celach zysku jako 
referent broni podwodnej przyjął od 
„Naw. Zakł. Mechanicznych" i koncer-
13u ,.K. Marszalk" — przedmioty do na-
.jaścl l obrony niezdatne, czem dopuścił 
się występku z art 114 I kod. kar. (Zdra 
da stanu — o Ile nam wiadomo w judy-
Laturze wojskowej polskiej po raz pier 
wszy. artykuł ten stosowany), skazuje 

JANA BARTOSZEWICZA 
w myśl art. 19 Rozporz. Rady Mini 
j n ów z d. 10. 4. 1920 r. § 140 k. k. w. tia 
zaniknięcie w domu karnym (więzienie 
ciężkie) na przeciąg lat pięciu (kara ma-
;, ymalna), przy równoczesnem pozba-
M ionlu go praw obywatelstwa (a więc 
m. In. noszenia orderów i t. p. odznak) 
i wydaleniu z wojska I mr-^narki. 

W myśl art. 10 p. 2 ustetwć.toszew; 

szu w służbie z 667 art. k. k. względnie 
nadużycia władzy z 636 p. 3 i 639 p. 3 
k. k„ lecz tylko wykroczenia — bez­
czynności władzy z niedbalstwa bez 
chęci zysku z art. 639 cz. 1 k. k z 1903 r. 
(niedbalstwo to ujawniło się nprz. u 
Millera w 27 wypadkach, u innych zaś 
w 2-ch do 20 wypadków — niedbalstwa 
dokonanego przez bezkrytyczne podpi­
sywanie protokułu rozpraw ofertowych 
I protokułów odbiorczych podsuniętych 
im do podpisu przez Bartoszewicza i 
skazuje ich: 

1) MULLERA — na karę aresztu w 
przeciągu 3-ch miesięcy; 

2) ZDEBA I TOCZYŃSKIEGO -
dwa miesiące aresztu. 

3) MOROULCA, LIPIŃSKIEGO 
KUBIŃSKIEGO — po jednym miesiącu 
aresztu. 

Przyczem wszystkim tym 6-cta oskar 
żonym zawiesza się wykonanie orzeczo 
nej kary w myśl art. 19 i 20 przep. prze­
chodnich do kodeksu karnego — na o-
kres jednego roku. 

Oskarżonego kap. Władysława Mróz 
Pozowśkiego uznaje sąd za winnego wy 
kroczenia — nadużycia władzy z art. 636 
cz. 1 I 666 cz. 1 k. k., a mianowtaie wy­
płacenia finnie Brodacz w Łod-zi racliun 
ków po kursie wyższym, aniżeli w isto­
cie wypadało i polecenia oficerowi ka­
sowemu nie wpisywania całej tranzakcji 
do ksiąg kasowych. 

Tegoż Pozowskiego sąd uznaje za 
winnego bezprawnego przedłużenia u-
mowy i podwyższenia dostawcy należ­

ności za szycie bielizny wojskowej} ska 
żuje go na karę zamknięcia w areszcie 
na przeciąg pięciu miesięcy bez zawie­
szenia mu kary. 

ZARZUTY BE DOWODÓW. 
Uwalnia natomiast sąd całkowicie — 

z powodu cofnięcia przez prokuratora o-
skairżenia — kom. ppor. Borysa Mohu­
czego i por. Juljusza Woydego w przed­
miocie protokułu przewalutowania. 

Również sąd uwalnia całkowicie od 
odpowiedzialności por. Stefana Rotkicla 
Już to z powodu ozęściowego cofnięcia 
przez prokuratora oskarżenia, już to 
braku dowodów winy co do niektórych 
punktów oskarżenia. 

Wśród wsporrmianycti wyżej oskar 
żonych, — których dotknęła mniejsza 
lub większa kara aresztu, — część ich, 
jak: Morgulec. Muller, Bartoszcwxz. To 
czyski, Zdcb, Lipiński, KubiflsłcK Mróz-
Pozowski — zostali co do niektórych za 
rzutów, z braku dowodów — uniewin­
nieni. 

Po odczytaniu powyższego wyroku, 
przewodniczący płk. Orski wygłosił z 
pamieoi niezwykle mocne, nacechowane 
wielką wytrawnością, skrócone na razie 
uzasadnienie, zawierające jasny obraz 
powstania i> rozwinięcia snę tej niesły­
chane skandalicznej nie notowanej do­
tąd w rocznikach sądownictwa, sprawy. 

Pisemne uzasadnieniie zaś wyroku bę 
dzie sporządzone znacznie później, ze 
względu na olbrzymi materja! dowodo­
wy. 

Angielski min. skarbu 
W RZYMIE. 

Rzym, 15 stycznia. 
Przybył tu dzisiaj rano ChurchiM. W 

godzinach popołudniowych udał się on 
do pałaou Chigi w celu złożenia wizyty 
Mussoliniemu. Prywatna rozmowa Chur 
chilla z premjerem włoskim trwała oko­
ło godziny. Przez pierwsze 25 minut w 
rozmowie brał udział ambasador angiel­
ski G r a h a m . 

W związku z wizytą Churchilla pod­
kreślają tu tę okoliczność, ze wizyta ma 
charakter prywatny. Minister angielski 
zabawi w Rzymie jako turysta 6 dni. Ma 
on złożyć wizytę kurtuazyjną także mini 
strowi finansów Volpi'emu. 

Prasa nie wyraża żadnych hipotez co 
do treści rozmowy minstra angielskiego 
z członkami rządu włoskiego, przewidu­
je jednak, że w rozmowach tych będą po 
ruszone w tonie serdecznym wszystkie 
kwestje, mające na celu zbliżenie obu na 
rodów. 

Wybuch w elektrowni 
W W1LHELMSDORF. 

Berlin, 15 stycznia. 
{ATE.) Dzisiaj popołudniu w eletktroW 

ni w Wilmensdorfie nastąpił wybuch w 
oddziale akkumulatorów. Wybuch znisz 
czyi front i oficyny. Odłamkami sakieł 
zostało rannych kilka osób. 

Prezesi izb skarbowych 
otrzymają prawo odraczania terminów płatności 

oraz rozkładania podatków na raty. 
..Republiki" (B) Warszawski koresp. 

telefonuje: 
W najbliższym czasie ministerstwo 

skarbu przyzna prezesom Izb skarbo­
wych bardzo szerokie kompetencjo w za 
kresie podatkowym. 

Prezesi izb skarbowych będą mieli 
prawo odraczania terminów płatności, 

rozkładania podatków na raty 1 umarza­
nia zaległości podatkowych. 

Również komisje szacunkowe będą 
miały szerszy zakres kompetencji. 

Będą mianowicie rozpatrywać rekur 
sy I posiadały prawo obniżenia dokona 
nego szacunku malaików. 

Rozłam w gdańskiej partii ludowej. 
w-uwi zalicza się tylko cz:)«H * y areszt Gdańsk, 15 styczna. 
f?cdezy, to jest niespełna / m i e s i ę c y . I Niemiecko - gdańska parlja ludowa, 
ł rzynastu zaś miesięcy takiegoż aresztu będąca do tej pory odłamem niemieckiej 
śledczego, jako t. zw. „zawinionego", i partji ludowej Rzeszy, uchwaliła na 
sąd nie zaliczył i tym sposobem pozo- j wczorajszem zebraniu odłączyć się od 
state cztery lata i cztery miesiące. niemieckiej pattji ludov/ei \ przeistoczyć 

s innych oskarżonych, a więc: | się na zupełnie samodzielne <tronnictw(. 
Komandora BERNARDA MILLERA pod nazwą „Niemiecko - gdańska part;a 

(torą. ppor. KAJETANA TOCZYNSKIE- ludowa i gospodarcza". 
OD — sąd uznaje za winnych — nie, Zerwanie to podyktowane jest, jak 
jalc głosi akt oskarżenia występku fał-1 stwierdza uchwała zarządu partii, ko­

niecznością prowadzenia w Gdańsku po 
lityki wyłącznie gospodarczej podczas 
gdy niemiecka partja ludowa Rzeszy jest 
stronnictwem przeważnie politycznem. 

Włąśc wą przyczyną zerwania jest 
jednak, jak się zdaje, to, że niemiecka 
partja ludowa Rzeszy dąży, do ścisłej ko 
ałieji ze stronnictwem niemiecko - naro 
dowych, gdy natomiast partja ludowa 
gdańska od szeregu 1at toczy zaciekłą 
walkę z nacjonalistami 

Kongres stronnictw 
demokratycznych 

W KARLSRUHE, 
Karlsruhe, 15 stycznia. 

Dzisiaj rozpoczął tu obrady w sali 
6ejmu badeńsk ego kongres międzynaro­
dowego związku stronnictw demokra­
tycznych. W kongresie bierze udział 60 
delegatów 11 państw, m. in. Belgji, Danjt 
Francji, Grecji, Holandji i Polski, którą 
reprezentuje sen. Zubowicz. 

Przemówienie powitalne wygłosił nia 
miecki wiceprezydent związku Heile. Tt 
legramy powitalne nadesłał m. in. prezy 
dent francuskiej izby deputowanych 
Buisson. 

Przemówienie wygłosił francuski de­
legat Borel, poczem przystąpiono do re­
feratu. Referat o francuskiem szkolnic­
twie elementarnem wyg/osiJ b. minister, 
deputowany Berthand. 

Doumer 
PRZEWODNICZĄCYM SENATU 

FRANCUSKIEGO. 
Paryż, 15 stycznia. 

Wybór nowego przewodniczącego se 
naitu w następstwie ostatnich elekcji se-i 
nacklch wydawał się bardzo trudny i kłoi 
potlłwy z powodu braku jakiegokolwiek 
zdecydowanego rezultatu elekcji, o któ­
rych mówdą, że właściwie wszystkie 
stronnictwa parlamentarne poniosły w 
tiiich klęskę naprawdę zaś zwyciężyli lu­
dzie popierani przez pewne wpływowe 
grupy cospodarczo-fiiansowe jak np. 
Caiilaux 1 jego przyjaciel Laval. Mimo, a 
może właśnie dlatego, wczorajszy wy­
bór przewodniczącego senatu n'« przy­
niósł żadnych sensacyjnych niespodzia-
nek\'Zgóry ułożono się codo kandyda­
tury kompromisowej, zgadzając się ną 
osobę byłego ministra ftnansów. sędziwe 
go Pawła Dotwu-ra, który też otrzymali 
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Kiedy Marszalek Piłsudski pojechał 
do Nieświeża, a niezadługo potem odby­
ły się organizacyjne śluby Stronnictwa 
Prawicy Narodowej i kiedy w gabinecie 
prawica „miała" dwuch, „prawie" 
trzech ministrów — uczyniło się nagle 
wesoło i pogodnie na podwórzu konser­
watywnym-

— Ano, naraszciel Po siedmiu latach 
nierządów przychodzimy do władzy. My 
— praworządnicy, inteligencja z urodze­
nia, o majątikach niebieskiej krwi! 1 po­
łożymy kres demagogii, paTtyjnictwu i 
-wogóle wszelkim zamachom na święte 
prawo własności. 

I p r z e z czas pewien było o tem bar ­
dzo głośno. Utarł się już taki zwyczaj 
ostatnio, te wszystko, wszystko żyruje 
się nazwiskiem Piłsudskiego, czemu 
więc i prawica narodowa nie miała pie­
czętować się tym bardzo szlachetnym 
sygnetem? Od baronów do wielkich ksią 
żąt latiiundiarnych zabrało się wszystko 
naraz ochoczo do politycznej pracy, uf­
ne w plecy, które wprawdzie za niemi 
m e stały, ale przecie stać mogły._ 

Od Belwederu wiało milczeniem— 
Aż tu nagle.... Już prawie król miał 

zamiar usadowić część swych pleców na 
tronie, jeśli nie król w koronie Chrobre 

. go, to przynajmniej Kapitału, gdy nag 
le_ Eh, przestańmy bawić się w prze­
nośnie!..- Poproslu dano prawicy naro­
dowej dwa porząne „kopsy" i to w czę­
ści bardzo delikatne i czułe. Proszę brzy 
dko nie myśleć: w wielki kapitał prze­
mysłowy i wielkie majątki ziemskie. 

Perwsze uderzenie — to badanie ko­
sztów produkcji, komisja ankietowa. 
Jest przecież rzeczą bardziej, niż jasną, 
że to nic innego, jak tylko socjalna me­
toda, wymierzona wprost w serca pod­
staw kapitalistycznych. Badanie kosz­
tów produkcji, choćby pod ochroną naj­
większej tajemnicy, jest najdalej sięga­
jącą oficjalną ingerencją państwa w apra 
wy gospodarki prywatnej. Konstatujemy 
tutaj iakt, nie wypowiadając, zresztą 0-
pinji naszej w kwestii, czy jest to w mo­
mencie obecnym słuszne, albo też celo­
we. — Nagi fakt jednak istnieje i bez 
względu na rozliczne zastrzeżenia jest 
dowodem pewnego etatyzmu ekonomicz 
nego, wyznawanego przez rząd Piłsud­
skiego. Czy jest to wyznanie wiary p ra ­
wicy narodowej? Nie, wręcz odwrotnie, 
jest to właśnie zasadniczy postulat le­
wicy. 

Drugie uderzenie jest znacznie silniej 
• z e . Komisja ankietowa nie ma wyraź­
nych adresów.- Mówi się ogólnie o ba­
daniu kosztów produkcji w wielkim 
przemyśle. Wyniki 6ą, jeśli chodzi o po­
szczególne firmy osłoniętą gęstą zasłoną 
sekretu. Ale drugie uderzenie jest jaw­
ne, wymierzone wprost przeciw oso­
bom: w ostatnich dniach ogłoszono listę 
majątków, podlegających1 wywłaszcze­

niu, w myśl ustawy o reformie rolnej. 
Kogól znajdujemy na tej liście? Bardzo 
wielu znajomych z prowodyrów, wprost 
z rdzenia pacierzowego narodowej pra­
wicy: Radziwiłłów, Sapiechów, Potoc­
kich, Sobańskich.... Okrągła kwota 
200.000 h«k larów ziemi do rozparcelo­
wania między małorolnych i bezrolnych. 
I znów nie będziemy tu omawiać, czy 
taka. parcelacja .odpowiada w tej chwili 
naszym finansowym i gospodarczym za­
daniom. Poprostu konstatujemy fakt, że 
t punktu widzenia politycznego jest to 
oczywisty 'krok przeciw zasadom i lu-
łeJom narodowej prawicy.... 

, A .wiec nie było się czego ciesM'ć. 

MMP HO ł a p a c h 
Piłsudski powiedział kiedyś, te uwielbia 
w polityce tak"tykę, która przypomina 
szkołę pływania: albo uczeń trzyma się 
na powierzchni, albo tonie.... Konserwa­
tyści tymczasem myśleli, że wypłyną na 
głębokie i niebezpieczne wody polityki, 
trzymając się linki, którą im premjer da 
do garści... Przykry zawód. 

Bynajmniej ich nam nie tal Ci ludzie 
popełnili tylko błąd, który jest u nas 
dziś nader często powtarzany Stosują 
do nowych warunków dawno przeżyte 
kryterja: Rozumieją calk;era poptostu: 
dawniej rządził Rataj, dziś rządzić będą 
jaśnie panowie — i koniec Życie poka­
zuje, te jest „troszkę" znaczę; L dziś nie 

I I 

tylko że piękne nadziei* okazały sit. 
zanikami, budowanems aa todzjt, ale 
wraz z pęknięciem złudzeń, przyszedł 
wstyd, wielki wstyd, TUM było czego 
trjurnfować, chlubić się t pysznić— Do­
stali po łapachi— 

Czesław OltaszewsKi. 

Na dnie nędzy i rozpaczy. 
Piekło danteiskie pod szumnemi hasłami bolszewizmu. 

JW—I • Moskwa, w styczniu. 
Przeprowadzony niedawno ogólnoro-

syjski spis ludności w Sowietach dostar 
czył sporo ciekawego materjału, . doty­
czącego życia na peryferiach Moskwy. 
Urzędnicy konskrybcyjni wpadali czę­
sto przy pełnieniu swych obowiązków 
do takich nor i barłogów, o jakich ist­
nieniu najmniejszego pojęcia nie mają 
nawet ajenci policyjni 

Obecnie niektórzy 1 nrzędn\<Aw :on 
skrybcyjnych, obdarzeni talentem lite­
rackim, opisując na łamach pism sowie­
ckich swe wrażenia z pobytu wśród mo­
skiewskich szumowin podmiejskich. W 
szkicach tych odbija się z całą jaskra­
wością życie dzisiejszej peryferji wielko 
miejskiej, dzisiejszego moskiewskiego 
„dna", — tycie utcy i mieszkańców 
schronisk dla bezdomnych. 

Bardzo ciekawe są zwłaszcza arty­
kuły pewnej urzędniczki konskrybcyj-
nej, drukowane w moskiewskim dzien­
niku „Trud". 

W jednym z tych artykułów znajdu­
jemy bardzo trafną charakterystykę 
moskiewskich domów noclegowych i 
ich stałych „mieszkańców". 

°uio:k* opisuje 1 'nierwr «we wra-
żcirp z pobytu w męsk<m oddz:n!e przy 
tu'l u, którego .,lo.<atoriim" «ą JG> węK 
szei części starzy żebracy. 

Z kąta 6ałi rozlega się suchy kaszel; 
na pryczy leży tam łysy, mizerny męż­
czyzna z długą rudą brodą. Może mieć 
około 60 lat. 

Nie mam ojca, — wzdycha starzec, 
— ach, cóż są warci ludzie bez ojca? 
Gałgany zbieram, gałgantarzem jestem. 

Nie ma ojca, nie ma mieszkania, — 
oto motyw przewodni domu noclegowe­
go. Ale schroniska dla bezdomnych są 
ostatnim ratunkiem nie tylko dla zawo­
dowych włóczęgów; „mieszkają" tu TÓ? 
wnież nauczyciele, studenci, biuraiiścL 

I Dzień spędzają oni w urzędach, kan­
torach i szkołach, a na noc przychodzą 
do chroniska dla bezdomnych. W lecie 
śpią tam jeszcze leżni robotnicy sezo-' 
nowi, których skromne zarobki nie poz- ( 

walają na „luksus" mieszkania „kątem" 
przy rodzinie. 

Ściany domu noclegowego wymalo­
wane są farbą olejną i „upiększone" 
rozmaitemi napisami, czyli „hasłem", 
jak mawiają ich stali mieszkańcy. 

W t. zw. sali złodziejskiej na ścianie 
widnieje napis: ..Pijaństwo prowadzi do 
złodziejstwa, nędzy i bójek". A w poko­
ju, zamieszkałym przez tragarzy* i s tan ­
gretów, nieustannie się kłócących i 
wiecznie palących machorkę, wisi ol­
brzymi plakat.treści następującej: „Kłó­
cenie się i palenie tytoniu surowo 
wzbronione". 

W innym znów pokoju napis „Gdzie 
wesz — tam tyfus" pouczać ma miesz-j 
kańców przytułku o konieczności i prze 
6trzcgania oaielementarniejszych prze- | 

nisów higieny. A pod tym napisem sie­
dzi na pryczy umorusany żebrak i w 
skupieniu, manipulując zręcznie paznok 
ciami, zabija jedną wesz po drugiej. 

W oddziale dla dzieci, przesyconym 
„aromatem" wydzielin ludzkich, wisi 
pod portretem Lunaczarskiego olbrzy­
mi plakat z napisem: „Czystość jest tym 
najilepszym przyjacielem". 

Do oddziału dla kobiet wchodzi się 
z sali męskiej. Na drrwiach wisi dętka 
kłódka, gdyi na noc kobiety trfleba za­
mykać; dozor-./yni co parę godzin spra­
wdza, czy Kłódka jest nienaruszona, czy 
wogóie jest j^szi.ze na mieiscu.. 

„Lokatorki" oddziału dla kobiet re-
kret ją się pi większej części z pośród 
młodych niewiast, porzuconyrh przez 
swych mężów względnie kochanków 

Każda z ni.'i ma swój dramat, rwą 
tragedię. Prawie wszystkie młode kobie 

ty mieszkające w przytułku, są w cią­
ży A nie brak wśród nich i takich, któ­
re zmuszone były szukać tu chron-ska 
już po przyjścia dzieck* na świat; sie­
dzą one w mihzsnu na twardych piy-
czach, karmiąc niemowlęta, — nieszczę 
śliwę i niewinne ofiary ludzkiej lekko­
myślności, nędzy j ubóstwa. 

W kącie pokoju siedzi na pryczy 11 
letnia dziewczynka niepospolitej urody. 
Ma na sobie brudne łachmany, resztki 
wspaniałej ongiś sukni jedwabnej. Na no 
gach podarte pantofelki, przewiązana 
sznurkiem. Siedzi pod lampą, czytają* 
książkę. 

Współpracowniczka „Trudu" zwra* 
ca się do niej z szeregiem pytań. Dziew 
czynka chętnie odpowiada. 

Stare, znane rzeczy— Jest córką sy­
beryjskiego przemysłowca, po wojnie 
sprzedawała czekoladę, którą otrzymy­
wała w fabryce „Bolszewik", zarabiając 
w ten sposób na życie, W sierpniu prze­
stała pracować. Dlaczego? 

Czyż pani nie widzi? przecież jes­
tem w ciąży, w dziewiątym miesiącu, 
— mąż mnie porzucił. 

I musi b.edactwo „mieszkać" w 
przedmiejskim przytułku noclegowym, 
na dnie nędzy w towarzystwie najgor­
szych szumowin wielkomiejskich. 

Obok niej siedzi dziewczynka — pod 
lotek w łachmanach, z rozczochranemi 
włosami. Jej ówzy zdradzają obłęd i lęk 

Dr. Marks kanclerzem Rzeszy? 
Dalsze konferencje prez. Hindenburga z przywódcami 

partji. 
Ber fin, 15 stycznia. 

Tylko organ niemieckiej partji ludo­
wej ..Tagliche Rundschau" wygłasza po 
gląd. że misja d-ra Curtiusa nie jest jasz­
cze skończona. Cała pozostała prasa jest 
wręcz przeciwnego zdania i uważa, TI 
szanse d-ra Cuniusa jako kandydata na 
kanclerza Rzeszy zanikły j jz calkow'cie 

„Kreuzzeitung" odrzuca w imieniu 
partji niein.-x:ko-naTodowych myśl po-
paTcia przez to stronnictwo jakiegokol­
wiek gabinetu mniejszości parlamentar­
nej. 

Z taką samą stanowczością wypo­
wiada się „Tagliche Rundschau" nic tyl­
ko przeciwko wielkiej koalicji, lecz tak­
że przeciwko koalicji stronnictw środka 
z oparciem o prawicę. 

Bcrlm, 15 stycznia. 
Urzędowo komunikują za pośrednie 

twem biura Wolffa, ze prez. Himdonburg 
przyjajł dzisiaj na konferencji w sprawie 
sytuacji politycznej i utworzenia rządu 
przywódcą frakcji centrum posła Gierai 
da. przywódcę frakcji niemiecko-narodo 
wych br. Westarpa oraz ministra pracy 
Rzeszy d-ra Brauna. 

W ciągu popołudnia prez. Hfaidcn-
burg przyjiuie jeszcze byłego kanclerza 
Rzeszy d-ra Marksa. 

Powyższy komunikat prasa zaopa­
truje przypuszczeniem, że prez. riinden-
burg w myśl propozycji cerrum. powie 
rzy próbę utworzenia rządu stronnictwa 
środka d-rowi Marksowi. Oficjalna , Deutsche Augemcrne Zei-

I Przyjęcie przez prez. Hindenburga u ^ „ m , a ™?z™ ie niemiecko-narodo 
d-ra Brau . , „Vossische Zoitung" u w a S ' a o ^V^J^tl 
*a dowód, m wielką rolę odgrywają w Wice. które dziennik u £ 2!. j d S 
rokował!LAICH n i i i w f w . o n ń i ^ . - J i . j i m n ^ L I O U A m * \ u \ n * , N „ I ~ \ \ R • rokowaniach o utworzeniu rządu zagad 
niania polityki socjalnej. 

mozkwe roewr-zjuiie. W przeciwnym ra 
zie pozostawałoby jedynie rozwiązanie 
Reichitajru, co pasmo nazywa nakor-
szem wyjściem. 

zarazem. Na widok obcych osift ucieka 
z przeraźliwym krzykiem do sąsiedniej 
izby. Cóż to za stworzenie? W jaki spo­
sób dziecko to dostało się tutaj? Nikt te 
go nie wie._ 

Na sąs:edrrlej pryczy śpią dzieci: 
dziewczynka mniej więcej 134etnia 
5-tygodniowe niemowlę. 

Gdzie iest matka tych dzieci? — py­
ta współpracowniczka „Trudu". Dziew 
czynka wskazuje z pryczy i z dumą oś­
wiadcza: 

Ja jestem matką tego dziecka 
Co? A ile ty masz lat? 
Dwadzieścia odpowiada. 
Kłamie, — wtrącają się do rozmowy 

obecne na sali kobiety, — ona nawet 
piętnastu lat nie ma 

Matka — dziecko. Kompletne jesz­
cze dziecko, drobna dziecięca ligura, 
d-.iecięce ruchy, dziecięcy wygląd. 

Skąd jesteś, z czego tytesz? 
Ze wsi jestem, tyję z jałmużny, do­

brzy ludzi; aaią, — ot 1 ty bys mogła 
dać kopiefkę 

Z jałmużny żyje większość „lokato* 
r'k" tej instytucji. 

Dz eci, — maleńkie, wycieńczone, 
nieludzko chude dzieci, z odmrożonemi 
nogami — oto źródło dochodów nie­
szczęsnych tych kobiet, nie posiadają- . 
cych ani dachu nad gl̂ wą. ani bliskiej 
duszy, co mogłaby, im być pociechą w 
niedoli. Więc dniami cafemi chodzą « 
dziećmi swemi po mieście, a dobrzy lu­
dzie, litując się nad maleństwami, kładą 
kopiejki do wyciągniętych rączek. 

Tak przedstawia się przytułek noc­
legowy dla kobiet. Idąc mięjdzy dwoma 
rzędami łóżek, na których cfhco wzdy­
chają matki, a w śnie niespokoinym rzu­
cają się dzieci, ma się wrażenie, że idzie 
się po gościńcu wielkiego nieszczęścia 
i nędzy. 

Srogi jest los kobiet i matek, nie­
szczęsnych tych istot, rzuconych na 
twarde prycze przytułku noclegowego. 
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„Lebrun tyranizował moją cćrifę" 
bfł ją, maltretował, groził śmiercią!.. 

zeznaje matka żony Lebruna. 
Warszawa, 15 stycznia. 

Po wmówieniu posiedzenia, sąd oliTę 
gowy przystąpił do przesłuchania matki 
żony Lebruna - Likiernika, p. Walenty­
ny Sas-Wójcickiej. 

Kiedy p. Wójcicka podeszła przed 
stół sędziowski, przewodniczący, p. sę­
dzia Posemkiewicz, spytał ją: 

—i Może pani zechce opowiedzieć, 
jak córka poznała się z Lebruncm i ja­
kie było ich pożycie? 

Św. W Wójcłckas Lebrun stołował 
się u nas i rtąd ta znajomość. Stopniowo 
jednak poznawaliśmy się coraz lepiej 
Lebrun starał się o to i w tym celu pozo 
stawał nieraz u nas dłużej po obiedzie 
Rozmawiał ze mną nieraz dłużej, z ma 
ją matką i córką. Zauważyłam, że ta 
przygodna początkowo .rnojomość zaczy 
ną się zacieśniać. 

Arystokratyczne rze­
komo pochodzenie 

Lebruna. 
Specjalnie to mi się rzuciło w oczy, 

Że córka i on zaczynają się sobą intereso 
wać. Zwróciłam jej wtedy uwagę: Czy 
ty wiesz, kto to jest? Usłyszałam odpo­
wiedź, że pochodzi ze szwedzkiej hra­
biowskiej rodziny Liliensternów, że miał 
wiele nieprzyjemnych przejść w życiu i 
musiał nosić nazwisko, które mu w ja­
kiś dziwny i tajemniczy sposób narzuco­
no. Na mnie osobiście wywierał coraz 
mniej sympatyczne wrażenie. Zabiegał o 
względy córki, z nią rozmawiał i przeby 
wał jaknajdłużej. Córka mówiła o nim 
ze współczuciem: „To nieszczęśliwy, 
człowiek, trzeba go ratować"-

„Nie chciałam psuć 
szczęścia córce!.." 
Kiedy stwierdziłam, że oboje mają 

się ku sobie,-wówczas kategorycznie, z 
płaczem, zażądałam od córki, żeby nie 
myślała o tej miłości b o ja sobie tego nie 
życzę. Wtedy nastąpił nowy zwrot w na 
szem życiu. Moja matka i córka, które 
obdarzały sympatją oskarżonego, odwró 
ciły się odemnie. Wahałam się, co zrobić 
bo nie chciałam córce psuć szczęścia, do 
którego tak usilnie dążyła. Znowu usły­
szałam to samo: „To fest człowiek nie-
arczcśliwy, trzeba go ratować". Mam 
jednak żal do jego siostry, osoby bardzo 
porządnej i kulturalnej, że temu związ­
kowi nie przeszkodziła. 

„Jeszcze w kościele 
wahałam się!.. 

Przecież moja córka jest gołębiej do 
bród, wielkiego poświęcenia—Jest rząd 
ko dobrą kobietą. On — oskarżony —-
wprost przemocą parł do tego małżeń­

stwa. Nie wahał się, naprzykład, najpo-
tworniej obmawiać poprzedniego narze­
czonego córki. Zmusił ją wprost do zer­
wania i wyjścia za siebie. Przeforsował 
silą nieomal to małżeństwo. Ja jeszcze 
w kościele chciałam stanąć przed księ­
dzem i powiedzieć mu, że się nie zga­
dzam, ale w ostatniej chwili się zawaha 
łam. I cóż on dał mojej córce? Zmarno­
wał jej życie, zerwał związek z człowie­
kiem zacnym, zabrał mi jej serce. Nic 
mogę obojętnie mówić o pierwszym na­
rzeczonym, bo to był naprawdę zacny 
człowiek i pełen poświęcenia, który cór 
kę tak kochał. 

utrzymywała cały dom, 
nic nie zarabiał. 

bo on prawi* ...Był tyranem i des-
Widziałam, że córka zgotowała sobie Łkanie i płacz matkf 

. • k % TI _ a straszne życie i to mnie bolało. Nigdy 
nie byłam jednak taką teściową, jak in­
ne, i do tego się nie wtrącałam. Począt­
kowo, podobno, Lebrun był dla niej do­
bry, a dopiero potem okazał się despotą 
najstraszniejszym i tyranem. Miał wyso 
ce rozwiniętą manję wielkości i wszyst­
kim starał się narzucić swoje zdanie. Ja 
nie znosiłam tego. Córka była przez nie­
go formalnie teroryzowana. Nie umiałam 
jej wydobyć z pod jego wpływu. Córka 

Masowy atak histerji w pralni 
Dwanaście pracownic w spazmach i konwulsjach 

na wiadomość o zmniejszeniu zarobków. 
Warszawa, 15 stycznia 

W pralni parowej „Dunka" przy ul. 
Tarczyńskiej nr. 4 zdarzył się dziś rano 
szczególny wypadek zbiorowego zasłab 
nięcia. 

Dwadzieścia pracownic tej firmy ule 
gło atakowi histerji. Kiedy stawiły się 
dzisiaj do pracy, właściciel firmy zako­
munikował im, że postanowił zmniej­
szyć zarobki. 

Wiadomość ta tak podziałała ną ,pr,a 
cownicc, że wszystkie dostały nagle*na 
padu liistcrji i to tak silnego, że musiano 
wezwać pomocy lekarskiej. 

Lekarz pogotowia udzielił pomocy 
następującym pracownicom firmy: Wła 
dysławie Trawlńskiej, lat 24 (Towaro­
wa 56), Bronisławie Czulowskiej, lat 35 
(Siewierska 19), Bronisławie Tyrkow-
skiej, lat 20 (Karlińskiego 36), Marji 0-
patowsklej, lat 34 (Tarczyńska 10), Ja­
ninie Prokopowicz, lat 23 (Tarczyńska 
nr. 14), Anieli Kalinowskiej, lat 21 (Tar­
czyńska 11), Michalinie Kaczorowskiej, 
lat 20 (Karlińskiego 36), Zofji Nobisów-
nie, lat 26 (Bema 59). 

Na miejsce wypadku przybył inspek 
tor pracy, aby załagodzić spór. 

-:o:-
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W s t r z ą s a j ą c e samobójs two e l e k t r o t e c h n i k a 
w W a r s z a w i e . 

Skonstruował krzesło elektryczne 
włączył k a b e l o W y s o k i e m napięciu 
i zginął rażony prądem. 

Z Warszawy donoszą nam: | — Proszę nie winić nikogo. Sam od-
W domu pod Nr. 12 przy ul. Widok bieram sobie życie 

Na Kujawach odkryto 
tereny naftowe 

' Poznań, 16 stycznia. 
Otrzymano tu wiadomość, żc na Ku 

lawach ty okolicach Inowrocławia od­
kryto tereny naftowe. Badania miały 
wykazać, że tereny naftowe nadają się 
do eksploatacji, co wywołało wielkie 
zainteresowanie. 

na pierwszem piętrze mieści się biuro 
elektrotechniczne, należące do Bolesła­
wa Wrzesińskiego. 

W biurze tern zajęty był w charakte­
rze elektromontera brat właściciela, Ale 
ksander Wrzesiński, bardzo zdolny i su­
mienny pracownik, niestety od dłuższe­
go już czasu trawiony nieuleczalną cho­
robą — gruźlicą. 

Młody człowiek zdawał sobie spra­
wę z rozpaczliwego stanu zdrowia. W 
lipcu zeszłego roku usiłował nawet skoó 
czyć z sobą zatruwając się gazem. 

Mysi samobójstwa jednak nie opusz­
czała młodego elektrotechnika. Trawio­
ny chorobą, postanowił nieodwołalnie 
rozstać się z życiem. Wybrał też szcze­
gólny, ale pewny rodzaj śmierci, 

Będąc wykwalifikowanym elektro­
technikiem, skonstruował fotel elek» 
tryczny. Wiedział, że ten rodzaj śmierci 
jeat pewny. 

. Wczoraj wieczorem, gdy domownicy 
pokładli się już na spoczynek, Aleksan­
der Wrzesiński z zimną krwią przystą­
pił do wprowadzenia w czyn swego za­
miaru, z którym nosił cię już oddawna. 

brfl-' a r . i nec ie Usiadł przy biurku w gi 
ta i zabrał się do pisania liittów, Jeden, 
adresowany do l>;aia, zawiera następują 
cc zdanie; 

— Odbieram sobie życie, gdyż nie 
przedstawia już dla mnie'żadnej warto­
ści. Olek. 

W drugim, adresowanym do policji, 
pisze: 

Potem na dużej karcie napisał nastę 
pujące ostrzeżenie: 

„Wysokie napięcie. 800 volt. Proszę 
mnie nie dotykać". 
* Kartkę przypiął sobie do piersi. 

Następnie przystąpił do „samostrace 
nia". Nałożył 6obie na głowę obręcz mie 
dzianą, podkładając dla lepszego działa­
nia prądu mokrą chustkę, drutem owią­
zał sobie kiść lewej ręki i obie kostki u 
nóg. 

Końce drutów biegły do transforma­
tora o wysokiem napięciu, który włączo 
ny był db sieci oświetleniowej miejskiej. 

Przygotowawszy tak fotel śmierci, sa 
mobójca usiadł na nim i prawą ręką na­
cisnął kontakt. 

Włączył prąd. 
W tej pozycji pozostał.,, Śmierć na­

stąpiła momentalnję, 
Zaniepokojony długą nieobecnością 

brata, który zawsze kfadł się dość wcze 
śnie spać, p. Bolesław Wrzesiński 
wszedł do gabinetu, 

Okrzyk przerażenia wyrwał się z jo 
go ust, Ostrożnie przerwał dopływ prą­
du i zawezwał natychmiarl pomocy le­
karskiej, 

Z ust lekarza usłyszał straszny wy­
rok: 

— Trup... Śmierć nastąpiła natych­
miast. 

Młody człowiek nieuleczalnie chory 
nie chciał cierpieć dłużej i być ciężarem 
dla brata. Jcdnem dotknięciem palca orze 
ciął pasmo męczeńskiego żywota. 

Nieraz nie miał się w co ubrać, na s< 
bie oszczędzałyśmy, aby tylko on miał 
wszystko, co mu było potrzebne. Na zi 
mę kupiłam mu bekieszę, dlatego tylk< 
że widziałam, jak córka cierpi, że on nit 
ma ciepłego ubrania. I za to wszystkt 
cóż nas spotkało? 

(W tern miejscu p. Wójcicka nie mv 
gła się powstrzymać od płaczu, który^ 
przez dłuższy czas nie pozwolił jej prze 
mówić słowa. Dopiero po chwili, gdy 6ię 
uspokoiła, przewodniczący zadał p. Wój 
cickiej następujące pytanie): 

— Jakie wrażenie wywarł na pani 
Lebrun z samego początku? 

Św. Wójcicka: Zachowanie jego draJ 
niło mnie. Był to człowiek podniecony, 
zmanjerowany, ponury i trzymający sil 
od ludzi zdaleka. 

Przewodniczący: Czy udzielał paó« 
stwu informacji co do swego pochodzę-
nia? 

Św. Wójcicka: Nie lubił na ten temal 
rozmawiać. Matka jego była żydówka 
Pochowano ją na cmentarzu żydowskim 
Była to zacna kobieta. 

Zwierzę w ludzkiej 
postaci 

Przewodniczący: W jakich stosun. 
kach byli między sobą Lebrunowie? 

Św. Wójcicka; Najlepszym tego do-
wodem jest to, że jui w dwa tygodnie pa 
ślubie córka chciała się z nim rozejść. 
Uprosił ją jednak, aby nie robiła skan­
dalu. Lebrun w najokrutniejszy sposób 
tyranizował i znęcał się nad córką. Razu 
pewnego przyszła do mnie blada i zielo­
na. Opowiedziała mi z płaczem, że w no 
cy rzucił się na nią, wyciągnął ją z łóżłu 
wlókł do kuchni 1 tam maltretując, wo­
łał: „Ja cię zabiję, twoje żvcie jest w 
majem ręka". 

Trzech katów. 
W przeciwieństwie do Lebruna, Ku> 

ruliszwMi najżyczliwiej, najserdeczniej 
postępował wobec nas. Bardzo się z có* 
ką kochali. Otwierało się przed nimi no 
we życie i szczęście. Kuruliszwilli, jakby 
przeczuwał coś złego i mówił: „Mam 
trzech katów, oni mnie obiecują śmierć' 

Przewodniczący: O kim myślał wte 
dy? 

Św. Wójcicka: Mieli to być: żona 
brat i Lebrun. Ten ostatni, cliociaiż go 
dz'ł się na związek swej żony z Kuruli 
szwilhn, nieraz wymyślał mu w ordynai 
ny sposób. Lebrun mówił do mnie nieraj 
że Hania „wpadła", wychodząc za nie 
go, bo on jej nie dał szczęścia, na jaki* 
zasługuje. 

W ostatnich czasach nie mogliśmy p» 
trzeć na oskarżonego, 

Kiedvt t o nasłani w Łod» 

Lwów, 16 stycznia. 
Rada miejska uchwaliła jednoinyśl-
nągły wniosek socjalistyczny o roz­

wiązania tymczasowej rady miejskiej, 
urzędującej od roku 1915 i rozpisania no 
wych wyborów. 

fi 

nie 
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Stan bezrobocia 
me uległ poważniejszym 

zmianom. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (Łódź, po­
wiaty: łódzki, Jaski, brzeziński, sieradz 
ki, łęczycki) w dniu 15 stycznia 1927 r. 
było zarejstr. 44.198 bezrob. w tym sa­
mej Łodzi 34.562, w Pabjanicach 2.757, 
w Zduńskiej Woli 651, Zgierzu 3.353, 
Tomaszowie Maz. 2.362, Konstantyno­
wie 172, Aleksandrowie 17, Rudzie - Pa 
bjanickiej 324. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 30.022, w tym 6.214 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia i 23.808 bezrobotnych zasił­
ki doraźne ze skarbu państwa, w samej 
Łodzi pobierało 22.938 bezrobotnych za 
siłki z czego 4.599 z funduszu bezrobo­
cia 118.339 ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało za 
siłki 2.812, w tym ustawowych 130 i do 
raźnych 2.682. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie P. U. P. P. w Łodzi 630 bez 
robotnych, otrzymało pracę 634, wy 
słano do pracy 202 robotników. 

Urząd rozporządza 126 wolneml miej 
scami dla robotników różnych zawo­
dów. 

Prezydent Reichstagu, Paweł boebe 
przybywa dziś rano do Łodzi. 

Wódz socjalistów niemieckiek jesf gorliwym rzecznikiem pacyfizmu. 
)ziś przybywa do Łodzi N N M - W W T n- i .u, , . . . " F « I » / I 1 4 I I I I L Dziś przybywa do Łodzi prezydent 

Reichstagu, Paweł Loebe, aby wziąć 
udział w uroczystościach jubileuszo­
wych niemieckiej partji pracy. 

Loebe jest jednym z najwybitniej­
szych socjalistów niemieckicli i odgry­
wa przodującą rolę w swym stronnic­
twie. 

Urodzony w roku 1875 na śląsku 
po ukończeniu szkoły powszechne] zo­

stał drukarzem. 

Dzięki jednak nadzwyczajnym zdol 
nościom, wkrótce wybija się na czoło 
ruchu zawodowego i obejmuje 
stanowisko naczelnego redaktora pisma 

socjalistycznego „VolkswachtM 

we Wrocławiu. 
Na czele tego pisma stał przeszło 20 

lat, prowadził zaciętą walkę przeciwko 
Hohenzollernom i dostał się nawet do 
więzienia za obrazę majestatu. 

W czasie wojny nie ustawał w swej 

Dziś!;:: Dziś? 
i dni następnych: 
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Obraz beztroskiego życia wiedeńskiego. 

2*3£l.itT Li* iiiiiniimr, i w u u * . 
OBRAZ Ilustrowany wiązanką melodj! wiedeńskich. 

NAD PROGRAM: 

Heco spokojniej 
fest na rynku żywnościo­

wym. 
Pierwsza połowa stycznia nie przy­

niosła żadnych skoków drożyzny na 
rynku łódzkim artykułów pierwszej po­
trzeby. 

W pierwszym rzędzie zanotować na 
leży olbrzymi spadek cen masła które 
wyśrubowane zostały do horendalnej 
wysokości przeszło 7 zł. za kilogram. 
Te machinacje spowodowały powstrzy 
manie się od konsumpcji masła przez 
uboższą ludność, która w znaczniej­
szych ilościach spożywać zaczęła mar 
moladę. 

Wskutek znacznie obniżonego popy­
tu kupcy zmuszeni byli obniżyć ceny, 
które obecnie wahają się ok. zł. 6 za 1 
kilogram. 

Potanienie ujawnił w styczniu wę 
giel. Podrożał w tym okresie chleb i 
cukier, tendencja stała ujawniła się na 
mięso i wyroby masarskie. 

Ogólnie biorąc, pierwsze dwa tygo­
dnie stycznia świadczą o zatrzymaniu 
w Łodzi fali drożyźnianej. Spadek cen 
masła stanowi w budżecie kosztów u-
trzymania pozycję poważną, tak, Iż w 
okresie tym nie ujawnił się ogólny 
wzrost drożyzny. 

1. Harolflehna balu maskowym.-11 nowości wszectitwlatowe. 
Passe pa<tout 1 bilety ulgowe dziś nieważne — Początek w dni powszednie o godz. 6-e| 
w s o b o t y I n i e d z i e l e o g o d z . 2 - e l . Ostatni seans o godz. 10-ej wiecz 

Przeszło 40 tysięcy osób 
zwiedziło w roku ubiegłym Zakopane. 

Nie wyjeżdżajcie nigdzie bez... paszportu. 
D o Zakopanego poczęl i , jak wiadomo 

_• . . . . 

Zmartwienia inteligentów 
będą omawiane na spe 

cialnem zebraniu 
We wtorek, dnia 18 hm„ o godz, 10.30 

przed południem odbędzie tlę, w lokalu 
związku zawodowego pracowników han 
dlowych i biurowych m. Łodzi (Al Ko­
ściuszki 21) zebranie bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, na którem — w 
związku z wzrostem drożyzny — zosta­
ną omówione sprawy: podwyższenia za­
siłków dla bezrobotnych oraz powiększę 
lia Ilości bezpłatnycn obiadów. 

Pozatern powzięte zostaną uchwały 
w sprawie ochrony bezrobotnych - loka­
torów oraz zwolnienia bezrobotnych od 
podatku od lokali. 

Wstęp wolny ca okazaniem legity­
macji państwowego urzędu pośrednictwa 
Pracy. 

zjeżdżać pierwsi goście w drugiej poło­
wie 19 wieku. Rozumie się, że liczono 
ich wówczas na jednostki. 

W latach przedwojennych bawiło 
już w Zakopanem przeszło 12,000 przy­
jezdnych rocznie. W raku 1923 frekwen 
cja gości wzrosła do 29,500, a w roku 
1925 do 31,500 osób. 

Rok 1926 wykazał dalszy wzrost 
frekwencji. W roku tym liczba meldun­
ków doszła 28,280. Że zaś na jednej kar 
cie meldunkowej znajduje się nieraz po 
kilka osób, można zatem twierdzić, że 
w ubiegłym roku zwiedziło Zakopane 
przeszło 40,000 osób. 

V 
Władze uzdrowiskowe w Zakopanem 

zarządziły energiczną kontrolę pensjo­
natów, hoteli 1 domów prywatnych dla 
sprawdzenia czy wszyscy przyjezdni są 
zameldowani. 

Uruchomiono specjalną komisję lotną 
w osobach zastępcy komisarza rządowe 
go i przedstawiciela pol. państwowej. 

Komisja już stwierdziła szereg nad­
użyć i przekroczeń w meldowaniu przy­
jezdnych, co spowodowało ukaranie wie 
lu właścicieli pensjonatów i hoteli. Kon 
trola trwa nadal. 

W szczególności skrupulatnie bada­
ne będą peryferje Zakopanego, gdzie 
nadużycia meldunkowe są najczęstsze. 
Prócz grzywien w niektórych Wypad­
kach sprawy przekazano do postępowa 

i nia administracyjno-karmego, 
im i . IN 

Feralna „trzynastka" 
Łódź me ma przesądów. 

Jak wiadomo, magistrat i dyrekcja 
K. E. Ł. zamierzają uruchomić na wios­
nę nowe trzy linje tramwajowe, ozna­
czone cyframi porządkowemi 12, 13 I 14. 

W związku z tem warto przypom­
nieć sobie historję tramwaju nr. 13 w 
Warszawie. 

Ody przed laty Warszawa posiada­
ła 12 linji tramwajowych i zamierzała 
przeprowadzić kilka następnych, magi­
strat warszawski zarządził, by żadne­
go wagonu nie oznaczać liczbą 13, a to 
ze względu na Jej feralne znaczenie. 

Dlatego też następne linje oznaczone 
były cyframi od 14 wzwyż, % zupełnem 
pominięciem trzynastki 

W 1922 roku, dyrekcja tramwajów 
W Warszawie postanowiła jednakże 
wprowadzić nr. 13 tramwaju, uważając 
wyeliminowanie go za niedorzeczny 
przesąd. 

Jeden dzień tylko kursował ten 
tramwaj 1 w ciągu tego dnia uśmiercił 
•»©«ooooe«»«©oo««oe®o«©o«©8«o»c 
P(Qk»7!ł I z d r o w ą cert) 
otrzymrsr, używa jąc 

K S c K n e i p p a 
M Y D Ł O 

w bronioweni 
ooskowsnlo. 

aż czterech ludzi, którzy wpadli pod 
jego kf la. 

Następnego dnia natychmiast, wo­
bec takiego obrotu rzeczy, tiamwaj ten 
został wycofany i do dziś dn;a Warsza­
wa nie posiada linji ur. 13 

Ciekawe, czy magistrat m. Lodzi 
zna (tg hlst<rje. a Jeśli zna. to czy Jest w 
istocie mniej zababono> od magistratu 
* UTit/iiwsktoo. tkoro decyduje się uru 
choniić taką Unję ozi aczona trzynastką. 

sum. 

akcji pacyfistyczne! a przedewszyst­
kiem 

gorąco bronił Jedności partl socjali­
stycznej. 

Po rewolucji został wybrany do pat 
lamentu % okręgu wrocławskiego, w 
Reichstagu dał się poznać, jako 

świetny mówca I polityk. 
Paweł Loebe odrzucał kilkakrotnie 

ofiarowane mu stanowisko ministra, a 
po śmierci prezydenta Eberta, gdy ze­
wsząd wskazywano, że oa byłby naj­
lepszym kandydatem na stanowisko pre 
zydenta Reszy kategorycznie sprzeci­
wił się wysuwaniu Jego kandydatury. 

P. Loebe Jest 
zwolennikiem porozumienia pol&ko-nie­

mieckiego 
i kilkakrotnie występował przeciwko 
przedłużaniu polsko - niemieckiej woj­
ny celnej. 

Nawet z trybuny parlamentu niemiec 
kiego wskazywał on, i i Niemcy muszą 
prowadzić politykę porozumienia w sto 
sunku do Polski. 

S I 

Prezydent Loebe gościć 1 będzie w 
Łodzi zaledwie Jeden dzień 1 Jeszcze 
dziś wieczorem udaje się z powrotem 
do Berlina. 

W czasie swego pobytu zwiedzi on 
miasto oraz szereg zakładów przemy­
słowych. 

Godz! się pozatern zaznaczyć, że p. 
Loebe będzie pierwszym parlamenta­
rzystą niemieckim, który do nas przy­
bywa po wskrzeszeniu Polski 

Ha wypadek bezrobocia 
naieży ubezpieczyć 

wszystkich pracowników 
W najbliższym czasie zarząd obwodo 

wy funduszu bezrobocia przeprowadzi 
generalną kontrolę zakładów pracy, kló 
re winny zabezpieczyć swych pracowni­
ków aa wypadek bezrobocia. 

Przedsiębiorstwa, które nie dopełni­
ły jeszcze tych czynności, powinni uczy 
nić to jaknajrychlej, w przeciwnym bo­
wiem razie karane będą grzywną w dr« 
dze administracyjnej. —crL-^, 

Pieniądze nadeszły. 
Bezrobotni inteligenci 
otrzymają zapomogi. 
W dniu wczorajszym zarząd obwodo 

wy funduszu bezrobocia otrzymał zawis 
damie nie z zarządu głównego, i i mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej Wy­
asygnowało już pieniądze na zapomogi 
dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych w Łodzi 

Przeznaczona suma aa styczeń jest o 
10 tysięcy złotych moiejazą mż w mie­
siącu grudnia i wynosi 100 tysięcy zło­
tych. 

Komisja rozjemcza 
me uskarża się na brak 

praw. 
Komirja rozjemcza dla spraw nafma 

rozpatrzyła w roku 1919 — 673 sprawy, 
w 1920 r, — 1082, 1921 — 5708, 1922 J. 

>?23 ~ 4311, 1924 _ 9682, 1923-
3895 I 1296 roku rozpatrzyła 3893 upra-

Wydelegowano komisji do ostalecj* 
komornego podstawowego kolejno w ia-
taoh od 1919: 54, 324, 1079, 954, 1054, 
1358, 2272 i w roku 1926 — 1245. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łddi. Nawrot l*a Tai. 20-42 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" _ 

2 ś w i a t o w e g w i a z d y w jednym programie! 

^JSHHl Sflll" N i m Z N A ­

K O M I T A R O 

D A C Z K A — • 

— I. — 
W N A L N O W S Z E J Ł W E I K R E A ­

C J I W E D Ł U G P O W i < 

M I C H A I Ł A R I E L A 

Bzlś I dni następnych! 
...ei>ywały podwójny 15 aktowy programl 

RAMOWI N O Y A R R O 
W Jednym z najlepszych kwyth filmów, rozgrywanym się na tle morza, okrętów 

woiennych ! szkoły kadetów morskUb p. t 

„ K a d e t M a r y n a r k i " 
Powyższy film cieszy się wszędzie największym sukcesem, połączenie Jednak dwóch arcy 

dzieł w Jednjm propramlc Jest nieby wałem dotychczas zjawiskiem. 

TEATR MIEJSKI. 
Oztt popołudniu o godz, 3.30 po cenach naj-

Ottszycu sensacyjna sztuka K- Czapka „Sprawa 
.V;.A!opulo3" czytl „Kobieta 341-lctna" z Izą 
Kozłowską w roli tytułowej. 

Wieczorem „Osiołkowi w żłoby dano" z Ma­
rto Malicka. 

Jutra, poniedziałek, po cenach tińbcmyćb po 
raz ostatni w sezonie „Świt. dzień I noc". 

Wtorek, środa 1 czwartek ostatnie występy 
Mar* MaitcaaeJ-

Hallo! Biuro naprawy! 
Jak długo trzeba czekać na przybycie montera ? 

TEATR POPULARNY. 
Dziś „Ooraca Krew" grana będzie dwa razy: 

popołudniu | wieczorem. 
Jutro przedstawienie dla zrzeszeń robotni­

czych po cenach najniższych. „Gorąca Krew" 
grana będzie tylko kilka dnL 

JUTRZEJSZY KONCERT SYMFONICZNY. 

Jutro, w pcoledzJałck odbędzie się zapowie­
dziany 3-cI wielki koncert symfoniczny pod kie­
rownictwom wybitnego kapelmistrza Ignacego 
Netimarka. który zagranica Swicd prawdziwe 
tryumfy. Dyr. Neumark przybył Jut w piątek do 
Łodzi I próby z orkiestrą znajdują się w pełnym 
Wegu- Jato solista ^wystąp) planista Światowej 
sławy Alfred Hoehn, nasrodzony pierwszą na­
grodą na konkursie lrn. Rubinsteina, który wy­
kona koncert fortepianowy Q-dur Beethovena. 
Pozatem w programie zapowiedziane są nastę­
pujące utwory: Poemat symfoniczny Czajkow­
skiego „Romeo I Julja". Uwertura do op. „Wcse 
le Figara" Mozarta oraz V-ta symfonja Beetho-
vena. Niewielką Hosć pozostałych biletów sprze­
daje kasa Filharmonii. Początek koncertu o godz. 
8JSG wieczorem. 

Wielokrotnie na łamach naszego pis 
ma poruszaliśmy niedbałość, z jaką wy 
konywują swe obowiąaki tleionrstki i 

pracownicy PAST.-y. 
Obecnie mamy do zanotowania nasię 

pujący lakt: 
Zasadniczo przyjęte jest wszędzie, te 

w razie uszkodzenia aparatu u abonen­
ta i po zameldowaniu o tem w biurze na 
prawy, po kilku godzinach, jeśli sprawa 
jest mniej pilna, a po upływie pór godzi 
ny — jeśli nagląca, zjawia się w miesz­
kania monter i naprawia uszkodzenie. 

Tak je*t wszędzie, tylko, niestety nie 
w Łodzi. 

U nas na naprawę aparatu trzeba cze 
kać bardzo długo, mimo i± w zameldowa 
niu zastrzeżono „pilne". 

Rzeczą wszak zrozumiałą jest, &e nikt 
nie zakłada u siebie aparatu dla zabawy 
nic więc dziwnego, te dopomina się o 
rychłe jego naprawienie. 

W piątek po południu nagle zepsuł 
się aparat oznaczony numerem 2174. 

W pół godziny po skonstatowaniu u-
szkodzenia, abonent zawiadomił o tem 
biuro naprawy, zaznaczając, ie aparat 
jest mu niezbędny i prosząc o rychłe na 
prawienie go. 

Było to o godz. 6-ej wieczorem. Do, tów. 

soboty do godziny 12 w południe nikt z 
biura naprawy się nie zgłosił. 

Abonent wobec tego raz jeszcze po­
wiadomił biuro, skąd odpowiedziano mu 
stereotypowem „dobrze" i natychmiast 
odłożono słuchawkę, nie chcąc wysłu­
chać niczego więcej. 

0 godz. 2-ej po południu abonent te­
lefonuje z miasta po raz trzeci i znów 
słyszy odpowiedź „dobrze". 

Gdy do godz. 6-ej wieczorem nadal 
się nikt nie zjawiał, abonent zatelefono­
wał do biura naprawy po raz czwarty i 
ze zdziwieniom usłyszał grubjanską od­
powiedź. 

— Proszę tyłe razy nie zawracać gło 
wy. Aparat naprawiony będzie dopiero 
w poniedziałek. 

Jest to wypadek zaiste niezwykły. 
Trzy dni należy czekać w Łodzi na 

naprawę aparatu telefonicznego i w razie 
monitów, spotykać się z niezbyt grzecz­
ną odpowiedzią. 

Warto skierować pytanie pod adre­
sem zarządu telefonów czy „nos dla ta­
bak iery, czy tabakiera dla nosa" i czy 
nie lepiej byłoby, gdyby dyrekcja miast 
irytować się niepotrzebnie „gadatli­
wością" Łodzi, pouczyła swych pracow 
ników, jak należy obsługiwać abonen-

Za marsz. Piłsudskim 
wypowiada się lóazka 

organizacja h;P.f*ł. 
W piątek odbyło się posiedzenie za­

rządu okręgowego NPR. Na posiedzeniu 
tem omawiano m. in. obecną sytuację 
polityczną. W dyskusji podkreślano ko­
nieczność prowadzenia polityki pod has 
łem niezależności partji i jej poczynań 
od wpływów zewnętrznych, czystości 
jej sztandaru i jego chorążych, a nade-
wszystko pod hasłem pozytywnego rze­
czowego ustosunkowania się do obecne 
go rządu, wbrew poglądom dominującym 
w łonie władz centralnych partji. 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

P A D I A l i l i i!] 
I r yv I I U L 5 3 - 7 1 

r >^%LV part GianMlołila 
Odbiorami 
tzejtl sadowe 
Ładowanie ekumulatoiów. 

Sum. 

430oooooooryyyxxxxxi)Tfyy)oooooooa 

BALLO. RAJXOt 
Sala ntharmont sygnalizuje na sobotę dnia 

22 b. m Wielką Rewję Karnawałową — „Od 
stóp do głów", a z całym szyldem zaprezentuje 
się elegancka Lód z na dorocznym balu na rzecz 
Doinn Sierot. Północna 33 I Sanatorium ..Roza-
Una" w wspaniałym kotylionie, który będzie 
stanowił cłou tego niebywale ciekawie kszałtu-
Jacego się wieczoru. 

Specjalnie uproszone jury, w skład której wej 
da nasi najznakomitsi znawcy piękna I wdzięku, 
przyznają liczne, a cenne nagrody najbardziej 
wyróżniającym słę paittora. 

Bogato dekorowane sale raz kioski, najnow-
tze atrakcje, suto zaopatrzone bufety I ścisłe 
przestrzeganie zasady „bez karoty" przy bardzo 
przystępnych cenach, stworzą nicwątplłwte na­
strój, który pozostawi najlepsze wrażenie a mło 
dych I starszych. 

Radjo Lód i , nadawać będzie do białego rana 
światu całemu echo gwaru I śmiechu oraz fox-
•rottów, shtnmiy I charlestonów z nocy dnia 22 
na 23 stycznia s Saa FuharmonJL 

Po krótkich lece cięikich cicpieniach rozstała się z tym światem moja Ukochana 
iona, nasza droga matka, córka, siostra 1 bratowa 

B. P. 

Tobcia Horowiczowa (z domu Kochańska) 
p r z e ż y w s z y l a t 3 1 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie rię dzii w nitdMelę, dnia 16 b. m. 
1927 r. o i ^ O D Z . 1-ej po pot. z domu żałoby p.-jy ul. Cegiclnianej Nr. 50, o izem zawiada-
mu w n eutulonym Ma Stroskana Rodrlna 

Zemsta wiejskiego Otella. 
Żonę poranił siekierą, a kochanka jej zabił. 

kanHec Izbicy, ugodzony w prawą łopat­
kę z rykiem bólu porwał się do ucieczki. 
Lecz drug,ex uderzenie w głowę powa­
liło go przy drzwiach na ziemię. Dalsze 
ciosy przypadły w udziale wiarołomnej 
żonie. 

Przeraźliwy krzyk rąbanej siekierą 
kobiety zwabił do zagrody Janiszew-

iskich sąsiadów. 
, ' Kilku włościan obezwładniło wścJe-

» M « n godnym W e R 0 z E n j c w u c a I o w i c k a > 

zemsty pośpieszano 

MASKARADA BANKOWCÓW. 
Dnia 5 hitego w sali „Orand Hotelu" związek 

pracowników bankowych, urządza tradycyjną 
maskaradę, cieszącą się zawsze sympatią-1 po­
wodzeniem. 

Dochód z maskarady przeznaczony Jest na 
powiększenie błbjotekf związku. 

Należy słę spodziewać, te I w roku bieżą­
cym pośpieszą wszyscy do bankowców, aby 
przyjemnie spędzić czas. 

PODWIECZOREK U HANDLOWCÓW. 
Dziś, w niedzielę, dnia 16 stycznia rb. 

0 godz. 5-ej po południu odbędzie się w 
, związku zawodowym pracowników haa 
dlowych i biurowych m. Łodzi (Al. Ko­
ściuszki 21) zwykły niedzielny podwie­
czorek klubowy dHa członków związku i 
wprowadzonych gości 

Łask, 16 stycznia. 
Idąc za radą sąsiadów, Zygmunt Ja­

niszewski ożenił suę przed/2 laty. Za­
miast jednak spodziewanego spokoju i 
szczęścia, wniosła mu żona pod dach nie 
pokój i ciężkie strapienia. 

Powodem zmartwień JaTrszewskhego 
było lekkomyślne t rak towanie przez żo­
nę obowiązków małżeńskich 

Młoda kotócta 
lepszej sprawy, oddawała się postron-( ~ ofaroin fc™ 
nym miłostkom d flirtom. Skutkiem tego z ratnnkiem 
w zagrodzie Janiszewskich panowało Radeckiego z rozpłataną łopatką 1 
nieustanne piekło. pękniętą czaszką odwieziono do szpitala 

W końcu zdradzany mąż postanpwH v m , e ś c i d z t e z m m l k j i k u godzi 
raz na zawsze kres temu położyć. K a t e - ' ^ ^ 
gorycznie oświadczył żonie, że jeśli nie 
zaniecha swogo rozwiązłego życia, to 
się z nią i jej kochankami rozprawi. — 
Lekkomyślna kobieta zignorowała sobie 
mężowską przestrogę. 

To spowodowało , że zagroda Jani­
szewskich w Izbicy stała się widownią 
krawego dramatu. 

Onegdaj wieczorem podczas nie­
obecności gospodarza w domu. w odwie­
dziny do Janiszewskiej przyszedł jeden 
z Jej adoratorów. 

Miedzy gościem i gospodynią wywią­
zała się intymna rozmowa. 

Miała »ona taki skutek, że gdy Jani­
szewski przypadkiem wrócił do miesz­
kania zastał żoną-swoją w ramionach 

j kochanka. 
I Na ów widok Janczewski popadł w 
trnlew, graniczący z furją. 

j Bez namysłu porwał z pod płeca słe-
,k ;erę i rzucił się z nią na parę koch 
ków. 

Kochanek Janiszewskiej, którym 
kazał sie nieiaki Antoni Radarcki, tniesz-

Co usłyszymy przez rad; 
dztś. w niedzielę ania 

16-go stycznia? 
PROORAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

14.15 — Odczyt p. t. „Znaczenie hcdowM dla 
drobnego rolnictwa", wygł. Ini- M. KwasleboT-
ski, po odczycie komunikat meteorologiczny. 

14.40 — Stacja nieczynna-
15.00 — Transmisja koncertu z FDharmonJl 

warszawskie). 
17.00 — Program dla dzieci 
Pogawędkę wygłosi p. Henryk Łado*. 
.17.30 — Koncert popołudniowy. 
18.40 — Rozmaitości — wygłosi a. Włady­

sław Walter. 
19.00 — 3-cł odczyt s eyltln JV*eca p *At *n 

polskiego w czasach Jagiellońskich", wygŁ proi 
Henryk Maicłdd. 

19 30 — Odczyt a. t J^ycbotechriŁa" * 
wygł. Inz. Cug. Porębski 

19-55 — Odczyt p t. „Zmysły • roJtln", wygi 
prof. Adam CzartkowsłO. 

20.20 — Przerwa. 
20 JO — Koncert wieczorny. 
Sygnał, czasu. — Komunikaty. 
22.30 — Muzyka taneczna. Tiansnriłia i ca 

klerni .Wielka Ziemiańska". 

i a n -
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Krwawem zajściem zajęły się władze. 

Do(R Wm i InfomacSi 
R e k i n 

W a r s z a w a 
Ralenkl 2-a, PajaMtaonsa tel. 3 5-30. 

Stata W»łla\va Prób 
1 Wzorów. 

Peklama ścienna. 
Ruchomy R«Jo«4r F i r m o w o -

T*war<* w y . 

PuiiiSjiatMicl! w taiyta iraia ^siainaai. 
^ t o ^ C s l i a ^ ^ s k S S S ^ 

PROGRAM KONCERTÓW ZAORANTCZNYCII 

WIEDEŃ, fala 517.2 m., 18.10 — Muzyka ka> 
moralna (Haydn), 19^0 — „Hassan Ma^zycioia, 

opera. 
BUDAPESZT, fala 555.6 m„ 16.00 — M'izyto 

cygańska, 18.00 — klasycy węgierscy, 19 JO -
Pieśni węgierskie. 

BERLIN, fala 484 I 566 m,, 20.30 — Wlcczól 
Sraussa 1 Lannera 

FRANKFURT, fala 428.6 m., 21.30 — Otóf 
kobiecy. 

M Y D Ł O 
w t»ionio"»em 
oeakowaniu 

P i a k « q I z d r o w ą c e r * 

K s . K n e i p p a 

Z KOŁA POLONISTÓW. 
Zarząd koła polonistów przy in6ty> 

tucie T.N.S.W. w Łodzi /za naszem po 
średnictwem zawiadamia, że zebranii 
członków kola odbędzie się w czwarte! 
dn. 20 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu cel 
tralnej biblioteki pedagogicznej (ulici 
Andrzeja 7, I p.). 

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MA-
SARSKIE. 

W dniu 15 bm. zostaje otworzony w 
naszem mieście skład wędlin i mięsa pi 
„Kamonia" sp. z ogr. odp. przy ul. Źe 
romsk ejjo 93 fPańska). Warsztaty po 
wyiszego przedsiębiorstwa 6ą urządzo 
nc pg. najnowszych wymagań technics 
nych na wzór zagraniczny pod kierum» 
kiem pierwszorzędnych sił lachówvc!u 



Epidemja tej potwornej c h o r o b 7 S 2 e ^ " i i 

* U * zazicfctene i nie.taS^taS?^?^^*'*-**" W związku z epidemja. grypy, panu­
jącej w krajach sąsiedzkich, a zagraża­
jącą Polsce, otrzymujemy od inspek­
tora sanitarnego m. Łodzi — dr. A. Sta­
rzyńskiego szereg następujących, cen­
nych informacji o przebiegu tej choroby 
i środkach zaradczych, 

Z zacliu Europy dochodzą nas hiobo 
We wieści: ogromne połacie Europy, 
dotknięte są epidemja grypy, która z 
błyskawiczną szybkością / przebiega 
przez Szwajcarię. Francję, liiszpanję, 
Niemcy, Szwecję, Norwcgję itd. Cechą 
charakterystyczną grypy jest, iż 

epidemja je] wybucha odrazu, 
Szerzy się bardzo szybko, przebiegając 
nieraz całą Europę w ciągu 2—3 < mie­
sięcy, trwa najczęściej 4—6 tygodni i 
szybko gaśnie. Klimat nie wywiera 
żadnego wpływu na grypę, gdyż epide­
mie tej choroby zdarzają się i na połu­
dniu 1 na północy. 

W klimacie umiarkowanym wpływ 
pory roku jest niewątpliwy, spotykamy 
bowiem najwięcej epidemii grypy 

w zimie, na jesieni lub na wiosnę, 
najmniej w lecie. \ 

Warunki higieniczne i społeczne nie 
odgrywają wybitnej roli w epidemji gry 
pypy. która zdarza się w dzielnicach za 
możnych, jak również w okręgach ubo­
gich, robotniczych. Usposobienie do 
grypy jest prawie powszechne, T j . w 
razie wielkich epidemji 
chorują wszyscy niezależnie od wieku, 

płcL zawodu I L d. 
Czynnikiem, wywołującym grypę Jest 
odkryta przez Pfeiffra w 1921 roku bak 
terja w postaci pałeczek, którą znajdy 
w ano w plwocinie chorych. 

Jakie są objawy grypy? 
Grypa zaczyna się nagłym dresz­

czem 1 gorączką, natężenie, której by­
wa rozmaite, czasem 

odraza dochodzi do 40—41 o C*. 
W Innych razach bywa mniejszą i waha 
się od 37—39, chociaż można spotkać 
gorączkę bardzo nieznaczną; gorączka 
— w wypadkach niepowikłanych, trwa 
zwykle 2 — 7 dni; drugim objawem jest 

katar dróg oddechowych 
(nosa, gardła, tchawicy i oskrzeli), ka­
szel z początku bywa suchy, częsty, 
pod koniec wilgotny z plwociną, cza­
sem zdarzają się krwotoki z nosa itp.; 
katar dróg oddechowych trwa zwykle 
dłużej, niż gorączka. 

Trzecim objawem bardzo ważnym 1 
stałym jest 

uczucie ogólnego osłabienia, 
łamanie w kościach i ból w członkach 
(bóle mlęśn.). Często spotykamy brak 
łaknienia, czasem wymioty lub biegun­
kę. Ból głowy bywa bardzo często. 
Zresztą nie sposób opisać różnorodne 
objawy, które zdarzyć się mogą przy 
grypie. Należy Jednak pamiętać, i i 

nic każde zaziębienie i nie każdy katar 
dróg oddechowych jest grypa. 

W przebiegu różnych epidemji gry­
py odróżniono niejednokrotnie różne po­
stacie grypy, tak np. już w 16 wieku 
znano 3 postacie grypy: 

mózgowa, piersiową I brzuszną. 
Jest to podział s/tuczny, mający uz-

mysłowic przewagę pewnych główniej < 
szych objawów. O epidemji grypy w j 
Polsce w 1919 roku odróżniano dwie po 
stacic - - postać zwykłą i płucną. 

Nąpgół wszystkie przypadki grypy 
zwykłej kończyły się pomyślnie, t j . 
powrotem do zdrowia. • 

Pamiętać o tern trzeba, iż nawroty 

C A S I N O 
OZIŚ D z i ś 

Film salonowo-scnsacyjny osnuty na tle powieści Kinematogr. 
ALEKSANDRA BŁAŻEJEWSKIEGO (autora powieści „Sąd nad 
antychrystem") Z „POLSKIEJ ZŁOTEJ SERJi" wytwórni Leo-Film 

w WVrszawie. 

WONY 
BŁAZEN 

W głównej roli kobiece) — piękna utalentowana aktorka polska 

• HELENA MAKOWSKA 
^ , » & ? O % A 1 & EOGENJCJSZ BODO 

S B W. ŚMOSARSKA 
Pozatem udział w filmie przyjmują zespoły teatrów 

warszawskich: 
„Gtui P r o Q u o " I „ P e r s k i e O k o " 

Kulisy teatrów warszawskich! Tajemnice salonów stolccznycbl 
Poczyek o godz. 3-ej p o p o Ł Orkiestra symfon czna pod dyr. L. K A N T O R A T 

Od g. 2—3 cena miejsc 5 0 groszy i 1 złoty 

Akcja włókniarzy odroczona 
Związki postanowiły zaczekać do połowy lutegg. 
We wczorajszym numerze naszego j czem stwierdzono, że aczkolwiek Jest 

pisma donosiliśmy o koiderencjl zarżą-jona w niektórych gałęziach pomyślna, 
dów związków zawodowych, na której,to należałoby jednak 

Hou/y urząd v» wole-
wódzfwlB. 

Kierownictwo obejmwe 
dr. A. Grabowski. 

Jak się dowiadujemy, naczelnik wy­
działu karnego komisarjatu rządu, radca 
wojewódzki dr. A. Grabowski w tych 
dniach opuszcza swe stanowisko i obej­
muje kierownictwo dz ału społeczno-go 
spodarczego w wydziale samorządowym 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi. 

Do zakresu dziani tego należeć bę­
dzie m. in. czuwanie nad stanem zaopa­
trzenia ludności na terenie wojewódz­
twa w artykuły codziennego użytku, wy 
konywanie nadzoru nad szereg em spo­
łeczno - gospodarczych czynności zwiąż 
ków komunalnych, przeciwdziałanie 
lichwie żywnościowej, zwalczanie dro 
żyzny itp.(p) 

postanowiono 
akcję w przemyśle włókienniczym 

narazić odroczyć. 
Jak się dowiadujemy, bezpośrednią 

przyczyną odroczenia akcji jest chęć 
należytego przygotowania się związ­
ków ponieważ projektowana akcja ob­
jąć ma ona nietylko przedsiębiorstwa 
przemysłowe w Łodzi, ale we wszy­
stkich miastach. 

Następnie, na konferencji omówiono 
obecną sytuację w przemyśle, przy-

zaczekać na rozpoczęcie się sezonu 
letniego, 

a więc na początek lutego. 
Z powyższych względów, druga kon 

ferencja zarządów związków zawodo­
wych odbędzie się w dniu 10 lutego i 
wówczas zapadnie ostateczna w tej 
sprawie uchwała. 

Gdyby zdecydowano się wystąpić 
z akcją podwyżkową, wypowiedzenie 
umowy w przemyśle włókienniczym 
nastąpi w dniu 15 lutego r. b. . -cd-

Skargi ubezpieczonych i kasie chorych 
zwolna odnoszą oewien skutek. 

Ul lecznicy H-glsj wprowadzono pewne udogodnienie 

P l ę k i ą I z d r o w ą c«ro 
otr i v m a s z , u ż y ^ n j s c 

Ks. K n e i p p a W RlOtUO-łrm 
opakowaniu 

Wiadormem jest, ie od czasu zorga­
nizowania w Łodzi pomocy lekarskiej 
dla ubezpieczonych w lecznicach kasy 
chorych, zgłaszający się tracą czas i 
zdrowie na wielogodzinne wyczekiwa­
nia, a to z powodu zbyt szczupłych lo­
kali. 

Okazało się, że w obecnych loka­
lach 
nie można zorgamawwać odpowiednio 

lecznictwa 
napotyka bowiem na trudności, w któ­
rych moenaby zafcrudnić większą iflość 
lekarzy a z tego powodu po kilkugodzin 
nem nieraz oczekiwaniu ubezpieczony 
opusseza lecznicę bez pomocy lekar­
skiej. 

Zarząd kasy chorych ma szerokie pla 
ny rozbudowy własnych lecznic, lecz wo 
bcc panującego ostatnio kryzysu w prze 
mysie włólciennczym, brak narazie śred 
ków i trzeba zadowolnić się wybudowa­
niem dwuch lecank:; na ul. Zagajniko­
wi;) i na Bałutach. * 

By jednak uprzystępnić ubezpieczo­
nym korzystanie z pomocy lekarskie), za 
rząd kasy przeprowadza reorganizację 
w lecznicach i, poza gruntownym remon 
tom lokali 

zmienia sy9łem przyjęcia chorych. 

W lecznicy II przy ul. Piotrkowskiej 17 
przeprowadzono dokładny remont i u-
rządzono w ten sposób rozmieszczenie 

| gabinetów, że 
do każdego z -n ich przy lega poczekaln ia . 

Niezaleiżnie od tęgo w lecznicy II jest 
stale karetka pogotowia, która przywo­
zi w nagłych wypadkach do lecznicy 
chorych, którzy muszą się poddać drob-

! niejezej operacji, gdyż w szpitalach czę­
sto brak miejsc. 

Pozatem wprowadzono pożyteczną 
inowację, aby chory, zmuszony do k lka 
krotnego odwisdzonia lecznicy aie by ł 
zmułzony każdorazowo czekać „w o> 
goniku" i w tym celu ordynujący leka-

I rze wydają chorym specjalne karteczki. 

grypy są bardzo częste, dlatego też z 
całym naciskiem podkreślić należy, iż 
rekonwalescenci, którzy za wcześnie 
wychodzą na powietrze, narażają się 
temsamem na nawrot cierpienia. 

Pomijam na tem miejscu opisanie 
powikłań, mogących się zdarzyć w gry 
pie i przechodzę do omówienia środ­
ków zapobiegawczych. 

Podczas panowania grypy uchronić 
się od choroby Jest rzeczą bardzo tru­
dną — przedewszystkiem z tego wzglę 
du, iż 

grypa szerzy się bardzo szybko 
(nieraz w ciągu miesiąca może zacho­
rować — trzy piąte mieszkańców danej 
miejscowości), a więc zarazek jest pra­
wie wszędzie, izolacja zaś chorych od 
zdrowych podczas epidemji 

nie prowadzi do celo. 
Jednak Je/ell niema epidemji w właścl-
wem tego słowa zuaczeuiu( jak to obec 
nie notujemy w Łodzi), uważam za bar 
dzo pożądane 1 celowe izolowanie cho­
rego w mieszkaniu, by otoczenie miało 
jaknajmniej styczności z chorym. 

Jak sie. ustrzec powikłań 
A Jeżeli podczas epidemji nie posia­

damy odpowiednich środków ochron­
nych przeciw grypie, to nasuwa się py 
tanie, czy i w jaki sposób możemy wpły 
nąć na przebieg choroby. 

Otóż tu podkreślić trzeba. I i może­
my zapobiegać różnym powikłaniom 
grypy. Zaznaczyłem uprzednio, iż zwy 
kła grypa, L j . bez powikłań, kończy sie 
zawsze pomyślnie, natomiast 

powikłania moną być groźne. 
Dlatego też tizeba wszystko uczynić, 
by nie dopuścić do powikłań, do któ­
rych s.t usposobione zwłaszcza osoby 
słabowite lub chore na przewlekłe spra 
wy zapalne innych narządów. 

Co czynić naie£y w razie zachon 
wanta na grvpę? 

1) przedewszystkiem zalecić spokój, 
Rżenie w L> łku nu ylKo pnez cały go­
rączkowy okres grypy, leci przez cały 
okres rekonwalescencji; 

2) należy zabronić chorym tego ro» 
d/i ju wychud/ii z il»»mu dopóki kaszel 
zupełnie nie ustąpi lab dopóki wszelkie 
jsiabienie nic zniknie; 

.5» z.ibtnsitwać odpowiednią dietę 1 
przyjmowanie płynów w Ilości dowol­
nej (stanowczo zabrania się napojów 
wyskokowych): 

4) Postępować — w myśl odpowled 
nich wskazówek lekarza, nie rozsiewać 
niepotrzebnie paniki, nie poddawać się 
wleć zatrważającym wieściom o gry* 
ple, dhać natomiast więcej o zastosowa­
nie przepisów higienicznych, strzec się 
zaziębienia, nie lekceważyć zachoro­
wań, poddawać się opiece zaufanych la 
karzy, a być może, że szalejąca na za­
chodzie Europy epidemja grypy nie na­
wiedzi tak dotkliwie Polski. 

Budżet miejski 
znaiazie sie na wtorko* 
wem posiedzeniu rady 

Jak się dowiadujemy, w c z w a r t e k 
ni* będzie posiedzenia rady miejskiej , 
natomiast wyznaczona ono zostało a a 
w t o r e k 24 hm. 

Na porządku* dz iennym znajduje się 
sprawa wyboru nowego ławnika, któ­
r y m zostaje p. Kaz.mierczak oraz spra­
wy budżetowe, które rozpatrywane bę­
dą na kilku kolejnych posiedzeniach ra-

Dr. H. Róianei* 
P O W Ó C I Ł 

C H O R O B Y SKÓRNE i W E N E R Y C Z N E 

N A R U T O W I C Z A Afe 9. 

(tak iż przed godziną zwykłych przyjęć 
j lekarz przyjmuje tych, którzy 
otrzymali numerki na powtórną wizytę. 
Inowacja ta daje dobre rezultaty ku za­
dowoleniu ubezpieczonych. 

Obecnie zarząd kasy chorych prze-
' prowadzi tę inowację również i w in> 
I nych lecznicach, b. 



JLUSTRO.WANA REPUIJLIKA*. 

Małpa wdrapuje się na 
Przysyłajcie listy i czeki pieniężne do Kazimierza O tndzkego. 
Adres: Jesus Christ, Chicago, Stany Zjednoczone. 

Rzecz wysoce charakterystyczna dla 
stosunków powojennych świata, że na 
czoło wszystkich zagadnień w rzeczo­
wej, pracowitej, pogrążonej w busines­
sie Ameryce wysuwają się problematy 
pochodzenia człowieka, rozwiązania 
głodu duchowego, rozprawienia się z za 
gadką bytu zagrobowego, 

Amerykanie przesyceni na wskroś 
realizmem życia l trzeźwego ujmowa­
nia Interesów, co postawiło wobec nich 
cały świat w roli niewypłacalnego dłuż­
nika, szukają odpoczynku w sferze mi­
stycyzmu. 

Na tem tle rozwinęły się tam liczne 
sekty religijne, operujące Jednak w prze 
ważnej Ilości wypadków reklamą, utrzy 
maną w stylu iście amerykańskim. 

Interes przedewszystkiem, a więc i 
w tej dziedzinie. Stąd humbus reklamy, 
a co za tem Idzie kaptowanie setek ty­
sięcy zwolenników dla nauk, głoszo­
nych na wędrownych ambonach samo­
chodowych, przez plakaty, publikacje, 
ogłoszenia w dz iennikach. 

Najdziwaczniejsze tezy znajdują wie 
r-zących, setki tysięcy dolarów płyną do 
kabz pomysłowych menafezów. 

Pod względem Ilości I różnorodno­
ści wciąż powstających sekt Ameryka 
przewyższa „duchobożnlczeską" Rosję 

Ogólny wpływ środowiska nic mógł 
nic pozostawić śladów i na polonji ame 
rykańskiej, śród której powstały rów 
uleż sekty, mające na celu zreformowa 
nie wierzeń religijnych i obrzędowości. 

Znane są poczynania t. zw. „kościo­
ła narodowego", który rozpoczął oży 
wioną agitację 1 na gruncie Rzeczypospo 

Śród mnóstwa „reformatorów" 1 zgru 
fiu ciosanych filozofów l metafizyków 
znajdują się pospolite filuty, geszefcla 
rze i szarlatani, zbijający pokaźne for 
tuny na łatwowierności ludzkiej. 

Im, jaskrawiej jest tu zastosowany 
ńumbug, graniczący z obłędem, tera na 
większo liczyć może powodzenie. 

Ostatnio b. usilnie kolportuje swe 
dzieła śród polonji amerykańskiej „pol­
ski papież słowiański", „soldier of 
Christ", „messenger of God" niejaki pan 
Kazimierz OlendzkL 

Z trzech książek pana Olendzkiego 
(nawiasem mówiąc wydanych b. staran­
nie i ilustrowanych) dowiadujemy się, 
że ten, że już w wojsku rosyjskim w r. 
1898 w Lizbonie poczuł w sobie wolę 
bożą i skutkiem tego stał się z żołnierza 
carskiego — żołnierzem chrystusowym. 

Ponieważ jednak wojna,nie była na 
myśli panu Olendzkiemu, lecz małżeń­
stwo, tedy wstępuje w szranki hymenu. 

Lecz „pieszczotlłwość*4, Jak mówi 
młodej żony stała na przeszkodzie, tedy 
nie mógł jeszcze spełniać należycie śwe 
go posłannictwa, gdy z Portu Artura, 
gdzie „tysiące żołnierzy położyło swe 
życie, powrócił zdrów I wesół". 

Tak rzeczy stały przez dłuższy czas 
aż tu nagle pewnego dnia pan Olendzki 
usłyszał głos: 

— Szukałem człowieka po całej kuli 
ziemskiej, ale oprócz deble, jednego ni­
kogo nie znalazłem. 

Pan Kazimierz skromnie odparł: 
— Jakoż Ja mogę napisać wielkie 

dzieło, kiedy poprawnie pisać nic u-
mlem. 

'—Że ty pisać nie umiesz — odrzc-
cze duch — tera lepiej dla ciebie, bo po 
tem poznają cię, żeś ty jest posłańcem 
moim. 

W tak tedy prosty 1 nieskomplikowa 
ny a zgoła łatwy sposób powstały „dzic 
ła" pana Olendzkiego, noszące obiecują­
ce tytuły: „W pogoni za prawdą", „Źoł 
nierz chrystusowy", „Polsjd papież sio 
wtańskf. 

Najordynamlejszy humbug, nlepraw 
.'dopodobna wprost groteska, majaczenia 
chorego mózgu, „zwalczającego" uzna­
ne tezy naukowe składa się na tę wyso­
ce osobliwą twórczość, wyrażającą się 
w poważnym nakładzie sprzedanych 
egzemplarzy. 

Najpiękniejsze dogmaty nauki Chry­
stusowej, wypaczone po chamsku I na­
pięte dla potrzeb sprytnego rzezimiesz­
ka, zostały prawowicie zebrane i sko­
mentowane. 

I oto powstaje apel następujący: 
„Ja, żołnierz Chrystusowy zauwaźy-

fcm, że dla świata tego potrzeba Jezusa 
Chrystusa nowego w nowym przymie­
rzu z Bogiem, potrzeba nowych cudów 
prohlbicyjnych na godach weselnych w 
Chicago, po to, by świat na nowo odro­
dzić. 

Kto jest godzien z ofiarodawców te­
go pomnika żywego niech przyśle do 
mnie swój list 1 czek bankowy pieniężny 
lub pocztowy po to, by za dobre uczyn­
ki jego imię zapisać razem ze mną w hi­
storii nieśmiertelności". 

„Co łaska na pomnik żywy Duszom 
Waszym. 

Uprasza się wszelkie listy adreso­
wać, czeki i pieniądze wysyłać na po­
niższy adres: 

Jesus Christ, king oi Peace 
Chicago (następuje dokładny adres). 

Apel ten podpisany jest: z bratniem 
pozdrowieniem Jezus Chrystus. (II). 

Nletylko chamskie poniewieranie te­
go, co jest kultem dla miljonów, stanowi 
„Interes" pana Olendzkiego. Zajmuje go 
pozatern żywo polityczny byt Polski. 

Pan Olendzki, jak się okazuje, jest 
monarchistą. I oto żąda, aby urządzić 
plebiscyt i wybrać króla Polski. 

Kandydatów stawia p. Olendzki na­
stępujących: 

1) Józef Piłsudski 2) Kazimierz O-
lendzkl 3) Jezus Chrystus. 

W traktacie kontestowym pan 0-

lendzki stwarza własny światopogląd 
przyrodniczy, wyrażający sig dość 
zwięzłe: 

„Czy potrzeba większej nauki i wię­
kszego wykształcenia się. 1 większej fi-
lozofjl nad tą, widzieć wszelkie stworze 
nie oczami swcml? A wy, zamiast lu­
dzi potworzyliście z siebie małpy, po­
chodzące z pratoplasmy. Czy to potrze­
ba wielkiej nauki, I wykształcenia się i 
filozofji, być małpą? 

„Proszę was, bądźcie człowiekiem. 
Człowiek bez nauki Jest mądrzejszym 
od najwięcej uczonej małpy. W tym jest 
fllozofja. Małpa nie wie, skąd przyszła, 
dokąd idzie. A człowiek wie. Człowicko 
wl I3óg ukazuje drogę, a te ukazywanie 
drogi nazywa się objawieniem Bożym, 
i objawię mu siebie samego". 

„Zaś latać aeroplanem, dali pomysł 
człowiekowi ptacy i owady powietrzne. 
Aeroplan oblicza się naukowo na liczbę 
sił konnych, który motor jest pędzony 
ogniem. Tqn motor można nazwać nau­
kowo, końmi ogniowemi, i wozem ogni­
stym, na którym wozie i taklemi końmi 
Elijasz pojechał z duszą i ciałem do rze­
komego nieba, a płaszcz swój rzucił swe 
mu uczniowi". 

• * 
Nie będziemy się cfalej zagłębiali w 

„nauki" p. Olendzkiego. Przytoczone wy 
jatki umieściliśmy jako „signum tempo-
ris". Mówią one same za siebie. 

W dóbic aeroplanu i radia, obskuran 
tyzm, w „pogoni za prawdą", dosiada te 
go samego drewnianego konika, co za 
czasów Galileusza. 

I zawsze znajduje dość łatwowier­
nych. W przeciwieństwie do prawd Isto 
tnych, które setkami lat muszą sobie to 
rować drogę śród pokoleń. A. 

Sztuka tmmm 
i u s t n a i b a r d z i e j r o w i n ą t a 

w J a p o n f i . 

Słynna tancerka Pawłowa zapytana 
przez jednego z dziennikarzy rosyjskich 
gdzie sztuka taneczna doszła do najwięk 
szego rozwoju, odpowiedziała, że nig­
dzie na świecie nie cieszy się ona goiiiw 
szą opieką i nic zachowała się tak dalc-
lc w swojej pierwotnej czystości, jak w 
JąponJl. 

W Europie tradycje szkół tanecznych 
rzadko tylko sięgają 100 lat wstecz. W 
Japonjl natomiast tradycje dawnej sztu­
ki tanecznej przechodzą z generacji na 
generację poprzez wiele setek lat, niek-ie 
dy nawet tysiącleci. 

Można dzisiaj w Japonji oglądać tańce 
w tym samym stylu, w tych samych ko­
stiumach i przy takiej samej muzyce, jak 
wykonywano je przed tysiącem lat Sa­
ma Pawłowa w czasie swoich wystę­
pów ,w Japonjl studjowa|a japońską sztu 
kę taneczną u najlepszych nauczycieli. 

Także jednak — dodała Pawłowa — 
IndJc posiadają prastarą kulturę tanecz­
ną, tylko, że te tajemnice starej sztuki 
są tam pilnie strzeżone i wykonywane 
są zdała od oczu cudzoziemców. 

Nieuzasadniona zarozumiałość yankesfiw. 
W wielu dziedzinach życia panuje tam straszliwy bałagan. 

Europa—mimo wszystko—jest dla Ameryki wzoren 
U nas w Europie istnieje oddawna 

nieuzasadniony zwyczaj podziwiania 
wszystkiego, co pochodzi z Ameryki. 

Największe głupstwo z amerykań­
skim stemplem posiada dla nas najwyż­
szą wartość. Interes, zrobiony w Amery 
ce, musi być dobrym Interesem. Wyna­
lazek, dokonany w Ameryce, jest pod­
wójnym wynalazkiem. Pomysł, który 
przywędrował do nas z Ameryki, otrzy­
muje już In blanco markę gcnjalnoścL 

To ślepe zaufanie europejczyków do 
amerykańskiego genjusza wykorzystali 
spekulanci 1 oszuści, reklamując swe to­
wary, jako wyroby amerykańskich fab­
ryk i dziś na każdym kroku spotykamy 
amerykańskie obuwie", „amerykań­

skie pióra", „amerykański papier na mu 
chy" itd. 

Bałwochwalczy kult europejczyków 
w stosunku do mieszkańców z drugiej 
półkuli polega na pewnej autosugestjl, 
zrodzone] z poczucia własnej słabości l 
z przekonania, że „Inni zawsze lepiej 
zrobią, niż my..." 

Ale jak się przedstawia ta sprawa w 
rzeczywistości? Czy naprawdę wszyst 
ko, co pochodzi z Ameryki, może służyć 
wzorem dja Europy?... 

Niżej przytoczymy kilka przykła­
dów, stwierdzających, że sprawa przed 
stawia się odwrotnie. 

Przedewszystkiem — telefon. 
Aparat telefoniczny w Amoryce jest 

unikatem pod względem nlepraktyczno-
Sci. Składa się on z dwóch części: ze 
słuchawki i tuby. Podczas rozmowy 
trzeba w Jednym ręku trzymać słuchaw 
kę a w drugim — tubę, obie ręce są więc 
pedczas rozmowy zajęte. • 

Czy nie lepiej jest więc u nas, gdzie 
każdy może jednocześnie rozmawiać 
przez telefon i pisać, albowiem mieści 
się na jednej gałce absorbując tylko je 
dną rękę? 

List, wrzucony do skrzynkt w Chicago 
o godzinie 10-ej zrana, dojdzie adresata 
w tym samym mieście dopiero nazajutrz 
pr/ed południem. 

Statystyka dowodzi ponadto, że na 
tysiąc przesyłek pocztowych, ginie w 
Ameryce przeciętnie 15, podczas gdy w 
Europie liczba zaginionych listów 1 pa­
czek jest prawic "0 połowę mniejsza. Wy 
nika to z tego, że naogół siła robocza w 
Ameryce jest bardzo droga, każdy u-
rząd musi więc ograniczyć swój perso­
no! do minimum i dzięki niedostateczne] 
Kości urzędników zdarzają się częste 
wypadki omyłek, niedopatrzeń 1 strat. 

W dodatku poczta w Ameryce nie 
odpowiada za straty, wynikłe z ewen­
tualnego zaginięcia listów lub paczek. 

* . 
Następnie poczta. Nie mówiąc już 

o dusznych i ciasnych lokalach urzędów 
pocztowych, panuje tam w tej dziedzi 
nic niebywały bałagan. 

W większycli miastach europejskich 
listy wręcza się adresatom cztery razy 
dziennie, w Ameryce — tylko dwa razy. 

A teraz — domy amerykańskie 
Przy masowej produkcji wartość 

wyrobów nie może być wielka. Budowa 
domu w Ameryce najnowszym sposo­
bem trwa najwyżej sześć tygodni. 

Czy w tak krótkim czasie można za­
pobiec wszystkim wadom mieszkań a-
merykańsklch? Nie tylko budowa poz­
bawiona jest Wartości, lecz nawet ma­
teriał. Ściany są tak cienkie, że gdy ktoś 
kichnie w pokoju, lokator z sąsiedniego 
mieszkania życzy mu pomyślności I o-
trzymujo wzamlan podziękowanie 
przyczem wszystko odbywa się w nor­
malnych warunkach, bez wysilania się 
na podniesienie głosu. 

W Ameryce z tych samych wzglę 
dów niema tajemnic. Cały dom — to je 
dna rodzina. Sceny małżeńskie są wido 
wlskiem dostępnym dla każdego, kto ma 
trochę wolnego czasu i chce się przy­
słuchiwać kłótni z sąsiedniego mieszka­
nia. 

Albo proszę podejść do amerykań­
skiego policjanta l poprosić o Informac­
je! 

W odpowiedzi usłyszycie jakiś dziki 
pomruk, jakieś słowa wycedzone przez 
zęby. Ani odrobiny szacunku. Policjant 
amerykański Jest tylko grzeczny 1 usłuż 
ny wobec dam. Tak, dla dam gojtów na­
wet wyciągnąć z zanadrza książeczkę 
informacyjną. 

Czy u nas nic jest Inaczej?-. 
* * 

A okna wystawowe? Niedostępne, 
niskie, leżące'niemal na równym pozio­
mie z powierzchnią chodnika. Kto chce 
się dobrze przyjrzeć wystawie, musi al­
bo usiąść na chodniku albo uzbroić oczy 
w lornetkę. 

I pomyśleć, że takie wystawy ma 
potężna, praktyczna, mądra Ameryka!.. 

f • • 

Pociągi amerykańskie mają już na* 
wet wśród europejczyków złą opinję. 

U nas jeśli ktoś wsiądzie dp niewłaś­
ciwego pociągu, w takim razie albo nie 
zna języka danego kraju, albo jest zu­
pełnie ślepy. 

Na każdym pociągu wisi bowiem ta­
bliczka z napisem: 

— „Łódź — Poznań przez Kalisz". 
—1 „Warszawa — Kraków przez Pio 

trków, Częstochowę" itd. 
A w Ameryce?. Pociągi wjeżdżają 

na stację i odjeżdżają jeden za drugim i 
nikt nie wie skąd przybyły i dokąd ja­
dą. Jakiś murzyn wrzeszczy na cały 
głos: 

— „Express The Sandman! Right 
away to Denrer, Albuquerque, El Paso. 
Los Angeles 1" 

Murzyni zawsze wrzeszczą 1 nikt 
ich nie słucha. Kto tego k r Ł y k a c z a vic 
zrozumiał, może wsiąść gdzie mu się po 
Jobn. Nikt mu nie zwróci uwagi, nikt I U S 
pomoże. Kogo to obchodzi? 

Oto kilka przykładów z amerykań­
skiego życia. 

Oczywiście, żc nie wyczerpują one 
••awo* drobnej części wszystkich niedo­
maga f\ bolączek i „palących spraw" 
amerykańskiej kultury. 

Ameryka może nas nauczyć bardzo 
wielu ciekawych rzeczy — tc.go zaprzs 
czyć się nie da — ale ta hegemonia jest 
już nazbyt przesadzona. 

Europejczycy nie umieją siebie nale­
życie oszacować. 

W tym wypadku sprawdza się mą­
dre przysłowie: „Cudze chwalicie, swe­
go nie znacie, sami nie wiecie, co posia­
dacie!"-. Ala. 



_T1 IISTROWANA RPPUBIJKA 

Cyfry świadczą 
o intensywnej działalno­

ści kasy chorych. 
0 działalności kasy chorych m. Łodzi 

niechaj zaświadczą dane statystyczne za 
grudzień ub. roku. 

Otóż w tym jednym miesiącu w lecz 
nicach i ambulatoriach fabrycznych ka­
sy chorych m. Łodzi udzielili porad ubez 
pieczonym sami lekarzy kasy 88,079, le 
karze - dentyści 21,536, oraz felczerzy 
16,337 czyli razem udzieliła kasa cho­
rych porad ambulatoryjnych w 125,952 
wypadkach. 

Wizyt lekarskich u obłożnie chorych 
członków kasy chorych w ich mieszka­
niach lekarze kasowi w tymże miesiącu 
uskutecznili 29,703, felczerzy 3,440, czy 
li razem 33,143 wizyty. 

Z powyższych danych wynika, iż o-
gółem kasa chorych m. Łodzi w grudniu 
ub. roku udzieliła przeszło 159 tysięcy 
porad.. 

Poza powyższem porodów pod opieką 
lekarsko - akuszeryjną kasy chorych by 
ło w grudniu ub. roku 748. 

Orzeczeń kwalifikacyjnych komisja 
lekarska wydała w 936 wypadkach. Sta­
cja zapobiegawcza przy lecznicy II-ej 
kasy chorych m. Łodzi uskuteczniła 827 
zabiegów przcciwohorobowych. 

W zakładzie roupoznawczo - leczni­
czym kasy chorych (roentgen rozpoznaw 
czy i lecaniczy, lampa kwarcowa, elek-
tryzacja) rozpoznano choroby, bądź le­
czono (wizyty często wielokrotne) 2,356 
ubezpieczonych. 

W zakładzie bakterjologji uskutecz­
niono analizy (często wielokrotnej) 3,433 
chorym szłonkom kasy. 
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BUMM 

ftajw ę k s z a t r a g e d j a w s z y s t k i c h c z a s o w i 
N a j w s p a n i a l s z a u c z t a a r t y s t y c z n a ! 
N e ś m i e r l e l n e a r c y d z i e ł o l i t e r a t u r y l 

C y g a n e r i a " 
Wskrzeszona na ekranie I objawiona stu milionom widzów. 

a Hilaną Oisti i Johnem KHUcrfem „ CYGANERIA " 
t o szczyt sukcesu X-oj Muzy. 

twarde klubu towarzyskiego 
przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi. 

Kawiarniane życie Łodzi. 
Cukiernia p. GostotnsKiego 

(Piotrkowska 7ój 
po przeprowadzonym gruntownym remoncie t 
nadaniu lokalowi wyglądu Iście europejskiego, 
zdobyła sobie uznanie szerokie] publiczności 
naszego miasta. 

Bo rzeczywiście zupełnie odrębny charakter 
posiada ta sympatyczna cukiernia, w które] 
przyjemnie spędza tle wolne Od Zaleć cliwllc-

Dbałość gospodarza p. Oostomsklego o wy­
gody licznie uczęszczających gości zasługuje na 
specjalne wyróżnienie czy to z racji znakomi­
tych wyrobów, prenumerowania niebywałej, lak 
na nasze stosunki, Ilości gazet I tygodników ca. 
Jego świata, czy toż dzięki artystycznemu mu­
zycznemu zespołowi, grywającemu tam codzien­
nie od 6 w. do 12 w nocy pod kler. p. Żelazo. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w 
stowarzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr 
kowska 73) uroczyste otwarcie klubu 
towarzyskiego przy tymże stowarzyszę 
ulu. Na uroczystości tej zebrało się 
przeszło Sto osób ze świata handlowo -
przemysłowego naszego miasta. 

Zebranie zagaił wiceprezes stowa­
rzyszenia dr. Józef Sachs, kreśląc hi-
storję powstania samego stowarzysze­
nia oraz cci założonego obecnie klubu 
towarzyskiego. Dwa lata Juz blisko upty 
wa, mówił dr. Sachs, gdy położono fun 
damenty pod organizację, która miała 
przekreślić legendę o nleużytecznoścl 
kuplcctwa, skoncentrować świadome 
wysiłki kupicetka ku osiągnięciu zasa 
dnlczych jego postulatów oraz wyellml 

- w « „ w* w v. M J 

nowa*, tak szkodliwy a skompromitowa 
Jty Pt zez życlo typ kupca Inflacyjnego. 
Obecnie tworzy się teren, na którym 

spotykać się będą członkowie związku 
kupców w płyszczyźnie towarzyskiej I 
na którym dokonywać się będzie wza­
jemna wymiana myśli. Kończąc swe 
przemówienie dr. Sachs wręczył preze 
sowi Borysowi Eitlngonowl księgę, za­
wierającą akt stworzenia klubu, odczy­
tany następnie przez sekretarza p. Ada­
ma Ryzenberga. 

Następnie wygłosili nacechowane 
głęboką myślą społeczno - gospodarczą 
przemówienia pp. Juljusz Lewsztajn o-
raz Mieczysław łlertz, a dalej toasto­
wali przedstaw iciele Innych zrzeszeń 
gospodarczych. 

llczta, odbyta po akcie otwarcia klu 
bu, w której z tamienia /.a rząd u podej­
mowali gości gospodarze lokalu pp. Jo­
zef Szlam oraz Otton Landeck, przeciąg 
nęła się do późnej nocy w miłym na­
stroju. S. L. 

JVL ZOSZCZENKO. 

Agitator. 
Dozorca szkoły awjacylnej Orzecorz Kos 

sow wyjechał aa arłop do d o m . 
— Towarzysza Kotoaosow — rzekł dy ree.lm 

szkoły na pożegnanie — Jedziecie aa wici, ura­
żę byście wlec przeprowadzMl tan maleńką agi­
tacje, co?- Powiedzcie chłopom, te lotnictwo 
panie tego-, te sie rozwija— Mota chłopi cos o-
ftarują na kupno aeroplanu. co?_ 

— Bądźcie, towarzysza, spoko*** — odrzekł 
dumnie Kosonosow — zaagituja. Gdyby chodziło 
o coś innego, matobym odmów*, ais dla łot-
oierwa** 

Nazydsstost p» płryłeidito * s O B O M . udał 
sl« de gafay. 

— Chcą urządzić 
lotnictwa. 

Pieniądze, zdobyte na zbrodni 
chciał przeznaczyć na kupno zagrody. 
Policja w porę aresztowała groźnego bandytę. 

Częstochowa, 15 stycznia 
Policji częstochowskiej udało się 

wczoraj ująć groźnego bandytę, Józefa 
Florjansklego, poszukiwanego od kilku 
lat przez władze bezpieczeństwa. 

Przed dwoma laty FlorJanskl został 
aresztowany w Piotrkowie, gdy stał 
wówczas na czele bandy, która graso­
wała na terenie województwa łódzkie­
go 1 miała rin sumieniu szereg krwa­
wych napadów rabunkowych, rlorjanc-
kl zbiegł jednak z więzienia śledczego 1 
mimo energicznych poszukiwań nie zo-
sat ujęty. 

Okazało się, Iż oprySzek po ucieczce 
z więzienia przeniósł się zagranicę, tuła 
jąc się w ciągu dwóch lat w Niemczech, 
Austrjl 1 Francji. 

Czując się na obczyźnie, Jak u siebie 
w domu, opryszek miał ścisły kontakt z 

tamtejszeml szajkami 1 operował wraz 
z nimi tak sprytnie, że ani razu nigdzie 
go nie aresztowano. 

Ponieważ jednak przed kilku miesią­
cami bral udział w większej wyprawie 
bandyckiej na pograniczu niemieckim, o-
bawiał się, iż zostanie aresztowany, wo­
bec czego powrócił do PoIskL 

Mając spory zapas gotówki, FlorJań-
skl zamieszkał w swej rodzinnej wiosce 
Wilkomiirsko pod Częstochową l wszczął 
pertraktacje z jednym z tamtejszych 
włościan, od którego pragnął odkupić 
zagrodę. 

O powrocie bandyty dowiedziały do 
wiedziały się jednak władze policyjne, 
które go aresztowały. 

Odstawiono go do więzienia często­
chowskiego. 

- R O : -

Podziękowanie. 
Za bezinteresowne, humanitarne I szła 

chętne czyny Wielmożnemu Panu Dy­
rektorowi fabryki „Hlrszberg 1 Wilczyn 
skl", p. Józefowi Plnkusowl, 6kładu ser­
deczne podziękowanie . S. Z. 

I Z I E W C Z Y N K A 
z DANCINGU 

Pcgromca Dempsey'a Tunney 
w roli krytyka Bernarda Shaw'a. 

TO TRFŚĆ I 
DZIS1EJS, EG > 

ISTOTA 
> Y IA 

. R e d u t a " . 

P*C)knq i z d r o w ą cerą 
o t r z y m a s z , u ż y w a j ą c 

K s i K n e i p p a 
Y D Ł O 
w br..n«owcm 

Słynny dziś pogromca „mistrza śwla 
ta". Dempseya, miody bokser amery­
kański, Tunney, ma też aspirację lite­
rackie, czego dowodem artykuł jego, 
podany na łamach „New York Heralda 
a poświęcony krytyce sztuki Bernarda 
Shaw „Cashel, przedmiot miłości Byro­
na", która ma być przerobiona obecnie 
na film przez jedno z ameryńaskich 
przedsiębiorstw kinematograficznych. 

Przyznać jednak należy, że Turnicy 
dotyka sztuki krytykowanej tylko ze 
sportowego punktu widzenia, bowiem 
bohater sztuki jest również bokserem. 

• Krytyk-bokser składa najpierw hołd 
wielkiemu pisarzowi, którego zasługi1 l i ­
terackie uznaje bez zastrzeżeń, przystę­
pując Jednak następnie do omawiania sa 
mej sztuki, oświadcza szczerze JI otwar­
cie, że cała sztuka świadczy o wprost 
rozbrajającej Ignorancji autora w spra­
wach sportowych. Tunney, któremu za­
proponowano, aby odegrał rolę główną 
w tym filmie, oświadczył, że chętrric ją 
przyjmie,- pod warunkiem wszakże prze 
robienia całej sztuki. 

Żądanie powyższe, uzasadnia Jak na­
stępuje: 

Cała fabuła sztuk! nie ma sensu. — 
Przez nieznajomość temperamentu I wa* 
runkÓw psychologicznych, które należa­
łoby tu uwzględnić, Shaw zmarnował 
sposobność napisania sztuk! pociągają 

opakowania, ccj. Głupie, ordynarne, uiieprzystające 

gentlemanowi zachowame się Byrona, 
bodajże czy mogłoby zjednać mu serce 
dziewczęcia tak wysoko kulturalnego, 
jak bohaterka sztukil Tymczasem boha­
terkę oszałamia wyłącznie powlerzchow 
ność bogato wyposażonego przez natu­
rę bohaitera. 

Foważaim w Bernadzte Shaw jedną 
z najtęższych głów i jeden z najprzenfk-
Hiwszych duchów Łiiteratury współcze­
snej, ale sztuka omawiana wykazuje nie 
dojrzaiłość jego w sprawach, o których 
mówi, a których nie rozumie. To też mu­
szę domagać się przeróbki fabuły, 1 ta­
kiego pogłębienia charakterów osób gra 
jocych, aby sztukę można nazwać lo­
giczną. 

Jak donoszą z Nowego Jorku, znany 
magnat fiłmowy, Lasky, ofiarował Ber­
nardowi' Shaw za pozwolenie przerobic-
ntia na film sztuki powyższej 60.000 do­
larów, ale wielki dramaturg nie zgodził 
s>!ę na tę oenę, żądając 100.000 dolarów! 
AAśUkśUlAlkAttfsJuftAAiBsMAaAAfftAIKAIIUlknA* 

L e k a r z - d e n t y s t a 

H . bewifa-Fuchs 
P i o t r k o w s k a 5 0 , tel. 21-36. 

Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6 wlecz. 

BSczacy — W I E * 

Nazajutrz cała włos zebrała ata sa piaoa obok 
kościoła 

Grzegorz Koseseasw stasaj aa wysukira atol 
ka, rumieniąc ais aa stracha I czeki srsacyai eto 
Mm: 

— A wlec, ta lest tał,,,. Awtacja, towarzy-
sze!_~ Podlewai Jesteście ludźmi ciemnymi, 
wlec pozwoBde, to zacznę od pofltytaL- To. po 
wiedzmy, są Niemcy, a ta AogOa^ Ta Rosja, a 
tiu. wogóle— 

— A ty, kochante, • czesi mówisz?-. — dzł-
w l l sie chłopi. 

— O czem roowlę?— — oburzył sie Kosono­
sow — • lotnictwie-. Rozwija s ie- Ta Rosja, 
powiedzmy, a tu— Chiny . 

Chłopi sio nie rozumieli. 

— Przestań gfedziclw — krzyknął ktoś z tyto. 

— Ja de głodzę— — odrzokt Kosonosow — 
Mówię o— o lotnictwie— RozwU ale. towarzy-
sze-chtopł— Mówię prawdo- Pocobym kłamał? 

— Nie rozumieją- — szepnął przewodniczą­
cy — gadaj towarzysza dostępniej— 

Kosonosow poskrobai się w głowa, odetchną! 
głęboko I ciągnął dalej: 

— A wice towarzysze— Niby są takie aero­
plany ». Latają w powietrzu— No, są oczywiście 
tacy, którzy nie mogą się utrzymać 1 spadają na 
ziemie— Tak naprzykład towarzysz-lotnlk Jer-
mytkln— Poleciał aeroplanem, a potem Jak upadł 
to mu głowa pękła na dwie części--

— No, chyba—. To nie ptak— — mruknęli 
chłopi 

— Właśnie powiadam— — o cieszył się Koso­
nosow, ze znalazł wreszcie kontakt z tłumem— 
wiadomo, to nie ptak-. Ptak Jak upadnie, to się 
podniesie I Iruwa dalej, a z aeroplanem zawsze 
gorzej— Drugi, także lotnlk-lowarzytz. Popków.. 
LeolaL leciał — nagle motor sie zepsuł i — bęc 
na siemię— 

— No I co?— — pytali ciekawie chłopi. 

— I zabił się— Aeroplan spadł na chałupę— 
Dziurę w dachu zrobił-. Różne bywają wypadki, 
A raz zabił krowa— Czyk-cayk, pach-pach — 
I rozerwał aa kawałki— Czasem psy zabija-. 
Rótołe-

— I konto?.- — pytali chłopi — Pewnie ko­
nto tas?. 

— Oczywiście— — ttamaczyl Kosonosow — 
— A to. dranie— — oburzyB się cnie pi — 

łeby konie zabijać, no?_- I krowy?-
— Właśnie powiadam— — ciągnął dalej Ko­

sonosow — lotnictwo rozwija sta. towarzysze— 
Musicie tez cos zebrać 1 ofiarować— 

— Na oo ofiarować?— — zapytali chłopi. 
— Jakto na co?— Na aeroplanie. — odrzekł 

Kosonosow. 

Chłopi wzruszyli ramionami 1 zaczęli ?'ę roz 
chodzić^ Tłum. B. P. 

0nrxv^TXXXXXXXXXXXXXXXX30CXXXXX)O 

Sfrsclła mlBlscBa posils-
mi znalazła 

„ Wielkiego Kondeasza ". 
Jak wiadomo, słynny, różowy dia­

ment „Wielki Kundeusz" skradziony w 
zamku Chantllly, odnaleziony został 
przypadkiem przez łakomą pokojówkę 
hotelową, która nadgryzła Jabłka, w 
którem znajdował się ukryty djatnent. 
Znalezienie tego djainentu nic przynio­
sło szczęścia znąlazczynl. Pokojówka ta 
19-lctnla Zuzanna Schljlz, pochodząca z 
Luksemburga, utraciła posadę w hotelu. 
Zarząd hotelowy wychodzi bowiem z 
założenia, że pokojówka nie powinna ni 
cze*go ruszać w pakunkach gości, a tem. 
mniej zajadać się owocami. 

Zuzanna broni się tem, że jabłko by­
ło tak piękne, tak czerwone, a ona była 
głodna, więc nie mogła oprzeć się poku 
sie. Zdaje się jednak, że ten argument 
ule przypadł do przekonania dyrekcji 
hotelowej, która upiera się przy wyda-
'eniu pokojówki. 
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Ake{a włókniarzy. 
Wczorajsza „Republika" przyniosła 

wiadomość o stanowisku włókniarzy 
odnośnie kończącej sle w dniu wczoraj­
szym umowy cennikowej. Przyjęto po­
zycję wyczekującą, w przekonaniu. Iż 
w najnllższych 30-tu dniach nastąpi wy 
jaśnienie sytuacji Tak przedstawia się 
taktyczna strona akcji zarobkowej w 
przemyśle włókienniczym. 

Jeśli użyliśmy wyraźnie „akcja" dla 
teraźniejszego statycznego układu sił, 
to a tego względu, lż okrzepnięte, w o-
becnym momencie, zagadnienie zarob­
ków w najbliższym czasie rozrusza się 
i przejdzie w stan kinetyczny. 

Kwestja jest tylko, która strona roz­
pocznie atak. Jeśli spróbujemy porów­
nać siły dwucb przeciwników t J. włók 
niarzy I przemysłowców, to trzeba 
stwierdzić, l i aktywność bojowa, która 
dotychczas w wysokiej mierze posia­
dały związki zawodowe, znacznie przy 
gasła. Nie znaczy to bynajmniej, Jakoby 
jednocześnie wzrosła zdolność do pod­
jęcia ataku ze strony przemysłowców, 
thochii od pewnego czasu wykazują 
oni wzmożona aktywność. 

Ostatnio wysunięto argument zni­
komej dochodowości przemysłu. Zwią­
zek włókniarzy obliczył, i i za 1925 r. 
dochód netto 29 firm przemysłu baweł­
nianego i I I firm przemysłu wełnianego 
wyniósł I I pół proc przy niedostatecz­
nej amortyzacji. Kto przeglądał bilans 
przemyśla łódzkiego, ten musi przyznać 
iż większość z nich przedstawia typ bi­
lansów zupełnie zaciemnionych, nie na­
dających sle do ekonomicznej analizy. 
Sa to wyłącznie bilanse podatkowe. 

Me można się tema dziwić, gdy i 
charakter rodzinny łódzkich spółek ak­
cyjnych, z góry odbiera bilansom prze­
mysłowym znaczenie, Jakie posiadają 
one zagranicą. Skoro akcje trzymane 
tą w salesach rodzinnych, a wysokość 
kredytów zarówno zagranicznych, jak i 
krajowych nie zależy od wyglądu bilan 
sów, to nie można się dziwić, l i bilanse 
podatkowe są nastawione na ton mino­
rowy. 

Poza bomba dochodowości, której 
wybuch nie był silny, ze względu na to, 
li bilanse nie dotyczyły ostatniego roku, 
wysuwany Jest mocno postulat zrówna­
nia czasu pracy w Polsce, z normami 
zachodnlemL Faktycznie argumenty sa 
eilne. Weźmy choćby stosunki nlemiee 
kle, 

Ostatnio centralna federacja robot 
nlków chrześcijańskich przemysłu włó­
kienniczego w Niemczech przeprawa 
dzlla badania nad czasem zatrudnietda 
w przemyśle włókienniczym. Badania 
te wykazały co następuje: 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 16-go stycznia Finanse. 

7.700 WAOONOW zboża wywteiono z Pol­
ski w czasie do l stycznia r. b. 

NORMALNE TERMINY dla natadunków 
stały przywrócone z dniem wczorajszym. zo-

W HANDLU KOLONJALNYM daje sdc od­
czuwać dotkliwy zastój. 

PAŃSTWOWA FABRYKA PAPIERU w Mo­
kotowie jest przedazona i znakomitą większość 
produkcji zajmuje papier do druku banknotów i 
biletów skarbowych-

PODATKI ORUNTOWE ra r. 1926 przyntosty 
76.195.000 . J. 52 proc więcej, od sum prelimino­
wanych, oraz tych, które wpłynęły w r. 1925- — 
Mimo to, podatek obrotowy przyniósł 3 razy 
tyle, le podatki gruntowe, a podatek dochodo­
wy półtora raza tyle. 

ODANSK otrzymać ma pożyczkę, która wy­
niesie 50 mil- guldenów. 

NIEMCY domagać się będą bezwarunkowo 
przy rokowaniach handlowych przyznania km 
znacznego kontyngentu na przywóz manufaktu­
ry • przędzy; oświadczył to pełnomocnik nie­
miecki von Lewald. 

PRZEMYSŁOWCY DRZEWNI domazają się 
od rządu wydania zakazu wywozu drzewa do 
Niemiec o le rząd Rzeszy rde cofnie zakazu 
przywożą drzewa w etanie tartym. Dopuszcze­
nie przywozu do Niemiec tylko drzewa w Manie 
okrągłym godzi w Interesy tartaków polskich. 

KONWENCJA HANDLOWA polsko-bulgarska 
zawarta na rok, jest pierwszą umową handlo­
wą, zawartą od czasu podpisania traktatu po­

koju przez królestwo Bułgarii. 
KONTYNOENT CUKRU na okres od pązdzter 

inka r- ub. do września r. b. wynosi 2.658.381 
cetnarów cukru białego; L rw. zapasowy kon­
tyngent wynosi 10 proc tej BoscL 

SOWPOLTORO wywiózł w r. nb- towarów 

do Rosji sa 375.000 dolarów; Uceocja na ten rok 

mmmmmmmmmmmmmmmmmmummmm 

opiewa na sumę 250.000 doi. Jakkolwiek opera­

cje swe zamknąJ Sowpoltorg ze znacznym ty-
skaum, to jednak rozmiary transakcji świadczą, 

iż zawiódł on narazić pokładane w min nadzieje. 

NA ZJEŹDZIE DRZEWNYM doszło do nlopo 

rozumień, między kupcami gdańskimi a eksporte 
rami polskimi. Gdańszczanie żądali t. zw. relak-
cjt, t. J. promji taryfowych dla siebie podczas, 
gdy polacy twierdzili, li należą się eksporterom. 
W końcu zgodzono sę, że premje będą dzielone 
między gdańszczan I polaków. 

W LISTOPADZIE 1926 r. tonaż polski wy­

nosił zero. Obecnie flota rządowa i towarzy­

stwa „Wisła—Bałtyk" wynosi 24.000 ton W naj 
bliższym czasie Bank gospodarstwa krajowego 

zakupi 5 statków po 4.000 ton. Aby uplastycznić 
wielkość naszej floty handlwei, trzeba zazna­

czyć, iż wielkie statki transtalantyckie Jak „AQUJ 
tania", „Oamplc", mają ponad 50.000 ton. 

HUTY POLSKIE są oburzone na buty ex echo 

słowackie które dzięki wpływom swym w Ru­
mun ji. potrafiły nakłonić tamtejszy rząd do po­
czynienia kroków uniemożliwiających polskim 
hutom utrzymanie się na rynku rumuńskim. Na 
rękę poszło niestety również nasze minister­
stwo komunikacji, które podpisało z kolejami ru 

muńskleml taryfę konwencyjną, podwyższającą 

taryfę przewozowa o 200 proc 

PO ROZBICIU SIE kartem naftowego cena 

hurtowa nafty podniosła się ze zl. 26.60 za 100 

kg. loco rafinerja, do zł. 29. L J. do poziomu po­
bieranego przedtem przez rafinerie, sile należące 

do kartelu. 

ZAMKNIECIE BUDŻETOWE sa r. 19* wy­

kazuje ok. 54.000.000 nadwyżki dochodów nad 

wydatkami Jednakowoż, wobec braku racjo­

nalnej księgowości skarbowej, cyfra U ale uwy­

datnia w pełni wyników gospodarki finansowej 

państwa. 

Bank Polski wyjaśnia 
dlaczego nie przyjmuje wadliwie wypisanych 

weksli do dyskonta. 
W twoim czasie organizacje kupiec- ] czeń I skrótów, gdy* jedynie w ten spo-

kie zwróciły się do Banku Polskiego z sob można osiągnąć najwyższy stop.eń 
memoriałem w sprawie utrudnień przy gwarancji co do tożsamości osoby lub 
dyskoncie weksli. firmy w wekslu wymienionej. 

Bank Poleski udzielił następujących Jakkolwiek przepisom ustawy czyni 
wyjaśnień: zadość oznaczenie trasata samem na-

Imstytucja emisyjna musi przeprawa- zwiskiem, to jednak dla względów powy 
dzać ścisłe selekcje przyjmowanego do żej wyłuszczonych należy przestrzegać, 
dyskonta materjału wekslowego. Skupio aby osoby prywatne i firmy niezareje-
ne przez bank weksle muszą mieć dzię-! strowane podpisywały się na wekslach 
ki swej nienagannej formie niewątpliwy pelnem imieniem i nazwiskiem, 
dowód zobowiązania wekslowego i w ra j Dokładnego adresu wymaga Bank 
zie sporu sądowego, gwarancję pomyśl- Polski zasadniczo tylko wówczas, o ile 
nego dla banka rozstrzygnięcia. | akcoptant względnie wystawca mieszka 

Bank stoi na stanowisku, iż jedynie w większym mieście, jeżeli w mniejszem 
w drodze odrzucania weksli zmusi ku- , podanie samej nazwy miejscowości jest 

BILANS PŁATNICZY I HANDLOWY. 

Londyn. 15 stycznia. 
(Teł- wł. „Republiki"). 

Bilans handlowy W. Brytan)1 wykazuje naj* 
większy deficyt, od czasów wojny. Przywóz w 
r. 1926 wyniósł 1.242 mil. funtów, t. j- 78 mil. 
funtów mniej, niż w r. 1925. Natomiast wywóz 
wyniósł 652 mil. funtów, t. j- o 121 mil. funtów 
mndej niż w r. 1925; reeksport przedstawiał war 
tość 126 pili- funtów. 

Niedobór bHansu handlowego wyniósł więc 

465 nul. funtów, podczas gdy w r. 1925 — 392 
mil, a w r. 1924 387 mfl. 

Jeżeli wiec utrzymać się mogła równowagi 
funta szterlinga, to należy to przypisać ogrom­
nym wpływom z operacji finansowych I świad­
czeń (lnvtetble ezportol. których znaczenia do­
tychczas nie doceniano. Same Inwestycje poza 
obszarem W. BrytanJI wyntosły w r. 1926 — 
112.500.000 funtów sztertlngów. 

POLITYKA DYSKONTOWA PEDERAL 
RESERVLUANK. 

* New York, 1S stycznia. 

(Tek wf. .Republiki"). 
TederaH Reserve Bank postanowił me zroJe-

rrfać wysokości stopy procentowej. 

FUZJA BADENKREDITANSTALT 

Z UNIONBANK. 

Wlodea, IS Hycną* 

(TeL wf. „Republiki"). 
Tutejszy rynek nie przestaje w dalszym cią­

gu komentować fuzji Uniotibanku i Verkeiirs-
bank z Bodenkerdlłanstalt. Ten ostatni bank pod 
wyższa w tym celu swój kapitał zakładowy o 

15 miś. szyi do wysokości 45 mi. I daje za I 

akcie Umonbanku, Jedną akcję swoją. 

Węgiel. 
Zadania oórników w zagłębiu 

morawski lm. 

Morawaka Ostrawa, 15 stycznia. 

btnieje możliwość wybucha ttrejku węgłowa 

go w rewirze morawskim. Oórnicy domagają się 
Jednorazowej zapomogi w wysokości łednej ty-

godniówfci. Przemysłowcy odmawiają, twier­

dząc 11 roowój Interesów me uzasadnia tych ta-

daa, gdyż kopalnictwo czechosłowackie gorzei 

stoi od polskiego I niemieckiego. Już od listo­

pada spad) eksport tamtejszego węgla do Nor-

wegjl I Anglji. ogólne zmniejszenie wyraziło ale 

w cyfrze 30.000 ton. Jedynie wywóz koks* 

kształtuje się pomyślnie 

W razie strejku, węglowy rynek europejski, 

nie Ucząc Czechosłowacji, wykazałby niedobór 

mfljoa* ton, które eksportuje zagłębie morarw-
skla Dla koniunktur polskiego kopalnlctw* 

strejk byłby pożądany. 

za trudu. godzin 
robotnik. tygodn. 

W !5 przedslęblorst 4.900 pracow. 49 
. 61 m 18.000 50 

m 30.100 . 51 
m U w 4.000 52 
„ u W 23.700 m BI 

w 64.004 m 51 
- 17 m Ł400 5S 
H 6* » 15.000 .ponad 56 

lub na której zlecenie zapłata ma być do 
•konana. 

Przytoczone powyżej wymogi prawa 
wekslowego należy interpretować tylko 

Przemysł chciałby jednocześnie, aoj 
iniclaiywa rewizji usta woda wst w i ro­
botniczego wyszła od rzqdu . Zadowo­
lony jest narazle lem, l i wyczerpany 
finansowo włókniarz, moralnie niezdol­
ny do przcnrowadzenla wielkiej akcji 
zaczepnej pracuje ponad normy ustawo 
wo zakreślone 

W t>ch warunkach podjęcie akcji 
pnd*> /kowel przez związki mogłoby 
być dla przemysłowców zachętq*do 
pr/ejY-cia do agresywnej polityki. Robot 
nicy boja sic wywołania wilka z lasu, i 
dlatego też onegdaj postanowiono nie j mnterlnlita włókniarzy nie 

piectwo do ściślejszego i bezwzględnego 
przestrzegania przepisów prawa wekslo 

Opierając się na przepisach o re­
jestrze handlowym oraz na przepisach 
prawa wekslowego Bank Polski stój na 
stanowisku, iż wyrazy „spółka akcyjna" 
względnie „spóhka komandytowo • ak­
cyjna" lub „spółka z ograńczoną odpo­
wiedzialnością" winny L / Ć wypisane 
„bez skrócenia". Z tychże względów wy 
maga się, ażeby na wekslach podawa­
nych do dyskonta, podpisy zarówno wy 
•iawców, jak i żyrantów odpowiadały 
ściśle brzmieniu hrmy w rejestrze han­
dlowym. 

Należy jednak nadmienić, że ostatni 
przepis nie jest traktowany rygorystycz­
nie. W wekslach, zarówno własnych, jak 

wystarczające. 
Data wystawienia powinna być na 

wekslu wyrażona cyfrą, miesiąc słowem. 
Data w postaci ułamka jak np. „5/2" 

nie jest wskazana ze względu na możli­
wość łatwiejszej zmiany cyfry, aniżeli 
słowa, oznaczającego miesiąc wystawie­
nia. 

To samo dotyczy dnia i miesiąca płat 
ności weksla 

Niedopuszczalne jest oznaczenie roku 
wystawienia weksli przez „r. b.", można 
jednak w ten sposób oznaczyć rok płat­
ności. 

Wobec powyższego zdaniem Banku 
Polskiego uważać .należy restrykcje czy 
nione przy dyskontowaniu weksli jako 
będące natury wyłącznie formalnej i dla 
uniknięcia ewentualnego odrzucena 

i ciągnionych, musi być wyraźnie wymię' weksli przez Bank należy bezwzględnie 
nione nazwisko osoby, na której rzecz, ściśle stosować się do wyżej przytoczo-

OILIEITRA FI HARMONICZNA W Mi\ 
Dyrektor ALFRED STRAUCH. 

S A L A F l L H A R M O N J i 
J U T R O • godi as© w w J U T R O 

Lyrygule t 

I G N A C Y N E U M A R K 
SolilUi 

A L F R E D 

H0EHN 
V profr.mi.i 

MOZARTi Uwertur. • p. .W.wla rn*.r» ' 

Blil-:THOVENi Koncert fortepianowy O-dur 
CZA KOwSKL Romeo i Jul,.. BfcElHOYliN 

Symloai. V-t». 

nych wskazówek. 

Wyjaśnienie Banku Polskiego pomi­
jają zupełnie system przydziału kredy-

w ten sposób, że żadne niezrozumiałej tów, który opiera s ię przedewszystkiem 
.sposoby, żadne niedomówienie, nie-są wj na prywatnych znajomościach, a nie fak-
tych razach dopuszczalne; a' zatem j tycznej zdolności kredytowej. -Polityka 
wekslowe zobowiązania winny być wy- ( dyskontowa Banku Polskiego odbiega 
raźnie w wekslu oanaczone z wymienię- daleko od zasad stosowanych przez ban I 8,30 WIECZ 
n i e m p e ł n e g o t y t u ł u bez żadnych opusz ki emisyjne zachodu. 

Dziś 
3 30 w, 

D O O K O Ł A m&łośc.. 
Wiedeńslfa Kr,w. 

wymawiać umowy zarobkowej. Inc. Sytnacja ich strategiczna w stosun 
Nie ulega wątpliwości, iż położenie i k U do przemysłowców jest o tyle gor­

sza, Iż o Ile tam jest jeden front praco­
dawców, to polityczne zabarwienie po­
szczególnych związków zawodowych 

przy obecnym bankructwie stronnictw 
oznacza zupełne załamanie się ekonomi 
cznego frontu robotniczego. 3 



^ILUSTROWANA REPUBLIKA*. Str. 11. 

Mezaljans przemysłu z rolnictwem 
nie dal na razie spodziewanych wyników. 

Przemysf górnośląski ma być wyłączony z zakresu badań komisji ankietowej. 
Przemyśl łódzki nie ma szczęścia do 

polityki. 
Ostatnio byHśmy świadkami maso­

wego 1 manifestacyjnego przejścia na 
tono ..Prawicy Narodowej". Spodzie­
wano się, tż Łódź skorzysta politycznie 
na ten. skojarzeniu sie kapitału przemy 
iłowego z kapitałem ziemiańskim zwła 
szcza, l i sojusz odbywał się pod auspi­
cjami księcia Radziwiłła, którego ak­
cje stały bardzo wysoko po zjeździe w 
Nieświeżu. 

Tymczasem, zdaje się, iż stworzo­
ny aparat polit. nie działa bez zarzutu 
o czem świadczą ostatnie wypadki w 
dziedzinie polityki gospodarczej. Cha­
rakterystyczne jest, iż, mimo zabiegów, 
przemysł górnośląski nic chciał przy­
stąpić do imprezy nleświcżko - łódzkiej 
do czego zmierzały początkowo inten­

cje twórców stronnictwa „Prawicy Na 
rodowej. 

Górny Śląsk pracuje dotychczas zu­
pełnie innemi metodami. 

Zachowując sobie politycznie wolną 
rękę. ma na usługi swoje szeregi byłych 
ministrów oraz wpływowych osobisto­
ści politycznych, które ze zrozumieniem 
bronią Jego interesów. 

łódź na małą skalę poszła w tym 
kierunku. Ma tylko trzech dyrektorów 
fabryk, posiadających stosunki w mini­
sterstwach, których wpływy jednak nie 
mogą się mierzyć z wpływami mężów 
zaufania Górnego Śląska. 

W Lodzi są to pp. Landsberg, były 
prezes dyrekcji wileńskiej, Makowiecki, 
b. dyrektor departamentu obrotu pie­
niężnego w ministerstwie skarbu, śrzed 
nicki, b. zarządca państwowy zakła­

dów żyrardowskich. 
Mariaż z „Prawicą Narodową" d'a 

lodzi nie okazał się nawet szczęśliwym 
w miesiącach miodowych. 

Przed kilku dniami została ogłoszo­
na lista majątków, które maja ulec przy 
musowej parcelacji z racji wykonywa­
nia reformy rolnej, Flgu-owaly w niej 
również dobra księcia Janusza Radzi­
wiłła. 

'cdnocześnle na pr̂ yn-.ysł łódzki 
padł f lom w postaci komisji a» kietowej. 
' > gromie można m^wić z tego wzglę­
du, iż każdy kupiec d >sitona!e rozumie, 
że szperanie w kalkulacji i wywraca 
r ie .ti na wszystkie strony i.lc jest rze­
czą miłą. Z tego wzgiędu jak kto mo/e 
— broni się przeciwko lej ingerencji. 

F i t 'V \źy przypuści atak U'r.iy 
Ńąsk i Jak krążą pogoski, w sferach 

politycznych podobno sarn mirMstc: 
Kv,"aikowski popiera oojekt W > I J z«« 
'.la p t. tmysłu górnośUsi/cg i z zakresu 
badan komisji ankietowej. Podobna z 
pi/y^ileju tego ma korzystać rAwnUż 
kopalnictwo naftowe. 

A takim razie (odtrute włókiennie* 
tuu ot a? nieodgrywajHoy w F-»lsct W t j 
k lvej * cłl przemysł mctaiursiczi,y bvły-
l«y łe*'.i'fm niedyskretnych tkidekat* 
K rruji ankietowej. 

i jednej strony parcelacja, i drogie) 
szieLti.e w kalku!W ot > pierws/y 
ko. kr-iny wynik wvDlv;<\<.m przemy 
s.j u foklcnniczegj ńa fale wielkiej pó 
litvk' t od auśpiracju î. Ks K*ad/t^iłła. 

r>r czasem Gó''i\ Śląsk cicho ' me 
t-.dycsnłt pracujs nad .^r IM awoLti 
Interesów i oprocentowaniem swych ka 
/ .»» 'ÓW. 

Na giełdzie akcjo we j 
panowało w ostatnich dniach znaczne ożywienie. 

Zagraniem! finansiści oha.ują wt-ksie zainiere-
suwanie naszemi papierami 

Przebieg ubiegłego tygodnia na war 
Szawskiej giełdzie akcyjnej był wielce 
urozmaicony. Po czwartkowej baissie 
nastąpiło powtórne wzmocnienie się ten 
deucji. które ogólnie przypisywano wy­
konywaniu zleceń zagranicznych. 

Zwłaszcza przemysł żelazny Jest 
przedmiotem zainteresowania zagranicz 
nycii sfer finansowych. 

Ogromne wrażenie śród zebranych 
W gmachu ną ulicy Królewskiej.wywo­
łało zjawienie się w gmachu giełdy 
przedstawiciela zagranicznych finansi­
stów, którzy wywołali dysponentów 
giełdowych banków warszawskich i 
dawali im w przedsionku giełdy ostat­
nie instrukcje. 

AmeryKańsHie maszyny do pisani* 
Meble i urządzenia biurowe. 

P.ROYAL." 
Przedstaw ciel 

SIEI M I I I 
PlotrKowsKa 74, tel. 18-31. 

I E L E K T R O N " 
SPRZEDAŻ M A T E H J A t Ó W 

E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H 

To było hasłem do piątkowej zwyżki. 
Opowiadano na giełdzie, iż jeden z 

prywatnych bankierów sprzedał przed 
kilkoma tygodniami grupie belgijskiej 
05.000 sztuk Ostrowca po kursie 8 i pól 
(ostatnio notowano go 15,75) z dostawą 
na 15 stycznia. Tranzakcja zadatkowa 
na została w wysokości 250 tysięcy zło 
tych. 

Ożywiona obroty wykazany szcze­
gólnie Lilpopy i.Parowozy przy rosną­
cych kursach. Zagranica interesuje się 
również akcjami węgłowemi. 

Przez cały tydzień mało zaintereso­
wania było papierami państwowemi; 
podczas gdy listy zastawne ziemskie 1 
miejskie wykazywały wprawdzie 
wzmocnienie kursu. Jednakowoż po­
daż ich się zwiększyła jednak niedosta­
tecznie. 

Na rynku walutowym nie było pra­
wie żadnych zmian. Bank polski nadal 
pokrywał za małemi wyjątkami całe 
zapotrzebowanie. Kurs dolara ulegał 
nieznacznym wahaniom w zależności od 
nastrojów na giełdzie akcyjnej. Noty 
dolarowe dopłacały na korzyść kabla 
na New York 4,75 pro mile, na korzyść 
czeku 3.25 pro mile. Stawki Gdańska 
wahały się między 3,25 do 3.50 pro mile. 
Uwzględniając zatem koszty wysyłki 1 
asekuracji marge na rynkach sąsied­
nich zrównały się prawie z naszemi, o 
ile zważymy, że Wiedeń nie brał not za 
kabel jak tylko za dopłatą 3,50 pro 
mile. 
— e e o o o o o — o — — o — p e — — — 

1%. Ba i 6 SE B 
'GAZETOWYCH 
'PROSPEKTÓW 
fs w t?.G* ncnaiacM 
eKry rokiamo*T! wykow" 

GIEŁDY. 

Ł Ó D Ź , PiotrkowakńlOO.Tel. 11-72 

Nauczam 
Absolwent wyższej szkoły tkackie} z dłufoletnlą praktyką, 
udziela lekcyi rysunków, kaUulacyi i komb nowaaia nowych 
deseni, rówwłeż i praktyczne zajęcia w branży bawełnianej, 

półwełn anej, wełniane), ledwabnej wyrobów damskich 
i męskich. Wiadomość: telefon 4 . - / 9 . 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.98. 

CZEKL 
Holandja 360.71. 
Londyn 43.78. 
Nowy Jork 9.— 
Paryż 35.85. 
Praga 26.72 i pół. 
Szwajcar ia 173.81. 
Wiedeń 127.08. 
Włochy 39.50. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79.50, kolejowa 
93.50. 

Pożyczka konwers. 5 procentowa 
48.25, 48.— 8 procentowa 97.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 40.50, 40.15. 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy zł. 49.— 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 10.— 
Bank Polski 92.75, 93.25. 

7.20. Bank Zarobkowy 7 
Bank Handlowv 3.20, 3.25. 
Bank Zachodni 1.75. 
Elektryczność 44/.— 
Czersk 0.37. 
Gosławice 42.— 43.— 
Łazy 0.18. 
Nafta 0.25. 
CejJ.elski 17.25, 18.— 
Lilpop 18.— 
Modrzejów 5.15, 4.85, 4.95. 
Ortwein 0.34. 
Parowozy 0.60, 0.67, 0.64. 
Rudzki 1.35, 1.30. 
Ursus 1.75, 1.80. 
Zawiercie 15.— 
Borkowski 1.33. 
Kijewski 0.27. 
Siła i Światło 39.— 
Częstocicc 1.40. 
Cukier 3.50, 3.30, 3.35. 
Węg el 86 . - 81.— 83. -
Nobel 2.40. 
Fitaner 2.60. 
Zgierz 1.80, 1.85. 
Norblin 100.— 
Ostrowieckie 16.50, 14.50. 
Pociok 1.60, 1.70. 

Starachowice 3.40, 2J2, 2.34. 
Zieleniewski 13.25. 
Żyrardów 12 75, 12JO, .12.40. 
Haberbusch 81.— 82.— 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. 15 stycznia 

Nowy Jork 4.85 l 5-16-^.86 
Holandja 12.13 i 7-6 
Francja 122.10 
Belgja 34.91 I pół 
Włochy 112. IK 
Niemcy 20.44 13-4 
Szwajcaria 25.19 
Hiszpanja 30.10 1 pól 
Portugalja 2.50 
Danja 18.21 i pół 
Szwecja lfc.17 
Norwegia 18.U2 
Helsingfors 192.75 
Praga 163.87 
Wiedeń 34.13 
Warszawa 13 50 

Pary*, 15 stycznia. 
Londyn 122.15 
Nowy Jork 25.16 
Hiszpania 400.52 
Włochy i 10.— 
Szwajcarja 485.— 
Danja b7V 1 pćł 
Holandja 10.06 
Szwecja 672.— 
Praga 74.75 
Rumunja 13.55 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 15 stycznia 1927 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50. Zu* 
ryeh 57.50. Berlin wypłata na Wrasza-
wę 46.48 • -40.72. na Katowice 46.555 — 
46.795, Gdańsk 57.28—57.42, wypłata 
na Warszawę 57.20—57.35, Wiedeń e/c 
ki 78.41- 78.91. banknoty 78.50—79.50 
Praga 374.37 i pół. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym w obrotach 
prywatnych uległ nieznacznej zniżce do 
S.98 w płaceniu i 8.99 w żądaniu. 

Podaż materjalu przewyższa popyt 
Tendencja utrzymana. 

Obroty znikome. 

btynswiDa buttiaHerKa-KŁ resuondentka 
plitaca biegle NA maszynie, oncznana 
dcl>łai'n'e z wszelkiemi czynnościami 
blu-oweml I kilkuletnią piakłyką, po­
szukuje *d owiedn ei p sady na skrom 
n v v i I waru'kach. Na zadanie służyć 
może plmvsz«"cdneml REFEIENC am>. 
Łaska *e afetty w adm .11. Republiki* 
pod .Pracowi'a*. 

P r a c o w n i a a r t y s t y c z n a 

Reny UrienfiM 
NORULOUR.CZA Hs 3 8 

•prawa o icyna I weiś le , II piętro, 
'rzyjmuie s>ę do malowania suknie, 

ihusty. s/ale onaźnrv i t. p, 

Kor . ip .c ty nauczan ia 
r o b ó t ręcznych . 

Operator Nagniothów 
Uczeń profesora Wernera usuwa bezboleśnie 
odciski I zatwardnlałą skórą w ciągu kilku­
nastu minut. — Ceny przystępne. Zamówienia 

przyimuje PERFUMERJA „CELINA". 
PlotrKowsKa 200 1 ZawadzKa 12, 

a k ł a d a p t e c z n y . 

M-me Therese dlplómće de l'E-
cole Supeneure 

des Etats Unes d Parls ZOSTAŁA ZAANGAŻOWANĄ 
do TOD/.K ego ODD/ .ILU 

„Institut Keva M Cegfeiniana 6 
i i rzybył* lat z Paryża. Soecjalnosc masaże według 
rn*t >dy amerykańskiej, upiększania I charakteryzacje 
twarzy, udoskonalone trwale przyciemnianie brwi. 

tiajnowaza paryskie metody. 

I 

http://Kor.ip.cty
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Współpracujące Zakłady: 
Po lsK le FabryKl I 1 
Maszyn i Wagonów L.Ł 

w Krakowie, Lwowie 1 Sanoku, S 
l 

GracKie 
S. 

Fabryki wagonów i Maszyn, 
A . d a * n . J A N WE1TZER 

w Oracu, Austria 

S I L N F K I ^ E S L A L C ^ 
z k o m p r e s o r o m I b e z k o m p r e s o r a , p o -
czqvus«y o d 3 0 K M w z w y i 

Nalnowsza bodowa, chroniona patentom'. 
Zużycie paliwa 170 do 190 gramów na 1 

KM/godz- stosownie do wielkości silnika. 

L ICZNE U Z N A N I A . 
Bezpłatna porada techniczna, natychmiastowa 

wzgl. krótko-tcroiinowa dostawa 
Wyłączny zastępca aa Polskę: 

Alfred Eis nger, ^SSShS: 
T e l e f . K a 2 3 8 6 . 

znane od 1 6 0 2 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmierne! otyło­
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do głowi 
uśmierzają hemoroidy, ezyszczą krew 
i pczv sklonnoś lach do obstmkcil są ła­

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 nlp,ułek na noc 

Cena pud Zł. 1 .35 wyrobu apteki 
K a r c z o w s k i , Tuazy f tck l , W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4 . -Żądać w aptekach Iw 
•kładacb z . Z A K O N N I K E M " , 2 Q - 3 8 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 sablnat dentystyczny przy Górnym Rynka 

PIOTRKOWSKA 294 
(przy przystanku tramw. pabjnnidrkh). 

TeL 22-S9. 
Dr. Szykler — Choroby wewnętrzne 11.30—1-30 

1 4—6. 
Dr. Eychner J. — Choroby wewnętrzne 3—4. 
Dr. Polaków — Choroby dzieci 2—3. 
Dr. Słobodski — Choroby oczu 11-30—12.30. 
0. Majbaura — Choroby chlrurslczae 12—L 
Dr- Wctsbnim — Choroby ans , gardła I nosa 

2. JO—3JO, 
Dr. Nlewlatskl — Choroby skórne (-weneryczne 

Dr. Eychner w Choroby kobieca I akuszerki 

Lek. d-ta Oku — Choroby zębów I łamy ustnej 
10.30—1.30. 

Lck. d-ta Horowlcz — Choroby zębów I łamy 
ustnej 2.30—7-

Wizyty na mieście- — Zabiegi I operacje od 
umowy. — Wszelkie analizy (krwi, moczu, 
plwocin etc). — Szczepienie ospy. — Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe l mosty. 
Naświetlanie lampą kwarcowa. — Roentgen-

W niedziele I święta do 2 p. a. 

ftMeMM.M...t.tfm.ttt|)|l(MM^ 
" • • • » • 1 I I « I I I I I I • • • a r r m n r , r n 

2 5 * / , t a n i e j wszelkie pierw­
szorzędne systemy maszyn do pi­
sania l liczenia 

n o w e o r a z o k a z y j n e . 
, Równie! zamiana 1 kupno maszyn. 

Taśmy, kalka 1 wszelkie przy­
bory. 
Nasika p i s a n i a n a m a s z y n a c h . 

W a r s z t a t r e p e r a c y ] n y d l a 
w s z y s t k i c h s y s t e m ó w . 

ADOLF GOLDBERG 
A n d r z « | a t , l-aze piętro, Telefon 37-54. 

K L I N I K A 
POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 
D-r6w med. Szarloty Eigerowej, Reltler-
Uurjańskiaj, Michała Santora IJ. Bauma 
ŁodJ, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57. 

1 I n klasa. 

A m b u l a t o r i o m . 

DZIECKO ROZTARGNIONE 

nie jest zdrowe. Wiadomem 
jest również powszechnie, iż u 
dzieci takich występuje szczegól­
na niechęć do nauki. Spostrzegł­
szy pierwsze oznaki tego anor­
malnego stanu, rodzice winni 
natychmiast przedsięwziąć środki 
zaradcze, aby w porę zapobiedz 
groźnym konsekwencjom,-

Nasz zankomity preparat 

O V O M / I Ł T : 

zawierający skoncentrowane ele­
menty odżywcze mleka, świeżych 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu­
wa zlo, wprowadzając do młodego 
organizmu dużą ilość substancji 
odżywczych, które znakomicie 
przywracają utracone siły .wzmac­
niają osłabione organy, przygo­
towując je odpowiednio do dal­
szego rozwoju. 

W sprzedaży we wszystkich 
eptekach i składach aptecznych. 

Dr. A.WANDER.T.A, BERN 
(Szwajcarja) 

Próby na żądanie wysyła gra­
tis przedstawiciel na Polskę: 
LFAVRE, WARSZAWA 

Rymarska 16 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty-

siyczny przy Górnym Rynki, — 

Piotrkowska 294, tel. 22 89 
(przy przystanku tri-mw. pabjanlckich). 
przyimuje chorych w chorobach wszyzt 
ki Ich snecialnoścl r>d g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin etc ) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi i operaałe od umowy. Kąpiele! 
świetnie. Naświetlania lampą kwa<co-j_| 
wą. Zęby sztutzne, korony zrote. pis 

tynowe I mosty. Roentgen. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł 

L 
Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyimuje od 4—7, 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

Dr m e d 

V* 
Specjalista chorób 
skórnych ' wene­
rycznych i włosów 

i . j _ _ . c_i»_»_ Gabinet Róntgens 
Jedyna SzKoła i s w 1 B t io- ieczniczy 

rysunku i malarstwa 0l.Pi0lrK0W.HalU 
pod osobistym kierownictwem R O 8 twangieiickiej 

Laureata światowej słaay Tel. 29-45. 
Profesora Artysty Malana P?h £ 
n f f f i i i n n u A i i A T f t C D n T I A «•»?• p°««>«

ln ł

* od o-6 pp 

.Akt wieczorny" — w godzinach 
rannych Malarstwo i Kompozycia. 

Zapisy codz. od g. 4—7. 
Piotrkowska 71 front 3 piętro 

Modniarstwa 
wyuczam gruntowni* w clqgu O ty 
goc.nl nainowszymsystemem paryskim 

7 2 Z a c h o d n i a 7 2 
Iron', oarter, w bramie 

r XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CX>| 

Dr. A. 

Crosglih 
choroby s k ó r n e 
I we> e r y e r n e 
Instytut RSntiieno 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kw.-rcnwa 

Aleja Kościuszki 27 
leleion 51-78 

[Przy inuje od 4doł 

Dr. mel 

B r y l a n t y 081(1 
sztuczne|cegleinłans 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
złoto, srebro, perły zęby 
nawet połamane oraz 

K W I T Y L O M B A R D O W E 
k u p u j e I p ł a c i o £0 proc więcej Chliisl fkitli ffl 

nl i wszęd.ie. MliCUt DlOClOIlClIlffl 

M l C t a j I N P i o t r k o w a * * Leczeni, u tucz -
• L b W I l l \ . 4 i t skleo fr fnytn słońcem wy-

»»aflasaaasoasasaBSflSC»aftS zynowem 
Przyimuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w 

łazienka, klozet światło elektryczne, 
gaz. 3 piętro, przy Ptotrkow.kiej 

d o w y n a j ę c i a 
od sana. Wiadomość AL Kościuszki 41 
stroi wskaia 16 

.Pogotowie Elektryczne* 

ŚWIATŁO ZGASŁO—HOTOI STANĄŁ 
d z w o ń 8 * 2 7 . 

S z y b k a pomoc e l e k t r y c z n a I I I 
Dytury cała. dobę oraz w święta. 

Dr. m e o. 

E D W A B I E Ostatnie 
Nowości 

Południowa te 23 
teL 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-
vcznych l eczenła 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyimuje 

od9 doli rano 
i od 5 — 8 w. 

Dr. 

W W I E L K I M W Y B O R Z E 

po cenach konkurencyjneyh 
poleca 

N.TENEHBAUN Piotrkowska 40. 
Tel. 56-10. 

Z a w a d z k a N a 1, 
Telelon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

głosów, wenerycz­
ne moczopłclowsr 
leczenie światłem 
smpa kwarcowa 

oromienlatrl 
Ufintgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

| Ola pań od 4 — ft 
Oddzielna peces-

kalina. 

We M A a* m ' Mion patoka czysty pszczelny kuracyj-
ny. deserowy, bez do 
mieszek, pod gwarancja 
s własnej największej 

jfalicyjskfel pasieki wviyła za p»oranicmi 5 kg 16 z l , 
10 kg. 30 zł.. 20 kg, 5 9 zł., wraz z zapłata pocztową 

naezymem. 

E I w 

OO PICIA I NA POTRZEBY RRZEMYSW, 
KTO REJSY 

NIE ZMIĘKCZYŁ Y/NAWETNA O '/ 
NIE ODŹELEZIŁY, 
NIE PRZE FIL TRO WAŁ Y « f c . 

APARATY i URZĄDZENIA SPECJALNE 

I K O N O W A " Biiistto 
F I R M A S P E C J A L N A D L A E K O N O M J I C I E P Ł A ] 

O C Z Y S Z C Z A N I A W O D Y U Ż Y T K O W E J - 5 = 

I N Z . K. REYMOMD, PArtSKA 77 TEL.: 43.00 

Dr sead 

F. SKOSIEWLA 
Andrzeja U. 
Telcłoa 37-4SL 

Choroby skóra* 
I weneryczne, 

godz przyjęć oi 
9 do 11 l od 5 

do 7 • pół Panie 
Od S do 6 wlecz 

QOOOQOOCXXXX$ 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz. 
nlcy przy ul. i»iotr. 

kowsklcj 294, 
codziennie od godz, 

2—7 wlecz 

http://0l.Pi0lrK0W.HalU
http://goc.nl
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Dzl& pierwszy ras w Lodził 
W a l c S t r a u s s a 

8tt. r» 

Kobiety I poezji strzeż się 
Radzę cl szczerze 

Ko W eta kłania i ilnetjl 
A poezja w dobrej wierze 

W I E D E Ń ! 

K A B A R E T Y I 

Przepiękny dramat erotyczny z życia wiedeńskiej arystokracji 
w 10 aktach. 

ne nu (głośniejszych tancerek wiedeńskich 
NAD 
PROGRAM 

D A N C I N G I ! Balety O R A Z C Z A R U J Ą C E P R O D U K C I E T A N E C Z - A f t J * s J V » 17 lfł Ka r > V V " " " . " * V A V « V * L 

ANNY BERBłtk i BELL! SIRIS I
K

R £ % V I . J Ł ™ * ? *
T E M Ł , , ,

~ ~ *
K O

« > 

Busier liaeton jał io marynarz ST.lt Pierwszy Jeans O D rf. 4 D O _ J XT A w M T A T . L 

i. w S O B O T Ę L N I E D Z I E L Ę O D 1 D O 2 0 0 . 3 U G L \ , . Ł 0 

ittans 
W . C C Ł 

i l l l l l l l t i 

Zawiadomienie! 
- o— 

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Klijentów, że z dniem 
dzisiejszym powierzyliśmy r e p r e z e n t a c j ą naszych wyrobów 
na Ł ó d ź i W o j e w . Ł ó d z k i e 

P. D. MarKusowi 
Tel 28-Q2 P i O t r k o W S k a 59 Tel. 2 8 0 2 

Uprzejmie prosimy P. T. Klijentów z wszelkiemi zlece­
niami, jakoteż z obrachunkami zwracać sięjjdo naszego r e p r e ­
z e n t a n t a , p. D. M a r k u s a . 

Staraniem naszem będzie i nadal, tak pod względem 
jakości, jak również i cen P. T. Klijentów w zupełności zado­
wolić. 

^ j ^ i H N i n i H i i H i i ą 

" Dwie v. P. PrajsWw. 
W celu konkurencyjnym ukazały się w sprzedaży podra­

biane czółenka, które swoją jakością bezwzględnie nie dorów­
nują wyrobom znanej w świecie fabryki czółenek „Forment l 
Carate Brlanza Mi lano". 

Zwracam przeto uwagę pp. Przemysłowców przed naby­
ciem wymienionych czółenek o napisie „FORMAINE CARANTI*. 

Na oryginalnych czółenkach mego domu winien być napis 

DIO-GUn-ZEHTRALE 
W I E N V I . 

AR 

„Formenfi Carate Brlanza Miano", 
któreto przedstawicielstwo na całą Polskę wyłącznie posiada 
firma _ - . , 

H. Karczmar, Łódz 
P i o t r k o w s k a 4 2 , tel . 11-ul. 

B E R L I T Z — S C H O O L 
NOWE KURSY JĘZYKÓW 

E N O L I S H — przez A N G L I K Ó W 
F R A N C A I S — przez F R A N C U Z Ó W 
D E U T S C H — przez N I E M C Ó W 

Najlepsza metoda.—Najlepsi p r o f e a o r z y . 
Najszybsze r e z u l t a t y , 

Konwersac. m e t o d a . 
Małe grupy. Lekcje prywat Koresp Handlowa. 

Zapisy od 1 0 - 1 1 / , i 3—8. 
P I O T R K O W S K A 3 9 f r o n t . 

lekk ą do sa­
mochodów 
osobowych 
i cezaro­

wych Benzynę 
po cenach znacznie 

zniżonych 
do odbioru bez przerwy 

w dzień i w nocy. 
poleca „ELIBOR" Sp. Akc. Ł. J. BORKOWSKI 

oddział w Łod/i składy; Killńsk.eąo 70. Tel 1721173, 
^ sklep: Piotr owsua 48. Tel. 4-94 i 84. 

% r Z Z ™ " ? ™ A. WIERZBICKIEGO ictwern 
ul. Piotrkowska tir. 85. 

Zapisy nowowstępujących na nowy semestr r, b. przyimuie sekratarjat 
codz ennle od i0 ej do I -ej I od 6-ej do 10-eJ wieczorem. 

Kursy przy otowują do egzam nów państwowych w zakresie szk średniej 
W ciągu S lat (rtkwencja 6.000 słuchaczy (czek), ze ster urzędniczych. 

wojskowych, pracowników pryw. 1 t. p . 
wśród ntch cały szereg dzięki uzyskanym świadectwom zajmuje wybitne 

stanowiska. 
Kurs klasy 5 miesięcy.-Klasa VIII 10 miesięcy, 
Nanka codziennie od godz. 7 m. ii wieczorem, 

D l a m ł o d z i e ż y w w i e k u s z k o l n y m spec ja lno triasy 
w godz inach d z i e n n y c h . ( k ł o d z i e * t a m a p r e c z n a u k i z a ­
p e w n i o n e w y i h o w i n e m o r a l n e I f i z y c z n e . 
Wlainy umarli szkolny, nowoczesne pompce N A U K O W E gabinet f iz , che-
M L F J N Y ; »»ll U'W aslyczni I t p. e o s a ą t e k ą a m e a l r u 1 iMJgflg r. P. 

K u p i ę 

Rładk|ł, kolorowe ( żakardowe, ewent, 

Mam zaszczyt zawiad mić Sz. p. p. że z dniem 1-ego 
stycznia 1927 r. nowootworzyłem w Lodzi, ul. Traugutta 11, 

Wytwórnie wyrobów cukierniczych 
S T F I S Z E R . 

Długoletni współpracownik Firm Semadyni Lourse 
& Wedel w Warszawie, a także właściciel cukierni w Moskwie, 
w Warszawie, Zakopanem i w Bydgoszczy. Zaszczycony me­
dalami za wyroby na wystawach, polecam swe wyroby przed­
wojennej jakości jek: Landrynki, Karmelki rozmaitych gatun­
ków a także, śmietankowe zakopiańskie Iryski, Karmelki od 
kaszlu Śluzowe. Slodowo-mlodowe. P.p.'kupcom rabat, dla 
klijenteli ceny fabryczne. Upraszam tądać wszędzie. 

Pozostaję z najnitizym ssacaokleaa 
. S T ^ F L S Z E R . 

(Scbecrmascbine, Komis) 
Łask. oferty z p< damem P E N Y 

grosze, składać do ndrn. .11 Kep" 
sub . A B C " , 

taili 
pnszukuię D O wydęci Jawienia. Łask. 
ofe tv pod .Wowainie' do administracji 
. 1. Rtrpubl ki" 

Angielski materjall Angielska konstrukcja 1 

Cud z e s t a l l ! 

Bar-Lock 
najnowszy model maszyny do pisania 

6 maszyn w Jedne) maszynie 
— Przedstawiciel na Polakę — 

E D W A R D T E L A T Y C K I 

W a r s z a w a 
PI Dubrowskirgo 3 

tel. 133 99. 

Angielska myśli 

Lód* 
Piotrkowska 48 

tel. 10-63. 

J 

Energiczny 
młody człowiek. Izraelita, były kierów, 
nlk większej hurtowni towarów bawełn 
oraz Jedwabnych, posiadający 

Kilka tysięcy dolarów 
kapitału —przystąpi iako czynny wspól­
nik do solidnego, dobrze protpeiująiego 
przedsiębiorstwa handlowego lab labry-

kacyjnego. 
Łaskawe, poważne oferty de administr 
.11. Republiki* pod .1 . G. ' 

ł lane, suKnle triKotinowe i Ł p. 
przyjmuje do reperacji. 

DL 6-tJo Sierpnia 76. Ul piętro 
Tanio—bo w prywatnem mieszk, 

asiona 
jut nadeszły, gwarantowane. 
Cenniki gratis, poleca f i rma 

L lOłil 
P i o t r k o w s k a 2 2 6 

i-ast piętra. 50 

Pierwsze 

D-ra MarJI L e w l n e o n o w e l . 
Z a p l a y i Ceg le ln lana fl m 3 . 

Po ukończeniu kursów wydaje się świa­
dectwo. Zajęcia w nowym komplecie 
rozpoczną się dnia 25-go stycznia r. b. 

w dorożce 
w drodze % dworca Kaliskiego nese-

sor i dokumontaraj, Uprasza się o od* 

niesienie 7 . 1 wysoklcrn, wynagrodze­

niem na ul- Narutowicza 55, do portie­

ra fabryki, 

inteligentna agentkai mająca 
j*vstcp do lepszych domów. 

Zgłaszać się: 
ul. Żeromskiego (Pańska) 27 

front parter, 
od 12—2. 17 

od zaraz ad 15—20 waraateiów bordo­
wych 1 aaasryaaasi pfaasocadczcmi do 
wydzWriawiaaaU. Otarty pad J». 200- 14 

Samodzielna 
bucłtaJtecka-bOanataOta. pt«rwszorzęd-
aa siła, dokładnie •bczaana ta spra­
wami podatków orni, sta kitka eouzln 
dziennie wolnych. — Łaskawa oferty 
do „Republiki OaetrowaaoTi sab. JPa-

wazne Reieroncje". 

2 motory 
zHgranicine obecnie w ruchu na 
00 1 60 P. S, 7omiene na 3 mo­

tory po 30 P. S. 
Wiadomości Sienkiewicz* 23 aa, O 

t«i. «-°e. 

Zł . 10.000 — 
i współpracś* wiozę do dobrze pro­
sperującego interesu. Szczegó­
łowe oŁ sub. .Szukam wspólnika* 

http://ST.lt


ILUSTROWANA REPUBLIKA 

— P H I L I P S A , O S R A M — 

po c e n a c h f a b r y c z n y c h z n a j ­

w i ę k s z y m r a b a t e m 

EMO 
P i o t r k o w s k a 27, Tel 52-01 

oraz 
wszelkie 

a r t 

Lecenie* „ Z O R O r f l t " Urwany ipcci»li i it6w 

ot. Nowomlei»ki«l 3 (WrjchodnU 13). U l . 37-76 

• C S M Or. K r * u u 
Dr. S i o b o d a k l 

3-4. nledz.lO"/,-!! 1 / . ! . 
1 0 ' / r 1 2 nledz 12 i i 

D « r w t > v , 1 

umyi i ło -wt 

Dr. B r o n i s ł a w 
Crenk ie l 

Or. K i o z e n b e r g 

12.30—I.SO 

prócz płatków Ej 
'1-12 prócz niedziel H 

łoU<fk« i 
ki. tek 

Dr A l e k s a n d e r 
M a r o o i L 12—1 nled*. 1 2 - 1 | 

wewnętrzne 
» 
* 
• 

Dr . OlUłańjikJ 
Dr. Kac 
Dr. L o 4 o v y 

Or. K o * H e n r y k 

9 ' / , - l l ' / , . ndz. *'/,-!'1 
1 2 — 2 niedz. 11-12 B 
3-4'/,. niedz. 1-2 | 
poru. Sr, czw. 1 sc b B 

1 0 - 1 1 

wtot 1 płatki b-TlM 
nifdz 12—1 B 

dziad 

* 

• 

Dr . So^owlejcsyit 
Ark . 

Dr . Maazlauakai 

Dr. P n K k n a r 

iOV,-l.\ S-i>. 
n'«dz 12-2 

l 3 0 — 2 . 3 0 

niedz. 10 30—12 H 
5—6 3 0 

niedz 9—-10 J' 1 B 
chlrmrgtcKBC 

* 
Dr . Goidnaaa 
Dr . P e r l U 

3*,-H»* meilz. 9»° 10* H 
II- 1 2 " . 6 - 7 " R 

niedz l l - l 
kc-bUc. 

• 
Dr . A r o n t o a 
Dr . E l g e r o w a 

12-1 niedi 12-1 § 
pon śr»dy czw. u 
i »ob od 10*0-11» W 

Wto< < p.ąi. I*° 2 * * | 
nota. gardlt 

• ostu 
Dr. H e t m a n 
Dr. R a b i n o w i e * 

3 * } - 4 ł pioci nieUi U 

12-7. nirttzl 12-2 $ 
skórne i we-

ner yczn* 
Dr . FalH 
Dr . S o n n a n b e r g -4. n>edz 9 io 1 

11-12 nirdr. 11-12 B Dr . Koił son . 1 - 7 

An«l j> leK, Dr M. Kocon 1 
jWl«jri» aa twUscta. Sz.zepicnie ospy. Naświetlania (Lani 

pa k»a»co*«) K e n l f f e n o j f i a i ) a I zabiegi iekarakl*. 
Szczepienia ochrona* przeciw azharlatyole 

Laciaica czynna c o d t od jf. 8** rano aa g. I w. 
« I t ld l l l l t l l | I.JS I. 412 flL 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

a r z y tal. P i o t r k o w a M e l 17, (dmj>ie p. Owo ze) p raw 
Z a c h o d n e j 6 2 , t a l . 3 4 - 6 7 . 

Gabinet elektro I swi>i|oieczniczy Roemgenoterapja. Na 
świetnie (lampa kwarcowa). 

Przyjmują, chorych we wszystkich specjału, nastep. lekarze 
Dr. Ai TENllEKOliR 
Dr. AK1YKIK EW1CZ 
Dr C/APL.CKI 
Dr. D U T K i i ; W l C £ 

Dr. GAWLIŃSKI 
Dr. LcGOV> S K 1 
Dr. / ^ A N M E U I T E L 
Dr, MA*X 
Dr MICHALSKI 
Dr. M LODi<uWSKJ 

Do NOWICKI 
Dr; O l s z e w s k i 
Dr. OSIECKI 
Dr. SKiBl vSKI 
Dr. Sr\USiEWiCZ 
Dr. STAWOWĈ YK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. Zlłi ;i Etf ARTUR 
Di . Z1EGLEK ED( i r ) . 

Leczn ica o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z ś w i ą t 

k l i n i k a " 
położniczo - chirurgiczna 
D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler-
K u r J a ń s K l e J , Michała Kantora i J.Bauma 
Lódi, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Ni. 13-57. 

1 I U Uasa. 

Ambttla ta r ) tam. 

1YLKO 
O Plolrho wSha Q 
W? | p . tr^ tel . 4 7 - 0 9 %3? 

A S I E b S K I 
W I E L K I W Y B Ó R 

MEBLI 
Po cenach konkurencyjnych. 
Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej fi l i i nie posiadam 

j llBfcPflWlSlWllllBS 
79 Piotrkowska 79 — I p. front, 
M a l o w a n i a wszelkich materii najnowszą technika. 
R o b o t y r o c z n e , f l l e t o w e , h a f t y : biały, kolorowy 

koralikami I cekinami. 
Zapisy na Kursy malowania 

wszyiUlemi technikami i innych robót ręcznych 
r o c p o c a ą t y a lą . 

Mamy zaszczyt zawiadomić, że ̂ iura i Składy 
MatapolsKiego Przedsiębiorstwa węglowego 

Oddział w Łodzi objęliśmy w dniu 1 stycznia 1927 r. 
i agendy wspomnianego Przedsiębiorstwa pełnimy nadal 
pod naxwą 

Elektryczne. 
• i P o r c e l a n a I i - 1 — S z k ł o ! 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz K.1 jentelę 

it otworzyliśmy 
skład detaliczny 

Polecamy: SERWISY stołowe kawowe, 
mokka i t. d. KRYSZTAŁY oraz szkło, 
stołowe i przedmioty codz enne-jo użytku. 

Wielki wybór. Leny przystępne 
J J O f f e n b a c h , IlaotOWiUJ 1 t l i . 40-0% 

Sp. z ogr. odp. w Ł o d 2 t przy ul. WĘGLOWEJ 8. Tel. 41-93. 
Staraniem naszem będzie P. T. Klijentńw tak pod 

wzgl. jakości, jakotez i cen w zupełności zadowolnić 

Łódzka Spółka Węglowa. 

się urządzisz 
zajdź do firmy 

6 PIOTRKOWSKA 
H teleiun 49-71 :•: 
tylko tam zakupisz 

— — , mm m a ansa N» warankaeh naj 
a O a a f l ET I KM dogodnie| iz \ ch 
l v i B ™ P « I • * przy spłatach d lu-
• I fam W B a a l ataBH gnterminowych 

Robota priitmia. teay tmkiititjlit. lirtl wtasnj 

ZAWIADOMIENIE 
N niejszym podmiemy do' wiadomość Sz Pubbcziiośct, 

ź z dnem 15 stycznia r. b. OTWIERAJMY 

skład wędlin i mięsa 
Nasze warsztaty są urządzone p/g najnowszych wy­

magań te hn c/nych na w z r t r zagranczny i prowadzone 
sa pod Kierownictwom pierwszorzędnych sil facho­
wych. 

O znakomite) dobroci naszych wyrobów, prosimy 
Sz. KI. osobiście się przekonać. 

Polecając się łaskawym względom kreśl my się 
Z poważaniem 

F-ma „Karnonia" 
Sp. z Ogr. Odp. 

Łódi, Żeromskiego 93 (Pańska) 

Szkofta Tańców 
Z Y G M U N T A HE.TRYKDWSKIEIŁFL 

C E G E L M I A N A 4 3 , 

rozpoczyna kurs tańców nowoczesnych Ilitl-IIITIL [I1«10II»„̂  
Nauka w kompletach I pojedynczo 

Informacje: Cerjlelniana 57 od godz i l -et do 8-e| w. 

• » P a * 6 6 0 > 6 6 > 6 6 g 6 6 C t > 6 6 a 6 P 6 6 6 t 6 6 6 a o e 6 0 6 6 i 6 0 6 6 6 6 6 6 e t l 

i ra WB\ i 
Józet i Stanisław 

PiotrKeW dla 25 
flw podwórzu diug e weise e Cegielń ona 30 

Artyj lycano Słrryżeole Pań. trwała ondulac a (widno) oraz farbowanie 
przez apecjaiia 6w. wykwialnT raaaiklr wykonywany P r*«« apeiialiatki 

PoJeoatny sie waft^aom Są. Kil jcatcli 
J 6 « a f I S t a n i s ł a w . 

Wcale nie na Piotrkowskiej 9 

MIEŚCI SIĘ M B r a i I 
MOJ SKŁAD E b W3B Baw B 

T Y L K O MA G Ó R N Y M R Y N K U 
— ul. RZOOWSKA 2 Jest obecnie — 

Najtańsze Źródło Mebli 
F. Nasielski, Tel 43-08 — 2 Rzgowska 2 
Oligcletsii iiimtJL Im D I I nilu Dlanotenainawe kndffj 

E11I1EI1 K O S M E T Y Ł I L UUlWl 
O-ra M A R J I L E W l N S O N O W E J 

Ceg la ln lana 0 m. 3 t e l . 43-63 
Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczeni- defektów cery. Spec­
jalne masate twa zy I cM». Masaże odłuszczające. Usu­
wanie u l sów eleMroHza. lilektroliza. Elektroterapia. Soluz 

Godziny przyleć od 10—7. Dla panów od 2—4. 

Każda Pani 
winna w edz<ećt te kosmetykę tiaj-
dogodniej kupuje się w długoletniej 

PERFUMERJI D. Markus 
P i o t r k o w s k a 6 9 , tel 28-02 

Solidna usługaI Ceny dostępne! 

Przychodnia „SANITAS" 
IFr/HIM L e k a r z y S i ) e c | a l i s t ó w 
LllŁIHln i Gabinet lenaiako-demyst. 
ul. C e g i e l n l a n a 2 9 . T e l . 4 4 - 5 1 
choi netwowf Or. A. K a c e n e i s o n 

O. R o s e n b e r g 

O F r l d 
I zygson 

.hor Zołqdka( n 

l kiszek ( w 

choroby 
wewnętrzne 

( 

choroby 
dzieci 

Dr. 
( Dr. 
( Dr . 
( D r 
( Dr 
( Dr . 

choroby ( D r 
ehirui|2iczne( Dr 

choroby ( Dr 
•tobiece ( Dr. 

l polozmctwo( Dr. 
choroby nszn( Dr 
ga dla > nosa( Dr. 

choroby ( Dr . 

H R a k o w s k i 
I. B e t t e 
W. Laski 
I. S z t * j n b e r g 
2 L e w i n j o n 
E. M o r t u o u / i c z 
H. G u t s z t a d t 
(Snaol 
L. S s a l e r o w l c a 
J. Imlch 
S. M a ł o w i s t 
O O e r a z t a j n 

oczu ( Dr. E. R o z e n b l a k t o w a 
choi. skórnef 
weneryczne ( _ 

Choroby a k d r n ó 
l w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—3 
' od 3—7 

tylko kob<ety 
PańsKal2m.4 

ró*> Zawadzkiej. 

i mocz<ipKlo-( 
we pecherzaf 
mocz. t ko ( 

imetyka 
Roentgen fl-( 
zykalna tera-( 
pia orlopedia( 
chor. zebówi 
plombowanle( 
z c h y sztUizn ( 

K a n t o r 
Dr. M L e w l n a o n o w a 
Or L. P r y b u l s k , 

D r A. S z t a j n b e r g 

L o k d e n t . 
J. Cuk ie r 

koronki > m o - ( B O r i n s z t a l n H ^ r k a w l 
siki złote ( E Krenicka-CfcPin 
l plater ( E S z a c k a 

Roemcen. Glektroteiapja, Lampa kwar-
cowa, Djatt-rnija. Wsztlkie analizy I o-
perac e opatrunki, zastrzykiwan a. szcze 
pienie ospy Leczn ca czynna od 9 r. do 
9 w W niedz. od 9 - 4 . Dyżury nocne 
lekarzy spec.—Pogotowie a»uszerv|n9 
w dzień i w nocy Wizyty na mieście. 
Szczepieni, ochronne przeciw szkarla­

tynie. 

Fabryka Luster 
J. KuKlińshf 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
na niższych: 

Lnctra trema tualety 
jasne, cern^e w ary 
finalnych ramach »rar 
łuska wiszące. Odna-
wia"i« i p.praw aoie 
luster z odesłanicBi do 

<l mu. 
Meble pojedyAcze < 

lKov.il." n r ' n u . v nii-. 

.owocaosnych t t y ów 

S s r a o d a i n a r a t y 
I %m o o t o w k o 

Dr. med. 

Dr. med. 
Grzegorz 18 

choroby w e w n f 
t r z n o 

Spec. chor. żr> 
łądka kiszek 
i w a t i u b y . 

Q<4aAaka 44' 
t e l e t . 2 4 - 4 4 

p o u / r ó t l i 
[przyjmuje o d 5-6.11 
Iw ń eduele od 9-U 

Dr F 
[Zielona 11 

Choiuby sK.nne 
i wnieiyczue 

Usuwan e sz >< c4-
cych włosów elek" 
I tiultza. 
Przyunuie od 11—2 

i i 7—9 

Niedziela 9 — 1 
Dr. med. 

lEyitiner 
(Choroby kobiece 

i akuszena. 
' Przeprowadzi! 

lasiersha 11 
tel. 3 4 - 7 2 . 

Przyjmuje w leczn. 
Piotrk. 294 od t 2 - 2 
w daniu od 6—8 w. 

Dr med. 

Z.PaiyRir 
cli.rony neitk i<r-
eberza i dió. mo­

czowych. 
Przy,mu|e od 1—2 

I i ad 5—8 
? l r H m o w i < z a 11 

. (daw Oluińska) 

http://lKov.il


Jt I T S T P O W A W Ą FFMIFF T K A ' STR. n 

GHDLEK1NAZA 
H. Nientoiewskiego 

l eczy 

K a m i e n i e ż ó ł c i o w e 
choroby w ą t r o b y 

I p r z e m i a n y m a t e r j l . 

- Wasiawa. Nowy-Swiat 5. — 
T E L f c F O * 6 0 4 - 9 6 . 

K a m i e n i e schodzą b e z bó lu . 
A t a i w z u o e ł n o ś c i u s t a j ą . OBJAWY: 

Ról w bokach i dołku podsercowym (gdzie 
schodzą się Zebra) Pobolewan a w wątrób e. 

.̂ ktonn>'*.ć do obitrukcp. Je vk obłotony. 
Odbijane (Jazami. Wzdęic. burczenia w kisz­
kach. Ból* I zawroty głowy. 

-G IJSUILLILLJ OLDNUWI. SIC rozchodzi ku s ronie tylnei—w pasie 
— krzyżu i TIEJJ-F a* pod łopatki Wzdęcie 
brzucha, rozsadzan e Żeber, parcie na kiszkę 
stolcową. Niekiedy wyto oty żOłc a> Z.łmne 
poty. Żółtaczka. 

— IIMJIF«« iifntiacie w kwintach I HIEWOJEWSKIEGO 

JEDWABIE 
AKSAMITY EA SATYNY WIELKIM 

WYBORZE 
— POLECA — 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

NAJDYCZ T . ' L ° M 7 R K O W S K B 8 

r i i i k N E PANIE! 
KARNAWAŁ! trzeba być zatem czesana 

twarzowo! lub mieć piękną 
perukę, gdzie pójść? 

Z całą pewnością mogę Sz Paniom polecić swó) 
pierwszorzędny Zakład 

PIOTRKOWSKA 76. 
Z POWALANIEM 

Telefon 29 33 | A. SZNAJDER 
O K i E N n E . I N S P E K T O W E t O R f l t t M E M -
TOM/E poleca w wielkim wyborze p o ce­

nach fabryczny h 

H. R R O L 3 Piotrkowska 3. Tel. 39-09. 
Przyjmuje wszelką robotę wchodzącą w zakreł izklaniwa po cenach konkurencyjnych — — 

^ i S S Krem SlMON'a, 
zapewn a twarzy kob ece) doskonale piękna cerę delikatny < ak­
samitny naskórek oraz nieskazitelne biała skórę, jakie] ma piawo 
*ymagać od prawdziwie hygienicznego kremu każda kobieta. 

W s p r z e d a ż y w s z ę d z i e . 

Ereme Joudre H i i Imi Paris. 
S Y P I A L N I E , J A D A L N I E , G A B N E T Y — K L U -
B G W E , panieńskie, kitchinne oaz pojedvócze 
poleca p o cenach p r z y s t ę p n y c h aa warunkach 

dogodnych 

— W. T Y R K E L T A U B , 5 Z a w ? d z k a 6 , w p o d w ó r z u . — 

^ — A TLENEM —— 
wj WATNUAAIAINA WASAI 

W a ż n e d la p a ń ! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy 
da i modelowania w przeciągu jedne­

go miesiąca za 45 zł. 
UWAGA: przyjmuje równe* lekcje 
pry w. za 70 zl. Nauczam takłe grun 
łownie bieliznlarstwa me.sk., damsk 
systemem wiedeńskim, bielizny po-
tćielowei, biustonoszy pyiamy w prze 
ciąga 6 tygodni za 65 złotych pod 

gwarancją. 
F. ORYNBLAT. St Żeromskiego 9 m. 33 
Dla niezamożnych 19 proc taniej 
Zapisy codziennie od godz 10—11 3—l 

jest najlepszy i najtańszy środek do prania, 
bo me niszczy, lecz bieli i sam 

bieliznę. 
pierze 

Dl. Aft 
PiotrKowsKa 81 

w z n o w i ł p rzy jęc ia . 

ule. oi I PRYWANIEM MIEWANIA 
"LITILU wszelkiego rodzaju w su IIIHII r ° w y m i goiowvm stania 

UIllH I . O P A T O W S K I 
— Nowomleiska 27 - Tel 46 08 -
•» — Zadne| filn łiic oosiaslam. — -

PIAT Z TAIIII WKIW. 
rraz magazyn orzy boczni, y kelejanej 
z wszcilćiemi wygodami do oddania 
Od z a r a z . 

Wiadomość przy ulicy Stel, Żerom 
tklego 1 u A. Hocbberga ; 34—18 

1 
1 
1 

Z a d a j c i e w s z ę d z i e . 1 

mMmwBBBmmmmmmmmm W IWIIIIWS«<SSMAS»ASIB| 
LECZNICA „ V I T A " 

lekarzy specialistów dla przvchodzacvch chorych 
- przy U L •/•otrtOWkhte 4 6 . Tel. ^7-44 -
Przy lecznicy laboratorium bakteriologiczne na 
mieiacu. '.;abi"et łizykalnei terapii. Lampa kwarco­
wa górskie słońce I lampa-ultra słońce* Solux. A 
parai Birgoniego (odtłuszczający i Elektryzac e. 
Kąpiele świetlne. Poradnia dla matek. Ganinei 

lekarsko-denlystyczny. 
Choroby wewnętrzne: 

Or M. Uau / iduwlcz 
Or. j . i t a i s o n 
Or. H . K r v » z e k 
Ol A. U r y s o n 

Choroby dzieci: 
Dr J. K a p ł a ń s k i 
Ut Józe t K o n 
Or. S . S a m e t * 

M a n d e U o w a 
Choroby skórne, wene­
ryczne i mo- zoplciowe: 
Dr E. Ewker t 
Dr W. L a i u n o w s k l 
Choroby nerwowe: 
Dr. M U r b a c h 

Choroby oczu 
Dr iqn M a r g o l l a 

Cho-oby chimiglczne 
Br. M D o b u l e w l c z 
Dr M K a n t o r 
Oi E Kunlg 
Chor kobiece i akuszer 
Di. M M a c z e w k i 
Di A . P o g o r z e l s k i 
Dr. R. R a i t i e r -

K u n a ń s k a 
Dr. J. S z w a l c e r 
Choroby gardła, nosa. 
uszu, wymowy głosu, 

jąkania etc. 
Dr A. M a z u r 
Chor gardła, nosa i uszu 
Bi . A « . e b r o w * k l 

Choroby zębów i iamy ustnej: — Lekarze-Hentyśc 
L Qe«ow«<iia FdVstftr-L«»lze>rowazowa 
H H a l p e r n o w a P R o z e w ó w n a 

Laboratorium: baktrriologiczno-chera. 
Oi Ż» r kotwami 

Roentgen, - e c z e n l a w a d j ^ j m o w y , g ł o a u , 
i aU- t i l e e t c . Djatermia. Masaż leczniczy 

Szazeis lenie oc r a n a - przeciw • • t k a n a t y r r i e 
Operacie i opatrunki Wizyty aa mieście. 

Mosjki, korony złote i zęby astucinu. Lecaolca 
czynna od 9 rane do 8 w. w niedziele od 9—2 pp, 

Dr. med. 

Chor. wewnę rzne 
i dzieci 

Plotrkotustea 8 , 
Telef.n 44-9-> 

Pr sy mu te od 8—11 
od 4—6 no ooL 

Dr. m e d . 

J. PIK 
MmMi 57. 

PAI<TTR 
Chor. n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e , 
Psychi zne meiody 
lecznictwa, i rzypa-DŁOIVI nerwowo-dn-
chowych (ląnane 
lęk, zawroty e te. 
Przyim 12—1 i 4 - / 

Dr. 

Lodwi 
N a w r o t 7 
tetet. 28-07 

choroby skórne 
i wencyczne. 

Przyimuie od 10 12 
i <d 6-7. 

8. 
Te l . 4 6 10 

choroby skOine I 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcowa, 
i piom Koemgena 

Al. Koicimzk 31. 
Godziny przyjęć 

od 5—7 

Or . m e d 

LUDWIK 
RflPSPORT 

AL. PNI. RAROTOI ITU U 

DZIELNA; 
te l . 4 4 - 1 0 
Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych 
Przyjmuj* od 1—2 
pop, i od 4—7 w 

1428 

D-

choroby «Kórne i 
weneryczne. 

•'riytmuje od 6 do 
7'/| po pol. 

W niedziele świę­
ta od 1 ej do I-ej, 
6-go Sierpnia i. 

Tel. 48-61, 

Oo w y n a j ę c i a 

PIOTRKOWSKA 103 , 
m 37, lewa oficyn» 
I Wnś'e III piębe.I 

l i 
stroić el 

(ortco'anów Stan'-
s aw Grodzki. Łńdi 

r>'o rk wska 134, 
teL 40-62. 

Jedyny specjalny (od 1863 r. e, zystuiący), Zakład 

Kełiru Leczrrczego 
K. SIGALINY 

nagrodzony 34 najwytszemi nagrodami (osiainla na /.|e*dzle LEKARZY 
I Przyr dn KÓW W Warszawie W czerwca 1925 r.) 

Anemia, giu/lica, choroby Żołądka, NEREK rekonwalescenci*. 
Równie* firmy K. Slgaliny KEPIKUOEN I na (lepsza ŚMIETANKA 

homoyeni zowa NA I siereliiowana 
KeOr I śmietankę można WYPIĆ u miejscu. NA Żądani* DOSTAWA da domu. 

al. Narutowicza (Dzielna) 6. Tel. Nr. 4640. 

W nowoutworzonym 

Zakładzie Fryzjerskim 
DAMSKO-MĘSKLM przy m. Prez. NARUTO­
WICZA 9 na dziale damskim z dmera 
7 b rti pracują A. Franciszek B. WSPÓŁ­
pracownik f n u Warszawskich: „PIOTR 
i EDWARD- Hotel Europejski 1 Zygmunt 
speciahsta: FARBOWANIE 1 rozjaśnianie 
WŁOSÓW specjalnym preparatem sprowa­
dzonym X zagranicy. 

HOBOLJ IIABNIWOLI ILE IITIWYNIL NMIIIEL 

Każda z Pań!!! 
CHCĄC BYĆ według NEINOWASYCH PARY>SMI ZURNALI 

ostrzyżona j uczesana ^ A Ó 
pierwszorzędnego zakładu fk*yzjcrskiego 

A. H0Ł0DYNIAKA, 
PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38 09 

FfSBDIARIE IlD.ll kolorach prvez specialistów. —j 
P e r u k i na k a r n a w a ł w w i e l k i m w \ b o r z e . 

.JTJITRN I I IR I I I I I IN I I I IMNI I NRRNR 
FabryKa Fartuchów I Bielizny 

F.SCHILLER 
Łódź, Gdańska (Długa) 66 tel. 31 05 

POLICA azeret; nadzwyccal dobrych i cennych 
f a r t u • hJ u* I b i e l i z n y podług nainow. modeli 

Jednocześnie zawiadamiani, it w moim przed­
siębiorstwie pos'adam takt* zagraniczne łabrykaty 
pierwszorzędnych akości. 

UNII I N 11 N 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 • • WNNC 

UU/Y UMFI>IUW,IIIY 
POKÓJ 

frontowy dla 1 lub 
2 panów do wyns-
iccia, Południow 

m 10. 

nadal po cenach zniżonych: 
12 Fotografii retusz 2 zł 
6 Pocztówek c. (. retusz. 3 . 
6 Fotografii gab net 10 „ 
1 Foto-Portret 40x50 cl. 10 , 
1 Foto Kino w ó0 pozach 10 „ 
wykonywa artystycznie 
Zakład Fotograficzny 

„A. Piotrowski" 
plac Wolnośc i NI 6 . 

Uwaga: 
Zdjęcia wykonywa osnb'śr'e 

znany operator F. BUCHCAR 
b. wł. f. J. TYdASPOLSKl, 

PASTILLES 

I A L D A 
UŁATWIAJĄ 

I 
PRZYSPIESZAJĄ 

ODDYCHANIE. 
W spnedaży w aptekach 

I sk-Cadach apteesnych 

tx*xxxxxxxxxx 
NA RATY 

Wszelką damską garderobę oraz roboty 
lutrzane w najw. kwinin etj<ym wyko­
naniu przyjmuie z własnych i nowierzo 
nycli in&teiiałów DO cenach konkuren­

cyjny h 
M. ROZMNBERG 

C e g i e l n l a n a 3 6 . 
Lewa oficyna, Il-gle piętro. 

Warszawski Magazyn 
B U W I ( 
J. MAGLER 
P>OTRKOWSKA to& 

l e c a n * O K R E S KA 
I f l N A O W Y OBUW< JAŁOWE i WIECZOrtC 

I I WE 
Najnowszych Modeli 

wielki wybór po c> nach na|nl/sz>.'ch 
I na na|doi{odule)szych warunkach 

poie.a F l a k o w i c z i Kecht 
Piotrkowska 146 w podwórzn 

Z a g o t ó w k * ) ! Na r a t y 
S p r z e d a ż m e b l i 

W Krakowie 
W samem centrom miasta do wyna­
jęcia 4 piętrowy lokal, nadający sle 
na biura, magazyny etc- Winda d » 
żarowa, telelon, elektryka.— Zgłosze­
nia w Lodzi telelon 20-72, miedz* 

godz. 10—12 przed pot. 

do s z a r p a n i a bawełny 

poszukuj. 
Oferty sub . A K.* do adm Repuoltkl 

; Wotażer 
z branży wełnianej, ustosunkowany w 
sferach handlowych Wielkopolski — 
poszukiwany od zaraz dla pierwszo­
rzędnego przedsiębiorstwa na miejscu 
Oferty sub. „Ulster" do adm. .Rcpubl.' 

POSZUKUJĘ 
zdolnego energicznego człowieka dobrze 
wprowadzonego w b r a n ż y m y « l a r -
sk ie j Ty lko s i ł y o l e r w s ^ c r r . ę d . 
n e zechcą złozvc" o f e r t y pod ,.Z" 
do adm, Republiki" U -

http://me.sk
http://IlD.ll


Str. ML 
„-ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Niebywała wyprzedaż inwentarzowa 
rażająco niskie ceny! m . M , W W Przerażająco niskie cenyl 

PALTA . . . . n zŁ 40.-
UBRANIA aportowe, wizytowe* 

spacerowe po xl. . 7B.- I 00.-
PIJAMAS . . . . odl l . 20 . . 

OBUWIE 
KOSZULE 

od zł. 30.-
od zł. 5,» 

Czns k r ó t k i ! 
Korzystafcłe z tej wyjątkowej okazji 

H . P F E F F E R . p i o t r k o w s k a i i i 
«• . * . W s m = = ^ = IElcFON 18-72. 

Nigdy i nigdzie taniei nie kupicie! 
KRAWATY JEDWABNE, franenskle I wiedeńskie 

najwytwornlejsze desenie o d xl. 4.» 
KOŁNIERZYKI . tuzin 6.-
5KARPETKI . . od zł. I.- ł L d. 

Czas k r ó t k i ! 

O l a Pań: P o n c z o c h y - 3
 P<W 27. Bielizna wiedeósKa-Iffi 
• P° cenach dotąd niepraktyko wartych. • 

oraz wiele Innych 
koni I gai damskie] 

S.LEWKOWICZ 
Cr.or, skóra* 
nerye?n* i pMowc 
leutury ntiiii 12. 

Tli 55-32 
Priyimuj. ad »—1 

i •* O—«. Dla p*m 
od 4 - l 

Dla nieramożnych 
ceny lecznic. 

Dr med. 

1. .MZEI 
u l . Z i e l o n a Nt 6 

Telełoa 45-49 
Chor. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyira od 8—9'/,. 
12—J l od 7—8 w. 

JL 

K u p n u 
• p r e e d e a 

Mcbl< na raty 
pojedyncza i 

komplety, gwaran 
lc|a kilkuletnia Od-
świciam*, **nilany. 
Stolarnie, labclska 
Mi 4, przy Napiór­
kowskiego. 2 

Taksówki 6-oaobo-
w« morld , B « -

laugcr Freres" no­
wa i numerami 1 
licznikami natych­
miast do sprzedania 

Lambro", W ar • za-
w a.. Niecała a TeL 
70-56. 24 

Dr. m e d . 

ftanio do sprzeda-
I nia poko] l*d*l-
ny w dobrym stanie 

l tylko ca iŁ 1000 
I kredens, stół 12 

krzeseł gobelinem 
r Ikryie, pomocnik, ze-

Choroby dz iec i . Uar. lustro i trzy 
j . POLAKÓW 
KoustsDtjnowski 37-a 

Telelon 39-75. 
Pizyjmuie: 

•d 5 do b'/i pop. 
DR. MED. 

różna stoliki. Sy 
pialka w dobrym 
stanie z l 900. Oglą-
d *6 KilinakUgo210 
od 4—6. 16 

9 
lei. 49-66. 

S t o m a t o l o g 
Che* . c» łrur-f) 

(szczęk, podoićbie-

dlkazja. Stora rę-
CJ czne filet tanio 
do sprzedania. Kon 
Nowomiejska 4. 16 

ezystazei rasy. 
nia, dziąsi . zębo-'^»wadzka 46. aa. 7 

2 elegancko ume­
blowane pokoje 

Z wazelkiemi wygo­
dami, aa światłem 
alektrycznem i oso-
bnem, niekrępują-
cena wejściem od 
zaraz do wynajęcia 
Oferty pod ,SJ>. 30" 

16 

0pazerne potniesz 
czenie nadające 

•IĄ na skład han­
dlowy, wynajmę za 
raz. Wólczańska 1 9 
m. S 16 

Poszukuj*, od 1-go 
marca jedno lub 

dwu pokojowe tniesz 
kamie między ulica­
mi Wodna.. N Tar­
gową, Pomorską. 

Wschodnią. Slenkie 
wicza. Główną 

wprost od gospoda 
rza, łaskaw* oferty 
pod »F. M." 16 

P D Gcepodarzy 
• • • i Admini­

stratorów prosi o 
odnajęcie 1 pokoju, 
samotny, dyskretny 
handlowiec Adresy 
do Republiki dla 
.Samotnego d". 18 

dołów I L p.) 
od 1—3 1 7 - 9 

W niedzielę, i święta 
od 10—12 

[Tamte uczenie* do 
haftu potrzebne. 

Kupuję 
meble, dywany, 

Biasryny du szycia, 
ftura, ubrania. 

Ford-takbóuka ka­
retka wras s 

.licznikiem I końce-
[sją ua chodzi* 1 w 

b. dobrym stanie 
tamo do sprzed*. 

, nin. Oferty pod 
. M. S." 

w.., . i i . i i i , • 
róine Sprzcijr do- Cpr«*d*as tanie 

ttiowe. |«" łóieciko dz<ecln 
PU.ę najwyższe n « Piotrkowska 275 

ceny. I"- 32. 
. W a j c m a n _ , . , 
•i^I-. i L *J Sumach w < 

Pokój umeblowany 
przy rodsłnk< ao 

l>dnemu panu do 
odnajęcia ^łotrkow 
ska'i00. front, miesz 
kania 5. 16 

(Dz ie lna) 'w 'sk lep i f * 
s.a.ych rzeczy. b ' y « aUni*, 

do. 
Ofer­

ty ecną opisem snb 
,,0katyin^••' 

Ra rat! I i i t o S ^ p o ^ 
Wszelką wełnianą kuchnia. Wiado-
i bawełnianą m e - mość a l Micdzia-
n u f a k t u r ę , o b u - ° * aw. S, am, 43. 
w i e , g«l(trctcr<q 

'••By 
• Bobry**, siani* 
okasyjnt* de sprze­
dania. Wiadomość: 
ni Julrassa26 M,4U 

jod godz 6 - 6 p p. 
8 

w i c , g « i B n c » r i q ( • 
b i o i l r w e , f»r»ssl»| M kroskop Ze 
poleca a* d*f wł- 1 * "*»• **7* 

NYCH. watwautae* 
. K r e d y t * 

Bwrat 16 IrtjSlnt) 
l-az* p 

a r i i n n m r r i 

00O00O6M990O9 

W cheraatem 
Ot ura l isty, 

inka setna, 
woiatera, 
elr*pedienta. 
BiAffaayaierw 

łub kasjer 
poszukuj* peesdy 

energiczny 
handlowiec 

(izrachta) 
RetereneJ* aaft*p, 
Kaucja zapewniona 
Łask. oferty do adm 

Republiki sub 
.K.urftlista-Handlo­
wiec". 

Ku«« używane fo 
teł* biwowe, 

aiyto skórą oras 
loiuiko, Oi«rtT sub, 
L dturo" do „l i . R* 
"publiki" 

t iMa*da« salep z 
•jiwukasUłsa, ML 

Brzezińska 37. 

Z powodu wyjsz-
da sprzedam sa­

mochód „Ford" 
|;Auiobus) aa cho­

dzi* Odanska 39. 
[Stowarzyszenie We 
eranów od 10 do 

|3 pp. 

Z pokoJ* aa biuro 
od zaraz do wy­

najęcia. Wólczań­
ska 29. Wiadomoló 
u dozorcy. 16 

Zamieni* 3 pokoje 
z kuchnią i wy­

godami na 2 pokoje 
słoneczne z kuchnią 
i wygodami w cen­
trum miasta Wiar 
domoser Szkolna 33 
m. 20. 18 

r >kój lab 2 poko-
I* a kuchnią i 

wstelkjrml wygada 
mi poszukiwane. 

Dam odstępna. 0 -
f»rty do „Republi­
ki" sub ..Zurich" 

Fokój daty łsdnie 
umeblowany lub 

mały do wynajęcia 
Sienkiewlczs X» 29 
m. « front 

P 'kolk przy rodzi­
nie solidne) oso 

bie wynajęcis ewen 
tualnle utrzymaniem 
Cent'ąlne ogrzewa­
nie, telefon, winda, 
Polonia. Narntowl. 
CM 38/12 

Fokoju umeblowa­
nego łub bez 

mebli poszukuje 
bezdzietne małżeń­

stwo w okolicy 
między Zieloną, 

a Zamenhofa. Ofer­
ty sub .E . M." do 
.Republiki". 

Odnajmę pokój n-
meblowany Na-

mtowicza 31 Ul p 
front m 10 

D i iy pokń| ««»-
blowsny z od­

dzielnym wejściem 
• centrum do wy­
najęcia 

P">kóJ frontowy z 
niekrępnjacym 

wejściem umeblo 
wany na 2 osoby 
przy inteligentne! 
rodzinie do oddsnis 
Cmentarna 3 m 4 

r '«ytmę dwóch pa 
nów ns mitssks-

n<e z «al*«iaiennvffl 
utrcymsnlem. Tam-
te są obiady g.i-
spodaiske ulica 

Jitwerows 18 lewo 
oficyna I p 

P~>siuku|ę pokoju 
umeblowanego 

z weisclem ze scho 
dów, Ofeity sub. 
„Od zaraz" 17 

I Nauka 
tlCbOWBMr i 

Stenografii wyucza 
darmo listownie 

Redakcja Stenogra­
fa Polskiego, War­
szawa. Szczygła 12. 

30r 

Udzielam lek Jl 
polskiego Języ 

ka, liierainry, łii-
storjl, nczę dykcji, 
poprawiam wymo­
wę. Zastać można 
od '2-4. Zachodnia 
M 36 m. Ł 18 

Szkota freblowska 
Karola Weigelta. 

uL Nawrot 12. przyj 
muje dzieci od lat 
4-ch 29 

Pokój daty fronto 
wy elektryczność 

umeblowsny lab 
bez odnajmę, Za 
wsdzka 36 m 9 2 
piętro. . 

rident matematy­
ki Unlw, Warsz. 

udziela lekcji w za­
kresie 8 klas glmn. 
u l Cegielniana 12, 
m. 3. 16 

Oddam umeblowa­
ny pokój l>ra* 

Hele (tce) Piotrków 
ska 117 m. 36 od 
3—a 

Pokój umeblowany, 
frontowy, słone­

czny do. wynajęcia. 
Narutowicza 35 m 15 

17 

Bezdzietne mał­
żeństwo poszu­

kuj* pokoju uns 
k'owanego w iród 
mieScłu od 1 lute 

go. Oferty pod 
.D. K.' 

Skl«p z mieszka­
niem poszukiwa 

ny. Oferty sub 
.Zaraz* do admi­

nistracji. 

2 eleg. 

n* pokoje 
umeblows-

przy 
niemieckiej rodzi­
nie do wynajęcia 

Zielona 42, m. 41. 

Dwa pokój* ume­
blowane oddam 

Kilińskiego 46 Ul 
front, mieszk. Aft 11 

okój słoneczny 
umeblowany do 

wynajęcia. Szkolna 
6, mieszk. 7. 

H^giel sprzedam 
w dobrym sis-

uie. Zubardjf, Rem-
8 

Dwa dnie fronto 
we pokoje (ewent 

umeblowane) w cen 
truta miatia do od-
smjecia, Oferty sub 
^ i . 6 

P >kój nmeblowany 
lub bez mebli 

arzy Inteligentnej 
izr. rodzinie do wy 
najęcia, Sienkiewi­
cza 61 m W 

Poszukuje 1 pokoju 
z kuchnią za do 

txą opłatą, pożąda­
ne na piętrze zgło 
sztnla do «dm. .Re 
publiki' pod „Go­
tówka" 

rkdl elegancko 
umeblowsny do 

oddania Zerom-
sWego 15, m. 3, tel 
1J-39 

tkói frontowy 
przy izraelickie) 

rodzinie do wyna 
Jęcia zaiaz. Zielona 
47. m. 18. 

Pokój umeblowany 
od zaraz do wy 

najęcia. Wiadomość 
Skwerowa 6, fiom 
U piętro, m. 7. 

Lokal sklepowy 
zamienię na mic 

szkatny. Wiado­
mość Szmidt Ora-
bowa 29. 

Rp*dy człowiek 
r l (izr.) na siano-
wisku poszukuje u 
mebliwanego po-

soju Ofeity z po 
daniem ceny sub, 
„711 " 

Lekcji francuskie­
go po powrocie 

z Paryża udziela o 
soba z towarzystwa 
posługuje się naj-
lepszcmi metodami 
Wyrabia akcent. 0} 
.Paryżanka". 17 

Htemiecld gruntow­
ny, gramatyką. 

aHcrahira. konwer­
sacja, najnowsza 

ułatwiona metoda. 
Pomorska 22, front 
I p. m. 4 od 3 — 5 
po pol. 

Ornntownle wyu­
czam krojn, sry-

*•«, modelowania, 
haftu maszynoweco 

oraz Met ręeene 
1 maszynowe DU 
pracujący rh lekcje 
wieczmowe, KUiń 
sklego 135, fiont 
2 p m 9 

Aneieiską korespon 
dencię i tłoma 

czenie wykonywa 
nauczyciel angiel­
skiego, korespon­
dencji I literalny. 
Ceglelnisns M 66, 
m 25. 

riłWesbn* MIM** ^ a w o t a y i teHgenJJracownia haftów,yi|an«a Wange rgn 
esebs de ••wwBlEI tny a*Udaieir**|rartystyczn „Sosió-W biła pokwllo-

ezenla b. skromne- eawiąt* znajomcMiaklej-' 6-go Sierpnia wanle elektiownl 

Se gospodarstwa i a zwoleaeiczką wol«2 lewa oficyna po ns kaucję za licz-
* M j f t a Się wcy-aej miłości. O ł r t y siada artystycznie nik Nr, 33^80 

lunlem dzi*eWrm do .Republiki' ksub wykonane chustki. . 
Zgleizema Ploir j.Dyskrecla". makaty, poduszki, f- Rgtnąt wilk w o-

kowska 116. m. Joj firanki, kapy. etc . f j n t o i y , w a b l się 

Z . + Dzemleilnik lat 5 0 . ? " y i m , u i c sukni* 1° .Lux" Uprasza Się .olns w y k o ń c z a r R ^ ' ^ ^ f a f t u dżetem .ol l - odprowadzić go. 
ka umieiąea szyć • d . t . p ^ a .^acją oraz jedwabne Rokiclńska 53 I ł 

p asować, represo-
wsć p 
do wv 

STÓW 

matryku-
, Szkoły Real­

nej Kupców, Na 

,45. Wyznani* obo-' do kroju, Ku'S ry-
Jętne. Panie, któ- sunków zasadni. sszukule rntvno W»ne. ranie, no- wmów zassani- | _ . 

wanego kuchr *detj na spo- czy.h Kurs innde. matryku-
rza d o 8 p o w a d z e - k ° i n e » współżyciu !*wanla i bielizny £ ' * wyd. przez 
n" kuchni ^ w a. r > " T « A ° S c , k . , e , J A

TTK'XUS»S iSlifr sny rachunek, W a - ^ j n o ^ U t l * K * $ « J £ ^ ? L J F A 
domośt " cjklemra |. i w i e.5 K , "7 k i e R O iOol lnównv 
Plotikow^ka 117 i d o Administracji W 7 5 w podwórzupJoiinowny, 

ows 1 1 7 '-1L Republiki" pod " » w . ofic I wej-
•A. L" dyskrecja Ście, narter 

Halematyki udzie­
la studentka 

Ceglelnana M 66 
m 25 Markowiczów 
na. 

aLaHOBaWn^ 

Wykwalifikowaną 
lekarza-dcnŁ. 

technlczkę poszuku­
je. Oferty rab .Ga­
binet" 16 

Gospodyni poszu­
kuje posady do 

starszego samotnego 
pana. Oferty sub 
.Zosia" 16 

niemieckiego me­
todą Bcrlilza u-

dzielam Unio po­
jedynczo i grupami 
Oferty pod .Nau­
czycielka" 16 

Energiczny majster 
tkacki (Dcssina-

tur) poszukuje po­
sady, Kilińskiego 13 
mieszk. 9 parter 18 

Z klasy na kursy 
wieczorowe dta 

dorosłych potrzeb 
n*. Dokładne ofer­
ty adresować No­
wo CegielnUna 7, 
m. 33. 

Natura", gimnaz­
jalne kursy 

wieczorowe. Kursy 
języków obcych. 

Zawadzka 9, II p. 
Kancelarja przyjmu­
je zapisy na nowe 
półrocze szkolne co­
dziennie 7—9. Dy­
rektor J. Radwań­
ski 16 

Matematyki i fizy­
ki udziela ruty­

nowany nauezyciel 
po cenach przystęp 
nych. Wiadomość: 
Plac Wolności 9. 

m. 4T. godz. od 2*1, 
do 4 p. pol 

Francuskiego udzie­
la rutynowana 

nauczycielka po ce­
nach przystępnych 
Wiadomość AL K*ś 
ciuszki 4i prawa»-
łicyns, parter, godz 
od - 4 p o P o ł 

to w krótkim cza 
str nauczy mó W 

Wic dobrze po Iran 
tuskti Oferty sub 
•.Emigrantka" 

Panienka inteligent 
na skromna (izr) 

do 2-ga dzieci 4-o 
letntego chłopca, 

3 letniej dziewczyn 
ki poszukiwana. A l 
1 Maja 23, Lisako-
wa od 1—4. 16 

Operatorka-retu-
szerka, mogąca 

samodzielnie pro­
wadzić zakład, po­
szukuje pracy. Ofer­
ty do .ilustrowane! 
Republiki" sub F. B. 

16 

Poszukiwana panna 
do dwojga chłop­

ców 2 i 3-letnicgo 
Znosić się uL Ki­
lińskiego 96 m. 13 
w godz. 10—11 r. 
4—5 p. p. 16 

Woźny biurowy 
dobrze obezna­

ny z ekspedycja, in 
kasem poszukuje 

pracy Oferty pro 
s;e składać do „II 

Republiki- pod 
,J. Z." 

Inteligentna osoba z^wnionk . 
I ze znajomością • 
buihalteril poszu- prryjmę panów na 
knje Ja.lejkolwiekMłody człowiek in LJF}'?Z W " D ^ 1 . A Z 
posady ew.' na go- W teUgentny, P « y - * * * * k , f 0

f l ł

 7 0 K O R O 1 
d2r4iy. Wynygani**WNY na kierowni-^"1 7 n PWT0 | A V y ł X V ^ J 
skromne Oferty czem stanowisku l."ą 

pod , H G" do „Re w jednej z najpo- B"-' 
pnolikl". ważniejszych łnsty- * mieazkani*. Ki- ?,°.d.fraL .^'T.C.Z^ ważniejszych insty-a mieszkania. Kl- - *~"J> 

tucji wŁodzlprag-ińskiego 124. as 14 ciepły.w eleganckla 
Hlychowawczynl nie poznać pan- I 2 3 domu przy in.el.ge-

i n t e l i g e n t h . « ^ f f i 2$ ^ T ^ I ||Jam 2000 gotówki Gdańska 42 m. 4 
W" Inteligentna •« (UraeUtkę) intc 
panienka poszuk'- ugentną. ładną g 
wanaod zaraz do ""nożnego domu. l'l poszukuU po­
duch, 5-ełoletnich Cel matrymonialny. ł a d y

K i u b , p 0 , k l

 K

0 . 
chłopców. Narutowl Anonimy nie będą { e r l _ , 4 r e d n i e „ 

eza 5, 1 p. uwzględniane. Dys- kształcenie.* 
trecja zapewniona. 

P >trzebna służąca Oferty pod .Uni-
I chłopiec odpo- wersalny" do .Re- Doszukuj* posady 

V - M I M " . 'B kas era inkasen-

rzylm, papnę „BrnęMowany I w y 

14 1 

2I domu przv imelige-

wiedni za dobTą IpubBld". 
Rensję, Cegielniana 

I 33. cnklernla. ypożyczą 300 
do arów pod 

zastaw lub dob'ym sumienny 
żyrantem Oferty 

«o Jtepubl ikfpod 
•Gwarantowane 

jla sprzedawcy >t.p 
p kaucją do aOOO 
złotych. Oferty do 

,Republki* pod 

Akuszerka Pipikowa mykwaUfikowana I Zagubione 
Piotrkowska 132. W Maaaiystka pi* I d o k u m e n t * ; 

pray»mujezamówle.k>gi,iwi t, przyjmu-
nta oraz masaże. /|R m ł S , z e o r a Z « y . 
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nie na filet na-ki" dla, Maryny- P ł a t»7 27 styczniaOOOOOOOOOOO0 

' ' 1007 r > r u . l n « . . l 

deszły najświeższe 
wzory francuski*. 

Kon, Nowomicjska 

( 1927 r. wysUwca 
Z. Iwaszkowskl Su-

ojn. szyci* pa- walki. I żyro: L. Na-
sowanła. wyu- del. II iyros Leopold| 

ca*' pracownia u Goldborg, Warsza piawwuia u ooiaborg, Warsza-) 

Bwatfa. Taolcer I • J > R

L
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cza 18 u p. Wejs |slemem pracown'a|Rex Kllńskicgo 95 

16 sukien i okryć dam.Wygodzkl odnrowa 
'skich oraz ublo ów|dztć za wynagro 1 1 ' , - - - - ««• uzic za 

Pończochy jedwab- T ^ I S ^ ^ dzeniem. 
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• ne oczkb i oziu- * , — - w 
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mieszkaniu, Kon- P'*3*fP"*. T a m t e j , Wiadomość w skła. 
aUntynowwa 33, SJ!!LT

T^T s l « f ^ m « z k o ł v nT. 126 ' J«dwabiu. u l 

Pokot 
słoneczny 

umeblowany wyna) 
mc seltdnemn panu 

ed dnia 
1 l u t e g o b. 

Inteligentny mło 
d*>«niec potrzeb 

ny do biura. Ofer­
ty tylko z referen­
cjami i warunkami 
sub ..Biuro" do „Re 
prbliki". 

1 

•trzebay woźiiy 
do kancelarii a-

dwokata. Piotrkow­
ska 104. Zgłasz-ć 
się tylk* z leferen-
•faini w godzina^ 
od 5 - 7 

sUntynowska 33, ^ z e d a ' c " " " S z k ó l / N U Y I M T ^ ' £
r l e l

e t l w a D l u

' 
m. 11, i 6t)lbulkewe p o d ł u ^ ' " ^
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'
 , i o Piotrkowska 10 

raiar

y I obranego ~ 
~" fasonu. 

f f l i l złotych na-
1 U U grady otrzy-

Flerwszorzędny 
krswlec męski. 

Zag'nął kwit inka- 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 
sowy Banku | Poszuknje się 

Związku Spółek 
Zarobkowych nale 

żacy do Moritza 
Markowskiego, Kon 

d o k u p n a m.i ten, kto ml 
wskaże, gdzie zntj- -
duie się p es mój— Pfzyjmuię różne ob maricowakiezo. Kon 
wilkwabi się .Ret' atalunkl po cenav-h;,tantynowaka 28 na 
który zaginął w dn. najniższych G R e - I ł u m , 97 t j . r a N r . 
24 grudnia 1926 r wlzorskl, ul, P i o t r - ' W 4 8 uprzedzam, że 
Wiadomość: ul. Ce-kowska 18, Robota 1^, nMcogo nie ma * 80 -150 koni. 
gielmana 114, m. 1 solidnie i p u n k t u a l z n a c j , e n i ł ją ^ . Z g ł a s z a ć się: Aleja 

18 nie wykończana, kĵ owlcś 1 1 M a J » N ' » I m * 
P r n t T * się orzeko-i ' J lł 

C r lekcja u- 'ElUlkowski Fran- l» 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 : 
dzWają ucze- JT olezek zgubił , 11 50 

nice starszN ch klas myn*aBr0dzenie 
Kursy gimnazjalne W t e m» k { d . Cbo-ych za nr. 782 
Piramowicz* 2. ' «-><> 

iHalążeezkę Kacy 

• n e zaginionego 138. 
'pieska czarnego o," 

p*szu- biało zak ńczenycrąWfgubiono leglty-
Oferly przedrMO lapkaak JEI maeię wydaną 

0wai (tks) 

1 ' U ^ . ? ' , U k a d o " R e P o i u d « 1 o w a 9. tel.Łrzez K . Ł L lre- kowska 255 m. 42 
•publiki". »5,a Kabstiiska 18 oficyna 2 pętro 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. U! Piotr-

BPrttBffl.fotfr ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ttOliiOWBHISl HeDDbllatł*' z l 4 - 5 0 ' z a 0 d n 0 S 2 e n , e d o d o o w 4 0 « 

sylką poczt w kraju żl. 520, zagranicę zl 7.20. 
£ x p r e M * 1 „Repubinca*' wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: 

Wydawca; WtedmJtaw Polak. Redaktor: Wacław Smólski 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (aa stronie I I szpalt). W TKSCIE: 4t gr 
za wiersz ml . (na str. 4 szpalty NCKROLOOI 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz mW. 
na str. 4 szp.). Zaręcz, i zaślub, po ickścle 10 zł. Zamiełs-wc o 50 pr. Zaci o 100 ^1 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr. 

.W drukarni JCeDubllka" sp. % ogr. odpw Piotrkowska 49 i l i 
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Angielskie kasztany w chińskiem ogniu. 

M 
X 

X 

Ody wiedli kłótnie bracia właśni 
O władzy płaszcz łatany, ' 
Na wolnym ogniu cflacłych waśni. 
Ody wiedli kłótnie bracia właśni. 
— Płekł anglik swe kasztany. 
Lecz kiedy płomień buchnął żarem* 
Mord sielac I pozoce, . 
W rozległem Państwie Środka starem 

Gdy płomłeń walW buchnął zareta, 
Odczuwa anglik trwoge«« 
By wlec ratować od spłonięcia 
I wywrzeć zgodnie presje. 
Do swych sąsiadów śle zaklęcia. 
By uratować od spłonięcia 
— Kasztany — swe koncesje. 

WACŁAW DROZDOWSKI. 



PODA TEK LITER ACKO-NAUKOWY. 

Noc Sylwestrowa w Londynie 
Dobre obyczaje i tradycje powoli ustępują miejsca 

powszechnemu rozpasan u. 
Nowy Rok nie jest świętem w Anglji. 

(S ecjatna służba korespondency na „Repub i l u " ) . 
osób z wysoklem! nawet tytu-L.ondyn, w styczniu. 

Ust ten ptszę wśród ogłuszającegu 
dkompaiijamentu dzikich I skrzypliwycb 
dźwięków, napełniających nocne powie 
trze. Trudno sie od nich odpędzić, 
wdzierają sle do mieszkania, albowiem 
ze względu na umiarkowany klimat an­
gielski, w żadnym domu niema podwój­
nych okien. 

Dzwony huczą, każdy w innej tona 

jnoc Sylwestra w luksusowych restau­
racjach ,.Savoy", MCecil", „Carlton", 
„Trocaclero". „Picadylli" i innych loka­
lach, przepełnionych do ostatniego 

'miejsca. 
Noworoczna kolacja bez wina kosz­

towała dwie rwineje t. |. 2 funty i 2 szy 
lingi. Z tego widać, ze w Anglji jest 
jeszcze dużo pieniędzy. 

Teraz mamusia, która chce sprawić 

ścl 30 
łami. 

cja, głucho wyją syreny i świszczą prze przyjemność swej córeczce, zabiera ją 
ciągle gwizdki fabryczne. Ina spotkanie Nowego Roku do restaura 

To Londyn zegna Stary Rok. cji „Carlton" lub „Criterion". Ponie-
Dzisiejsze pisma poranne pokazały,waż zaś we dwójkę siedzieć przy sto 

graficznie wszelkie sposoby tego poźt 
gnania. Na jednym z rysunków naprzy-
kład Stary Rok przedstawiony jest jako 
szczeniak nikomu Już niepotrzebny: z 
przywiązanym do nogi kamieniem wy­
rzucają go z mostu do wody. 

Na innyeh rysunkach odrąbują mu 
głowę lub poprostu wyrzucają za drzwi 
wymownem kopnięciem w miejsce po­
niżej pleców. 

Każdy rysunek poza tem przedsta­
wia tłumy widzów, radujących sio na 
widok stracenia Starego Roku. 

Nowy Rok. mówiąc prawdę, nie 
wróży wiele dobrego. Nie mówię już o 
pesymistach, którzy twierdzą, że po 
wojnie zamilkła już na zawsze pieśń 
Europy. 

Europa według Ich zdania, przestała 
Już być ogniskiem kultury, źródłem po­
stępu I cywilizacji. 

Po wojnie — powiadają pesymiści 
— pozostał tylko Jakiś „bałkański konty 
nent" pogrążający się coraz bardziej w 
przepaść, gdzie czeka nań ostateczna 
śmierć. 

O nowym renesansie nie może być 
mowy, albowiem centrum cywilizacji 
przeniosło się na brzegi Oceanu Spo­
kojnego. 

Tak twierdzą pesymiści, ale nie o 
wiele lepszego zdania są również opty­
miści. Oni już słyszą pierwsze gromy 
nadciągającej ze wszystkich stron na 
Europę burzy, a szczególnie od strony 
dalekiego wschodu. 

Niemniej jednak wszyscy żegnali Sta 
ry Rok z hukiem, trzaskiem i hałasem. 

Tradycyjne spotkania Nowego Roku 
wśród rodziny, po wojnie należą w Lon 
dynie do dziedziny miłych legend i 
podań. 

W czasach przedwojennych anglil', 
po skończeniu pracy, śpieszył do domu. 
Po wojnie przy każdej sposobności an­
glik ucieka z domu do nocnycb lokali. 

Wskutek tego. wszyscy, którzy mieli 

liku nie ma sensu, wobec tego mamu­
sia zaprasza zazwyczaj koleżanki i zna 
jomych córeczki. Tworzy się grupa z 
6—8 osób. Rachunek, jaki przedstawi* 
mamusi, wyniesie napewno 20—25 fun­
tów, albowiem w noc sylwestrową każ 
dy musi pić w restauracji szampana, 
płacąc 30—40 szylingów za butelkę. 

Po kolacji następują tance, a właś­
ciwie tylko jeden taniec — charleston, 
który trwa 3—4 godziny nad ranem. 

Ale nawet restauracje sprzykrzyły 
się już powojennym anglikom. 

Kto chce się naprawdę ubawić, spę­
dza noc w kabarecie. 

Publiczność jest tam bardzo niewy­
bredna, wyrażająca swą przynależność 
do „bohemy" za pomocą wycia, krzyku 
i uporczywego wypróżniania butelek. 

Policja ma już wyrobione zdanie o 
tych lokalach i ciągle przeprowadza ob 
lawy, ze względu na to, że goście nie 
tylko nie przestrzagają przepisów, w 
sprawie zakazu picia wódki po godzi 
nie dwunastej w nocy. lecz używają 
jeszcze Innych niedozwolonych środ 
ków jak npi opjum 1 kokaina. 

Przed kilku dniami urządzono obła 
wę w jednym z najpopularniejszych ka­
baretów londyńskich. 

Właściciela lokalu zaskarżono do są 
du, przyczem aresztowano wśród go-

Msj roźniejsza trucizna, 
Wyazieiaią ją liść e drze­
wa malaisk ego „Bohon* 

upas". 
Za najsilniejsza trudzne uchodź powtzecłnri* 

cjanck potasu. Przyznać tez trzeba, tą i trudzą 
otrzymywanych na drodze chemiczne] danck 
potasu łest trudzna najgroźniejsza. 

Jednakże w na torze Istnieją rozmaite trads-
ny o tak niesłychanej sile. ze najniebezpieczniej­
sza trudzna chemiczna uchodzić moze wobec 

. 1 nich za coś całkiem niewinnego Tak on. w rse-
W , A n g , j J . ^ ° . W Z . " i e , C S t W l a Ś C l | k a c h Ameryki południowej żyje pewien gatunek 

ryb. których mięso, zawierające soki trująca, 
powoduje momentalna śmierć człowieka. 

Daleko Jednak groźniejsza trudzne wytfzłeła 
ze swych llśd drzewo malajskte „Bohon-upas", 
rosnące na Jawie, niedaleko BatawJL jad drze­
wa tego zatruwa powietrze oa cale mile. zabija­
jąc momentalnie każdego, kto odważy de zbB-
żyć do niego* W promieniu 10—12 mil od miej­
sc na których rosną drzewa „Bobon-upas". pa 
wietrze Jest do tego stopnia przesiąknięte ga­
zami trującymi, ze nie spotykamy tara najmniej 
szych śladów Jaklcj-kolwlck wegetacji. Ludność" 
tubylcza wysyła do zatrutych okolic skazańców 
którzy z narażeniem łyda (oczywiście przy sto­
sowaniu różnych środków ochronnych) musza 
przynosić trudzne. używana da zatruwania 
strzał. 

Przyznać Jednak trzeba, te skazańcy ndaja 
sle do lasów ..bohon-npas" ze swej własnej 
woli. Według bowlcci na Jawie panującego zwy 
czaju. każdy skazany ha śmierć ma prawo do­
browolnego wyboru miedzy śmiercią z reki ka­
ta I „wydeczka" do lasów J>ohon-upaf Za*. 

wie dniem świątecznym 
Praca nie zostaje przerwana, sklepy 

są otwarte, w biurach, bankach i tabry 
kach panuje zwykły ruch. 

Nowy Rok uchodzi za śwMo tylko 
w Szkocji, gdzie nie uznają Bożego Na­
rodzenia ani Wielkanocy, lecz uroczy­
ście obchodzą święto Nowego Roku. 

Szkoci, bardziej praktyczni niż an­
glicy, wydają jaknajmniej pieniędzy na 
spotkanie Nowego Roku. 

W Londynie jest Ich bardzo wielu i 
wszyscy zbierają się w noc sylwestro­
wą obok soboru św. Pawła. 

Już o 10-ej wieczorem wszystkie 
ulice, przylegające do kościoła, zapeł­
nione są tłumami. Wszyscy w narodo­
wych strojach. . Im bliżej północy, tern 
nastrój staje się weselszy, bardziej uroz 
maicony. 

Bez względu na pogodę wszyscy 
zbierają sie pod golem niebem i śpie­
wają. Nie chodzi im o efekty głosów, 
każdy śpiewa tak. aby go słyszano, łą-1 x w y C z . ] " w y b i e r a sk7zan~lec tel^nioTwrecz.. 
two więc sobie wyobrazić ryki na uli-1,, „ „ n n t t ą v n l t a I b o „ y W k , e tow, p u 8 , 
c a c j Ł . . . . , , k« I pouczają go. Jak sle ma zachowywać w 

U C Z OtO wybija godzina dwunasta, czasie niebezpieczne) wyprawy. Miedzy ionoroj 
200 tysięcy ludz podaje sobie ręce, m u t ^ . b y ^ k I e r o w a ł a f ) w e d ł u K w h 

tworząc wielkie kolisko, opasające ko- t n , t b y „ c „ ł a n o w c e ^utai do drzewa z w l * 
»c*ó'. . . . . . . , trem. oddalał zaś od drzewa przedwko wiatrowi 

śJw*- StS nkoL? r * 7 1 Nadewszystko Jednak „alety I e śpieszyć. -Śpiew Stara KCęaa. Następnie wy- 'a skazańca w drogę ostateczna 

TJto Zto^łm™ piosenka w Z ^ « * d o b r y * , a * ' 
całej Anglji. Mówi się w niej o czasach 
dawnyclu które przeszły I o tych, które 
dopiero przyjdą— 

Po skończonej pieśni rozlegają się 

naciąga kaptan delikwentowi skórzana czapkę 
ze szklanemł okularami na głowę I skórzane rę­
kawiczki na ręce. Pustelnik, który zamieszkiwał 
aa przesmyku tamtejszych gót opowiada, te w 
dąsu 30 lat swej działalności, wyekspedjowaj 
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głośne wiwaty na cześć Nowego Roku.. 7 0 0 2 b r o d n l a „ y d o .trasziiwego drzewa- w r o . 
No, cóż panowie, kto jeszcze nie za ^ ^ ^tom^ M l c d w l e o k o l o 7 0 , 

tracił w sobie wiary, niech się przyłą­
czy do ogólnego chóru i wzniesie toast 
na cześć Nowego Roku!.~ R. St, 

Polityka znaczków pocztowych. 

zamiar przywitać Nowy 
GUY DE TERAMOND. 

LALKA. 
Pani Lucy, Jak wicher, wpadła do ga 

binetu twego męża. stanęła przed nim 
oko w oko i rzekła nieprzejednanym to-

— Henryko, zdradziłeś mnie. Twe 
zaprzeczenia nie mają najmniejszego 
sensu. Wiem o wszystk:em. Wyszłam z 

Republikańskie stowarzyszeni w Ha 
nowerze postanowiły odmawiać przy­
jęcia listów i przesyłek pocztowych, 
frankowanych nowym niemieckim znacz 
kitem pocztowym z portretem króla Fry­
deryka Welkiego, nalepiając przytem 
na przesyłkach takich karteczkę z na­
pisem: „Odmówiono przyjęcia z powo­
du ofrankowaaia przesyłki znaczkiem z 
Fryderykiem, jako protest przeciwko 
miiitarystyczno- monarchistycznej pro-

Rok, spędzili I pagandzi poczty Rzeszy nierrrieckier^ 
ka żując pewne uspokojenie, rzekł zwyk 
łym tonem: 

— Moja droga, popełniłaś wielki 
błąd. Nie wolno żarom imać, te wzajem­
ne zaufanie jest podstawą zgody w mał­
żeństwie. Co spowodowało twe zwątpię 
nie?... Czy nie byłem dotychczas jednym 
z najlepszych mężów?... 

Nie odpowiedziała, lecz na jej twa­
rzy malowało się wielkie zdumienie. Spo 
kojny głos męża, który tak swobodnie 

ją 

Poczta jednak hanowerska oświad­
cza, że przesyłek takich nie będzie zwra 
cała wysyłającym i zatrzyma je. ponie­
waż kartki, naklejane przez adresatów, 
są przestępstwem, posądzają bowiem re 
publ kańskiego mui.otra o szerzeire mo-
narchizmu. 

A zatem z powodu oblicza „starego 
Fryca" na znaczkach pocztowych, wy- moczona 

Drzewo ,,bohon-upas" rośnie w okolicy. ktft> 
ra według podania Alkoranu, zamieszkana była 
przed setkami lat przez ludność gorszą od mlesa 
kańców Sodomy I Gomory. Według podania lu­
dowego, Mahomet zwródl sle do Boga z prośbą 
by wygubił grzeszników. Bóg postanowił spot 
nić tyczenie Mahometa, a w tyra cdii stworzy! 
drezwo „bohon-upas". Malajczycy uważają dla 
tego owe drzewo za uświęcone narzędzie Boga, 

Zdarzyło sic pewnego razu. te Jeden z eonu 
pejczyków był świadkiem egzekucji. Jakiej doki 
nano na 13 dziewczętach haremowych, które de 
puśdly sle Jakiegoś przewinienia wobec cesarza 
w Soura Charta. Kat kłuł każda z nich igłą. na* 

Jadzie „bohon-upas" I w przeciąga 
buchta w Niemczech, wprawdzie bez- "Uku minut zmarły wszystkie wśród modłów, u 
krwawa, ale zacięta wojenka domowa, noszonych' do Mahometa. Zwłoki pożółkły po k l 

ku godzinach. 

mieszkania za tobą i obserwowałam cię | odpierał wszystkie zarzuty napawał 
na każdym kroku. Skręciłeś na Rue Ma-i mepokojem. 
gtdor, wazedłeś do bramy, oznaczonej I . Udawał, żc tego nie widzu mówił da 
27-ym numerem, zajechałeś windą na. ' e > : 

trzecie piętro i zapukałeś do drzwi nr. ~ A rao4« t w e przyjaciółki zwróciły 
9, Tam mieszka pani Pervenche. n któ-!<2 uwagę, że mężowie, którzy są dporzy 
rej •pędziłeś przeszło pół godziny. Czyż «*- 6 W y c h z o n maskują w ten sposób 
mało dowodów? 

Z trudem tłumiła łkanie. Zatrzyma­
ła cię na chwilę, by wstrzymać potok łez 
cisnących się do oczu, poczem ciągnęła 
dalej: 

— Boże, i pomyśleć, że dopiero rok 
jesteśmy po ślubie., i ',uż musiri mieć 
kochankę... Moja matka miała rację — 
ieateś niemożliwy! 

Jaj czerwone wargi pobladły ze zło­
ści, sznur pereł rozsypał się po podło­
dze i pani Lucy padła na stojącą opodal 
kanapę, pogrążając twarz w dłoniach: 

— Ach, jaka jestem nieszczęśliwa! 
, , Mąż, nie ruszając się z miejsca, na-

tyiał na nią zdzwiony. Nie próbował na­
wet protestować. Zdmuchując popió ł " 
papierosa, obserwował jasną plamę wło 
sów swej żony na ciemnym tle kanapy. 

Gdy przestała wreszcie płakać, wy-, zdrady?— 

zdradę. To jest błędna psycholpgja, mo­
ja droga!; -

Zatrzymał się na chwilę, odrzucił wy 
palonego papierosa i rzekł: 

—- Chwilka zastanowienia i zaoszczę 
dziłabyś sobie nietylko zbytecznej dro­
gi, lecz tylu łez i zmartwień.... Zresztą 
nie wiem, jaki. był powód mej wizyty u 
pani Ptrvenche, która rzeczywiśce nie 
cieszy się w mieście zbyt dobrą opinią.. 

Zerwała się z kanapy: 
— Ach, tak!... więc jeszcze chcesz ze 

mnie zażartować?... 
— Przecież widzisz, że nie zaprze­

czam— odrzekł spokojn c —-Poco miał 
bym kłamać, s k o r o mnie śledziłaś?... 

Zapalił nowego papierosa i puszcza­
jąc kłęby dymu zapytał: 

— Ale gdzie, u licha, masz dowody 

— Nie udawaj naiwnego, proszę cię 
bardzo... Sądzisz, że nie wiem w jakim 
cek składa cię wizyty podobnym kobie­
tom!... 

— Czy jesteś tego pewna?-
W tej chwili otworzył szufladę, wy­

jął list i zaczął czytać: 
— Drogi przyjacielu! 
Bardzo mi przykro że muszę się do 

ciebie zwrócić z podobną prośbą.... 
Jesteś jednak w Paryżu jedyną oso­

bą, która'zna-mą tragiczną sytuację. 
Wietz chyba o tem, że moja żona, 

przyzwyczajona do zbytku i rozkoszy, 
nie mogła się pogodzić z losem właści­
cielki drobnego sklepiku i pewnego dn.a 

I porzuciła mnie na zawsze. 
Dowiedziałem się, że mieszka w Pa-

j ryżu — Rue Magadore nr. 27 — pod na-
1 zwi&kiem Pervenche i prowadzi bardzo 
rozwięzły tryb życia.... 

Dla mnie ona już umarła... Zapom­
nienie jest jedynym kwiatem, który naj­
szybciej wyrasta na grobie miłości... 

Ale chodzi o nasze dziecko. Liii była 
bardzo cho ra . Z trudem udało mi 6ię ura 
tować ją od śmierci. Ciężki wypadek 
grypy. 

Od wczoraj jest rekonwalescentką. 
I oto wpadła jej do głowy dziwaczna 

myśl, a wiesz przecież, że dzieciom zda 
Jt się, iż wystarczy rękę 
ziścić swe marzenia... 

Zachciało jej się lalki, 
lalki jak ona, która mówi, chodzi i śpie­
wa. 

i. Niestety, nie jestem w stanie spełnić 

tej prośby, gdyż dN mnie jest to zbył 
wielki wydatek. Z .sztą, u nas na pro 
wimeji niema takich lalek. 

Przypuszczam więc, że znajdzie*) 
jej matkę... Oczywiście, ona nie powia 
na wiedzieć o tem, że ja cię posyłam... 
Powiedz, że byłeś na .prowincji, pozna, 
łeś jej córeczkę i ona prosiła cię o lal 
kę... Pani Pervenche zarabia tyle, że U 
dla niej drobnostka... 

Henryk przerwał czytanie listu I 
rzekł: 

— To jest mój szkolny kolega — do­
dał, po obwili — b iedny chłoDiec~. 

W czasie czytania listu Lucy powoli 
wracała do przytomności. Czuła, że 
szczęście wraca... Jak bardzo żałowała 
głupich łez... Przykro jej było, &e mogła 
posądzić swego męża o coś tak brzydkie 
go... 

— I co ona odpowiedziała?— — z«> 
pytała rozpromieniona. 

— Ze ona nie ma ani męża, ani c**. 
k i . A gdy zacząłem ją przekonywać, sta 
rając się przemówić do jej sumienia — 
wyrzuciła mnie za drzwi . . . . 

Lucy podniosła się z kanapy. Zbliży 
ła się do męża,' objęła go za szyję i 
przylgnęła swemi wargami do jego 
warg. 

— Słuchaj... — rzekła cichuteńko —« 
Może my sami poślemy lalkę dla bied* 

wyciągnąć by. nej Liii?... 
Uśmiechnął się zagadkowo 1 nie 

takiej dużej tracąc przytomności umysłu, odrzekł: 
— A widzisz, kochane... Znam two 

dobre serduszko... Już posilałem... 
Tłum. a F. 
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Areszto,,"ać wszystkie mamKi 
ponieważ skwaśniałe mleko zawiera przeszło półtora proc. alkohol 
D~ laklsgo wniosku upo\Vażnia dekret rządu lotewsklego, maią~J na celu \IlllkC z pQEńslw 

(Specjalna służba korl"sponden(tylna "Republlkl~). 
z Wna. .w Iłycnla. Jeden z moicb maiom,ch. kt6rego ł~ meS!o zdania w dekreele tym tkwi' Leel wprowadufl,c ten nowy 

JUlcle w ZNzłvm roku pnebąkiwa- f zwylt1e wycią$!ano Ul no~i z restauracji nłeb~e<2eństwo dla kraiu. nąd miał Da myśli chyba co in 
BO O tern. te r~ wprl)w .. -łz: u nas grot I o I!odzin,e 3-ei nad ranem. upewniał . Wiadomo przytem, te zalety jubilata Chodzi o to. te komisia do walki z pii 
.1' ~ystem IIwed"ki ·dl .. pijaków. I mnie. te po wprowadzeniu· w tycie no.' rozpoczynaJą się po wypróżnieniu f1a- stwem otrzymuje pewien procen" "d 

Motoa było t ~óry przew 'dzieć wyni we go prawa urządza się w ten sposób, l szek z likierem, koniakiem i winem, Do sków restauralora. Procent ten po 
ki aowego s)'Stemu, ktokolwiek bowiem ażeby go wyciągano o pięć godzin wcześ piero wtedy ktoś wstaje i liWraca .JWd- nien być oczyw.ście iaknajwiększy. 
Witej obserwował tvcle. zwrócił z pew-I niej. . I gę, że w Mwajca bankietu jeso1 bardzo I uzyskane t~ drogą pieniądz~ posta 
ności" uwagę, u I1.CI!m:t człowieka bar-, ~ Chce się pan załot,ć1 - propo. utalentowany. mądrY'i sympaty~zny. I ao wybudować szpitale dla alkoh 
aziei zgodnej!o nit pt,ale' on chętnie nawał mói majomy. I wSzy5cy obecni potakują, ItrLyCzą przytułoki, czytelnie publiczne itd. 
przylmllie wazeUa I)',tem aJłcia - ł pije. I I rzeczywiście - Dazajutrz pięciu .. wiwatL Niech żyje" i przełażą przez I Mówiąc króbko i wędowalo, 

I rzecz,wiścl'!. ady przed kilku dnia- l.ke1neró~, wyn~iłc;> go na ,!licę, gdy ze- stoły, by się naWlalem ptJ\!ałować. s,stem. ~ jednej alron, krze~1 
.. otworzono ;terwstą restaurlU!lę na gar wybllał dZleWlątą godunę. Wiadotllo przyt~m że zaletv jublilata z drugIeJ strony - uM.raW1a COWlo,JllUl 

"161: IzwedUl. "'ol, 'm"tCzen1 twłe~dzą, Nawet nie .korzystał z ostatnIel. do- znaiduią się zawS?:e .", ~too;unku propor- k6w. 
~ mgd, ~ n4o;:·.owadzano do kcm);"ar- zwolonej godziny, Dowiódł, że potrafi to cjonalnym do ilości wypttej wódki. Przypomina mi to pewnego n,.,\W'ii" 
~tu tylu ptla~ycb.. uczyni~o godzinę.wcześnie;. Dtdo wódki _ dub zalet mnie; c!onalnego chir~j!a, który w nocy 

Wogó1e. ~tema w~kt. kt6rab, !a,k .we A takicb zatwardziałych idealistów wódki _ Inniej zaiat, a ady w baiu lu- ctlWlał p~zez ulICę. sznure~. , 
.aoło W"0m.',atcała łycse obywatel.. ,ak jest bardzo wielu. dzie zaczyna;ą pić wodę sodową. zsuwa ~udzle upadalt. ł~ma.h sob:e rę:e 
"Uk~ I I!na~t~~. .. • Nawet , dziś ieszcze można zaobser- łono. te liczba sympatycznych, ataJen- nogt. a z rana leczył Ich ten sam 
~.temlterme CIekawe" etapy te, wować podobne wypadki: ktoś wpada ' t~an,ch i m.urch obywateli katastro Piiacy oczywiŚcie. przyimą ten 

L . • . do restauncii, a po godz. nie siedzi jut fahńe ~ .ystem bardzo chętnIe. Dla nich 
N~~ ~taaOW"l.ODo. aronlt w komisariacie ogromnie wesoły, bez Ludzie utalentowani maią dla krllju I system jest dobry, prócz Jednego. 

wsze w, Z8Wlera"cvc po. krawata, z wyrwanym rękawem mary_ tę sarną wartość, co cia1.ka krwi dla OT. wogóle wprowadziłby prohibicję. 
~ !.~ pr~en\lalkoholu. Pra~o to narki i podrapaną twarzą. ganiz::mu. Stracić je .-: to znaczy ci~iJko Cz, nie lepiej byłoby więc 
I.~!a o a!~~wy ~ surowo!:w rat;łeb . ~- ·Naco są ' mu potrzebne 24 godziny? zachorować. bez żadnego systemu? Rząd może 
_,7C1~edPoLCII:mnel,-~ork~e ali' ... wyra Ilal~ A czy trudno zreszt~ w sobolę uana Czy do tego dąły rząd? ·kombinować jeszcze kilka sposobów, 
eel at OZWOlone u un 1 Da er.y aa oty" tak' 'ć~'" b l .... • . .. h t' . b d I' 
~ kM l ekonfiskowa6 voclki - ł?ę up1 , ~e y pue e~ec ruepuy- A teru wprowadzono nowy system Jac, przYJmą Je c ę nIe I ę ą pl I . 
cłakciL ę pro- tom nIe do, pO?ledZIał,~u1 • na wzór szwedzki. • ług nowych s,stem6w - co u ró:truca 

Ale .. krótce wyaz:ło aa ław, te nie- . ~p8dll ' WIęc .aa 1My pomysł: poo- Chodzi o to. by nareszcie rozpocząć Cz, warlo wobec. t~go? • 
.. poprOS'la trunku. aiezawierai~ego rueslt ,cenę . Wódk1. energiczn~ walkę J! pijaństwem. Nowy Każda wa,lka .ml\J~1 Slę s~ońcZ.fĆ • 
.t.S J~OC. alkoholu. Tea triCk b,ł naprawdę surowy i w s,słem tei waJ.ki pole!!a na tern. te ie- r~ tadea J! przeClwni:ków rue chce U6 

, Na1)rzykład ltkwd1dałe .. 1eko fał pierwszej cbwili ~bił pijaków z tropu. tel: ktoś chce wypić Jeden J!ram wódki, pIĆ. " 
-.wien ~ proceot alkohola. Dawaiej katd, pijak wied:t, ał dokła- musi przyt~ zjeść jedaę sznytkę, dwa • Nawet. ,,8uc~a Ameryk~ 
I I oto rz~ Itaaął prled bardzo kłop.,.. dnie. te jeśli w jednej Teatauracji wypi- gramy - dWIe sznytki it.d. , ,~~ .ob~n!e: c:ty warto traCIĆ tyle . 

tIIwem zjawiskiem. je tyle. w drugiej tyle, a w trzeciej zwa- Nawet nie matemat,k, lecz zwykły , ~JI 1 plenIęd,~y sJu~~o w ~ezultac , e .1 

Wiadomo, te a mamki.mełto kwd- li się ' Da. podłogę - to ogólny rachunek śmiertelnik, posiadający dziesięć pal_IJ.es~ ~,mokro • a pilakamI, leią.cyml, 
mele przy najmn;ellzem zdenerwowa- wynieaie tyte a tY"le: . ców, łatwo może wyliczyć ile trzeba SWIn e, w ryns~tokach, moina 
ain. Zachodzi więc pytame co z ai_ zro- I odpow.edn.i.o do tego Ulkła&.ł swój · zjeoŚć sznyte'k f by wyp:ć 10 gramów wód wybrukować uhce?.. L M-
bit?_ bud!eL j ki. 

TraktowK ~ według Btef? prawa, Teru .. 1 tym buctletern me molna 10-' A cała mądrość 'tego systemu poJe,!!a 
tako miejsce potajemn~o wyrom. łuk- błe dać rad,. cbyba na tem. te dziesięciu .myłek 
ryeła tnmków aHcoholowyclt, aałoły6 Pić tak ja·k da'Wllłef - wypada ;a.kd ni;kt nie słtonstJmuie. 
karę ł skoałisk0wa6 ..śrocl1d produkcJi"" ogromna suma, pić maiej - niema sen~u I A właściwie, d!acze~ nie? A 25? 
- Rząd zrozumiał tę Diedorzecznośt i po wcale nie pić - na co więc wydawać pie A 125? .. Dlaczego sznytoka ma być gOl'­
.zedł w innym kłerunku. Procenty po. aiA<łze, skoro wódka jut jego. je(fynym ' sza od inn,cb potraw i dlaczego ma prze 
zostawił w spdkoiu. lecz ograniczył nało!!iem?.. ~ I szkodzić p:jaństwu? 
czas. Wódkę wolno było aprzedawać Jaki b,ł więc rezultat pracy r~du1, Jeśli nawet wziąć pod uwa~ę, te je­
tył,ko do godziay tO-ej wiczorem. a wilie Ucrba uczęśliwych mtniejszyła się, . den człowiek tylu sznytek naraz nie zje, 
dziele isobot, SlPrzedai wódki była wo- meszczęśliw,ch - wzrosła. I skąd wiadomo, te nieznaldzie się spry­
Cóle zakazana. - A cz,-! celem rządu jest powięk5m- ciarz, którv przez tydzień będzie ~ł~z:ł 

Ale i w tym wypadku .,.Iła aa Jaw nieliclJbv aienczęśliwych?... I swą rodzinę, następnie zaprowadzh ją 
słaba strona dekretu, Idbowiem okaza-I. ALbo okropne prawo, ubraniające do restauraciL odda jej wszy5tkie sznyt­
to a1ę, łe dla pijaków, lraktufęcych pieia wódki Da bankietacb. Czy rząd ki a sam wypije caJą wód,kę! Przy po. 
.. óf zawód powai:aie, czas ale odgrywa zdawał sobie sprawę z tego, co czyni. w watLnę·m tra,ktowaniu SiPrawy niema nie 
iaclDeJ rolL I Chwili wydawania owego prawa? Wed-Ilżejszeg~' 
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ka z n'apis~: ,,Mama". Nawet ładoftłe bie? .. Umarła zanim pokazano jej ao- - Czyś t, mnie wołał? 
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ajweselsza ulica na świecie. 
Imć pan Gap jest ofiarą sprytnych i utalentowanych przekupn:ów 

Piosenką i dowcipem zdobywają swą hlllentelĘ paryscy straganiarce. 
Paryż, w styczniu 1927 t, 

Tradycja jest tabu, któremu senty-
lentalny ludek Paryża, właściwie żad-
lycłi świętości nie szanujący, wierno-
•oddańczy hołd od wieków składa. 

Tradycyjnymi aą niezliczone kramy 
stragany, w ciągu kilkotygodniowcgo 

kresu świątecznego — od Bożego Na­
godzenia do Trzech Króli — bezkarnie 

wielkodniajłkich bulwarach kwateru-
ice. 

Zgodnie z tą tradycją zmienia się jed 
^ocześnie i fizjonomia tłumu znika typ 
tale zaaferowanego, zaczytanego i za­

tapianego przechodnia obojętnego na o-
[aczające go życie trjiczne; trotuary za-
Swa fala gapiów, bez troski, dobrodusz-

ie, niemal dziecinnie radujących się 
wszystkim. 

Tradycyjną jest również najnowsza 
piosenka popularna, której refrain, przy 
"lompanjamencie ragjogłośnika łub cho 

fia±by ustnej harmonijki powtarzają 
łuchacze, niema bowiem we Francp 

tego święta bez piosenki, chórem 
i cwanej. 

Lecz najbardziej bodaj tradycyjnym 
•st dowcip, ten prawdziwy, zaimprowi-

rany dowcip okolicznościowy —• żart 
>lityczny, satyra społeczna, dwuznacz 

tik sprośny, przytyk osobisty, na pocze-
aniu ukute, — perli sie szampańska 

nieśmiertelnego „esprit gaulois", 
„Monsieur le Badaud" — Imć pan 

rap staje 6ię ważną osobistością, na 

f tórego cześć ulica Paryża przybiera w 
zasie święta tradycyjną postać jarmar 

o malowniczo odrębnym stylu. 
Za ladą, na stołach, w koszarach, a 

fzęsto i wprost na chodniku rozłożone 
najprzeróżniejsze skarby — wszystko 
co wogóle może wydać się pożytecz-

[em skromnemu mieszczuchowi, lub co 
lolnem jest usiadłać jago pugilares. 

Ambicje przekupniów są zazwyczaj 
:romnę — nie przekraczają ram kilku 

|dz'csięcio-frankowego wydatku jedno-
izowego. A więc gwiazdkowe podarun 

li — we Francji wręcza się je na Nowy 
\ok — w formie mniej lub więcej egzo-
,rcznych perfum i słodyczy, wyrobów 

|alcntcryjno • skórzanych, książek, kra 
ratów, lamp, świcidełek choinkowych, 
ipalniczek, obrazów „ręcznie malowa-

|ych", lornetek, damskich dessous, 
>rętów gospodarskich, prawie autenty 

|znych starożytności, etc. etc. — wyl i-
ić dałoby się niesłychanie długo. 
0 wiele jednak więcej jest w tych 

judach przedmiotów, nie posiadających 
>solutnie żadnego praktycznego zasto-
wania, ani nawet sensu — zapychanie 

|imi kieszeni gapiów stanowi najwyższy 
sczebel kunsztu sprzedażnego. 

Tej nader trudnej gałęzi handlowej 
iwięcić się mogą ci tylko, którzy są 

wykwalifikowani mówcami i głębokimi 
psychologami. Nie każdy potrafi połą­
czyć w jednym speech'u zagadnienie wa 
dliwej gospodarki miejskiej — brak cen­
tralnego odgrzewania.... na ulicach Pary­
ża — z demonstracją „magicznej" monę 
ty niklowej gładko przechodzącej przez 
najwyższą szyjkę butelki. 

Skomplikowany ten problemat roz­
wiązuje starszy pan z siwą brodą, dowo 
dzący logicznie, że sprzedając taką mo­
netę za dwa franki, ponosi ofiarę dla do 
bra ludzkości. 

Obok, wykwintnie ubrany jegomość 
z wstążeczką w klapie surduta krytyku­
je obszernie i, przyznać należy, że zjad­
liwą swadą rządową politykę skarbową. 
A gdy ciekawość ludzka jest już odpo­
wiednio podrażniona, wyciąga z pudeł­
ka mały, kauczukowy wizerunek Poinca 
re'go, który za pociśnięciem, czyni naj-
pocieszniejsze miny — płacze, śmieje 
się i nawet filuternie puszcza oko. 

Tłum parska śmiechem, dorzuca od 
siebie zabawne uwagi i masowo kupuje 
po trzy franki gumowego premjera. 

Jeśli wyczulony słuch „polityka" po 
chwyci dźwięki mowy angielskiej wśród 
zebranej publiczności, wówczas na zawo 
łanie wyskakuje z pudełka głowa Lloyd 
George'a, a tematem dyskursu jest 
strejk węglowy, konflikt w Chinach łub 
inna wielkobrytyjska pięta Achilleso­
wa. 

Z jakim talentem aktorskim zmienia 
wyraz twarzy ten niski, krępy przeku­
pień, z głęboką rozpaczą wykrzykując 
świetnie udanym akcentem połudno-
wym: „Wiem, że się rujnuję, lecz dla 
pani pięknych oczu sprzedaję ten flakon 
wspaniałych perfum za pięć franków, 
choć kosztuje on mnie samego piętnaś­
cie — mam serce wrażliwe na wdzięki 
kobiece". , ( 

Podobno istnieje specjalna szkoła 
krasomówstwa dla takich straganiarzy 
— stoi ona z pewnością na bardzo wyso 
kim poziomie — uszęszczać do mej z ko 
rzyscią mógłby niejeden parlamentarzy 
sta... 

Pan Gap kroczy wolno, spogląda uwa 
żnie, słucha pjlnie, a zwłaszcza śmieje 
się często, serdecznie i nawet nie spo­
strzega się, kiedy, lak, i po oo, nabywa 
nieskończoną ilość praktycznych nieu­
żytków, magicznych nonsensów, zabaw­
nych niespodzianek. 

Zapada wieczór. Błyskają elektrycz­
ne reklamy, migocąc wszystkiemi bar­
wami tęczy. W mrożnem powietrzu uno 
si się woń acetylenowych lamp, w któr 
rych jaskrawem świetle fantastycznie 
wyglądają łamańce mechanicznych akro 
batów i zwierząt, skaczących na ladzie 
sklepowej. Z oddali dochodzą słowa pio 
senki: „Noel, Noe! que portes - tu sous 
ton manteau?.. Z. K. 

To i owo i 
„Telewizor"* 

Przeczucia zwierząt 
Zwierzęta przeczuwają trzęsienia ziemi i wybuchy 

wulkanów. 
Prof. Berti donosi o ciekawym wy­

padku przeczuć u zwierząt. 
— Jeden z moich uczniów — donosi 

profesor — wyhodował kosa, którego 
w przeciągu pól roku nauczył wielu 
piosenek ludowych, tak że ptak gwiz­
dał je zapamiętale i doskonale! Ptaka 
tego podziwiano, jako cud natury. 

Student podarował kosa swej sio­
strze. Otóż ile razy odwiedził siostrę, 
wywoływała jego wizyta już na kilka 
godzin przedtem nadzwyczajny niepo­
kój ptaka, który przestawał śpiewać i 
czekał na coś widocznie. Kos skakał 
jak szalony po klatce i uspokajał się do 
plero w chwili, gdy gość wchodził do 
pokoju. 

Dla -stwierdzenia związku pomiędzy 
tym niepokojeni ptaka, a wizytami stu­
denta przedsięwzięto cały szereg prób, 
które miały zawsze ten sam skutek. 

Ze zwierzęta przeczuwają pewne 
zdarzenia w naturze, zwłaszcza trzę­

sienia ziemi 1 wybuchy wulkanów, zau­
ważono to Już niejednokrotnie. Mniej 
natomiast wiadomo o tern, że także 
pszczoły są wrażliwe na trzęsienie zie­
mi. Pewien uczony donosi ą * p 

W czasie lekkiego trzęsienia ziemi w 
dniu 13 lipca 1910 r. w Niemczech połu­
dniowych, zauważyli właściciele pasiek 
że pszczoły o godz. 9.30 opuściły swe 
ule i latały naokoło nich z największym 
niepokojem. Sejsmografy zarejestro­
wały trzy lekkie trzęsienia trwające 8 
minut, których nic zauważył zresztą ża 
den człowiek. W tej samej sekundzie, 
kiedy trzęsienie ustało, pszczoły powró 
ciły do ułów. 

Nauka dzisiejsza nie umie tłumaczyć 
tych zjawisk i przypuszcza, że być mo­
że, trzęsieniu ziemi towarzyszą pewne 
zjawiska fizykalne, na które sejsmogra­
fy nie reagują, a które wpływają na nie 
slychanie wrażliwy system nerwowy 
pszczół?... 

Sensacją w dzidzlnie widzenia na odległo* j 
Jest wynaleziony przez młodego szkoła, Joba* 
Bairda, aparat, ochrzczony mianem „telewi­
zora" — dzięki niemu widzieć można nletylk* 
Już na odległość, ale nawet w ciemnościach. 

Pokaz, urządzony przez Bairda, odbywa 
się w dwóch przyległych od siebie pokojach 
W pierwszym, w którym znajdował sie redak­
tor „Daily Tclegraph", umieszczony byl ów 
aparat, wysyłający niewidzialne promienia, prze 
chodzące przez specjalny ekran, tak zwany 
„świetlny filtr" — ciemności panowały absolut­
ne. 

W sąsiednim pokoju śledził Inny redakio* 
tego pisma dodatne działanie „ekranu odbior­
czego". Baird skierował przy pomocy telewi­
zora tajemnicze promienie na twarz dziennika* 
rza, którego wizerunek bezzwłocznie okazał sic 
na ekranie, przymocowanym w przyległym 
pokoju. 

Wazełkło najmniejsze nawet poruszenia, esy* 
monę przez redaktora, z 'absolutną ścisłości* 
odtwarzaj magiczny ekran. 

Praktyczne znaczenie Ba1rd'owsklego wyna­
lazku może być olbrzymie: samolot czyniący 
wywiad nocną porą, mchy wojsk, zbliżanie -Ja 
łodzi podwodnej I L d. — wszystkie te niespo­
dzianki może zdemaskować ten mały aparat 
Dzięki niemu żegluga morska może stać się 
mnie) niebezpieczną w okresie gęstych mgieł, 
pływających gór lodowych oto. Telewizorem 
zainteresowały sie władze wojskowe angiel­
skie, oceniające doniosłość wynalazku. 

Tempi o pracy. 
Interesujący rekord osiągnięty został as 

skntek konkursu, ogłoszonego przez najpoczyt­
niejszy dzlenlk Qucbcc'n (Kanada). 

Cztery barany sprowadzono do fabryki 
z odległego od miasta — pastwiska. Zostały 
one bezzwłocznie L J. o 8-cJ rano ostrzyżone. 
Czyszczenie, odtłuszczanie I czesanie wełny 
oraz Jej farbowanie zajęło pół godziny, poczem 
przystąpiono natychmiast do przeróbki Jej aa 
sukno. 

Wykończony materiał wziął krawiec I uszył 
garnitur, który dostarczono samolotom guber­
natorowi Kanady, znajdującemu sie na wysta­
wie przemysłowej, w odległości 80 kim. do 
Ouebecku, o godz. 6-oJ m. 45 wieczorem tego 
samego dnia. 

Taklcm Jest tempo dzisiejszego żyda. 

Najnowszy taniec. 
Jeszcze nie zdo.łano uporać się ze skompllko 

wanymi łamańcami „blackbottom'u". a Już poja­
wiła się zapowiedź nowego, bardziej trudnego 
tańca, zwanego „Ilceblc Jccbics". 

Egzotyczna — rzecz oczywista — Jego pas 
wymyślone zostało w Chicago 1 składa się z 
gwałtownych wstrząśnlcń, skoków i potrzasaś 
według recepty, podyktowanej przez czerwona 
skorych tancerzy. Za pierwowzór służą miano­
wicie rytmiczne ruchy, wykonyawno ongi przez 
Indjan podczas uroczystości, poprzedzających 
krwiożercze wyprawy wojenne oraz tańce czaro 
dzlejów-kaptanów w czasie składania przez nich 
ofiar ludzkich. 

Kultura XX-go wieko. 

>DA - RODA. 

t Grzech Iwana. 
Pewnego ranka o bardzo wczesnej 

Nizinie jakaś dusza zapukała do bram 
Jju. Był to ojciec Iwan. 

Wyciągnął swą metalową fajeczkę z 
)za pasa i uderzył nią cichutko w bra-

ję. Otwarły się ciężkie odebrzwia i na 
pgu, zalanym światłem ukazała się po 
ić św. Piotra. 

• Kto tam?— 
— To ja, ojciec Iwan, za życia bur-

Istrz miasteczka Renjewo... 
— Czego tu szukasz?... 
— ...Ano... — mruczał ojciec Iwan 

spewnym głosem — jestem człowie-
;m wierzącym —- -życie moje na ziemi 

się skończyło — a ksiądz proboszcz 
[fpewniał mnie, że po śmierci dostanę 

do nieba... Nie mało zasług położy-
dla dobra mieszkańców powierzone 

ml miasteczka... Chciałbym teraz spo 
[ąć pęd jakimś drzewem rajskiem, ża­
lić fajeczkę I zażywać spokoju... 
Wcale niezłe zamiary, przyznaję...— 

frzekł św. Piotr — Ale wpierw musi-
się przekonać, czyś godny zażywa-
rajskiego spokoju, czyś byt naoraw-
sprawiedliwy-. 

— Ach, co się tyczy mej sprawiedli­
wości, o to niema obawy I... Któż ma się 
dostać do raju, jeśli nie ja?... Ale po-
wledz-no mi święty Piotrze, czy dużo 
cienia madę u was w raju?... W Renje­
wo cierpiałem najbardziej z powodu u-
pałów... 

— Czy dużo cienia?... Oczywiście! 
Przecież to nie byłby raj, gdyby w nim 
nie można było znaleźć wszystkiego, 
czego dusza zapragnie.-

— Nie, rozumiesz, pytam tylko dlate 
go, że latem przesiaduję najchętniej w 
cieniu drzew... Much tam chyba niema, 
co?... 

— Ale, gdzie tam!... Ani jednej!... 
— To mnie cieszy... Much nienawi­

dzę... 
W tej chwili św. Piotr wziął do reki 

wagę, która wisiała na bramie, wiodą­
cej do raju. 

— No zobaczymy — rzekł św. Piotr 
jak to tam było z tobą na ziemi... Po­

wiedz, coś uczynił dobrego!... Waga 
iwszystko dokładnie zanotuje!... Tu — 
jna lewej szali' położę wszystkie twe 
grzechy, a na prawej — wszystkie do­
bre uczynki, jakieś spełnił za $ycia... O 
Ile prawa strona przeważy, pójdziesz do 
raju... 

Ojciec Jwan podrapał się w głowę i 
zaczął: 

— Najpierw, kochany Piotrze... naj­
pierw rzucimy na prawą szalę wielką 
fontannę, którą zbudowałem na rynku 
w środku miesteczka... Niema piękniej­
szej fontanny-. Woda czysta jak bry­

lant... Całe miasteczko czerpało z niej 
wodę... Czy to nie wystarcza?... 

— Nie, odrzekł św. Piotr. 
— Mało?... A wielki most kamien­

ny... Czyś widział ten most, wielki do­
zorco Pana Boga?.- I przeliczyłeś kro­
ki?... Trzydzieści pięć kroków, żebym 
tak żył szczęśliwie!... — Ale poczekaj, 
przecież ja już nie żyję... — Ale to byl 
most!... Gdyś patrzał'z mostu w daL czu 
łeś zamęt w głowie I 

— Za lekki jest twój most ojcze łwa 
nic!... Grzechy więcej ważą!— 

— Psiakrew!.- Ach, przepraszam, 
św. Piotrze, wypadło mi z ust, to nie 
jest przekleństwo — to już taki sposób 
wyrażania się— Więc powiadasz, że to 
nic nie znaczy, że za lekkie... Dobrze, 
rzućmy jeszcze na wagę nowy kościół... 
Czy znasz świątynię w Renjewo?-. 
Rzuć okiem poprzez chmury — widzisz, 
tam stoi!... Ten biały budynek na skra­
ju miasteczka, gdzie błyszczy wysoko 
wzniesiona Iglica krzyża!.- Przez sie­
dem lat zbierałem datki na budowę tego 
gmachu... Nie chcę się tem chwalić— To 
było moją powinnością... 

— Ojcze iwanie, wszystko coś uczy­
nił, posiada wartość techniczną lub orga 
nizatorską, co dla nas mało jest warte. 
Spójrz tu! — św. Piotr uniósł do góry 
wagę, z której wynikało, że sytuacja 
przedstawia się dla Iwana bardzo źle — 
My cenimy tylko wartości etycznę... 

— E...? Jak to się nazywa, kochany 
Piotrze?... Co wy cenicie najbardziej?-
Nie zrozumiałem— ar* i sooirzał przeią-łP 

żonym wzrokiem na wagę, potrząsając 
głową... 

— Wartości etyczne r - objaśnił św. 
Piotr — Dowody miłości bliźniego... 

— Miłości bliźniego... — powtórzył 
nieprzytomnie ojciec Iwan — Ach, tak-
mówił nam o tem ksiądz proboszcz... nie 
do mnie, ale oczywiście do wszystkich-
Ale na czem polega mój wielki grzech?-
Niechaj wiem chociaż o co chodzi— 

1 wówczas rzeki Św. Piotr: 
— Pamiętasz ów dzień, gdy skończą 

no budowę wielkiego mostu?— Z dzie­
więciu miasteczek okolicznych przybyli 
mieszkańcy, by podziwiać piękne dzieło 
architektury- Ile wina przelano tego 
wieczoru?— A Jak wesoło tańczyli 
wszyscy?.- A za mostem na tace siadła 
jakaś kobiecina, ślepa-na jedno oko, ob­
ca, wędrująca po świecie- Poznateś od-
razu, że to cudzoziemka—. Precz stąd!— 
— krzyknąłeś wtedy czerwony od woa 
ki — Niech nie splami obca stopa naszej 
ziemi!444 Tak krzyczałeś, prawda?— 
Przyznajesz?- Tłum śmiał się 1 kptt % 
biednej, nieszczęśliwej kobiety— Z Jej Jo 
dnego oka spłynęła łza na policzek 1 spa 
dla na ziemię. Patrz, tu leży łza owej nie 
wlasty! Na lewej szali tylko jedna!- I 
wszystkie kościoły, mosty l fontanny, 
cała twoja praca w ciągu osiemdziesię­
ciu lat życia nie może przeważyć tej Je­
dnej łzy!.-

O jelec Iwap spuścił smutnie siłowe 1 
skierował swe kroki na .dół — ku otchła 

•Tlr tm. a . 
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